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«W PRZEDEDNIU WOJNY.” 


3 _ Wojna lub zbrojna interwencya nastąpi w tym 


tygodniu, chyba że Hiszpania ustąpi. 


W chwili gdy “Gazeta” jest pod prasą, Kongres ma orędzie Prezydenta Me- 
Kinley, poczem ma nastąpić wypowiedzenie Hiszpanii wojny albo zbroj- 
na interwencya. 


W każdym razie 


niepodległość Kuby jest zapewnioną i rozlew krwi może być 
jedynie zatrzymany ustąpieniem Hiszpanii. 


———— 


-Od ubiegłego Piątku nie ma żadnej dyplomatycznej komunikacyi pomiędzy 


Washingtonem a Madrytem. 


Prezydent McKinley podał Hiszpanii dwa punkta do przyjęcia w swojem ul. 
timatum, które Hiszpania odrznciła podaniem wymijających kontra- 
z propozycyj. 


Prezydent ze stanowczem wystąpieniem zwlekał z dnia na dzień aż nareszcie 
przyparty do muru, oznajmił, iż orędzie swoje da kongresowi 
we Środę 6 bm. 


| Tymczasem przygotowania do wojny tak tutaj jak i w Hiszpanii nie ustawają 


ani na minutę a praca nad dokończaniem wewnątrz okrętów hiszpań- 
skich postępuje podezas gdy płyną na morzu. 


W Ameryce wszystko obecnie jest tak przysposobione do kroków nieprzyja- 
cielskich, tak zaczepnych jak i odpornych, że potrzeba jedynie dania 
rozkazów telegrafem a wszystko będzie w czynnym ruchu. 


Jako ostateczny ratunek Hiszpanie zwrócili się do papieża o wstawienie się 
za utrzymaniem pokoju, lecz jest bardzo wątpliwem czy medyacya Gło- 
wy kościoła katolickiego jest w stanie zażegnać wojnę bez ustą- 
pienia Hiszpanii. 


v 


Wydział Spraw Zagranicznych w Washingtonie odebrał niezbite dowody, że 
wysadzenie “Maine” odbyło się na wyraźny rozkaz rządu hiszpańskiego 
przez urzędników hiszpańskich. ; 


Cały naród amerykański jest spokojniejszym jak tydzień temu, ale za to nie- 
wzruszenie zdeterminowany, że Kuba musi być niepodległą a zbrodnia 
Maine” powetowaną, 


Prezydent McKinley, po- 
stanowiwszy sobie wyczerpać 
wszystkie możliwe środki 2- 
żeby zachować pokój, tj. nie 
dopuścić do wybuchu wojny, 
jeźliby tylko udało się go z 
obopólnym honorem zacho- 
wać — tyle wymógł na kon 
gresmanach, że ci dali mu — 
ostatni raz — jeszcze kilka 
dni czasu w przeszłym tygo- 
dniu na ostateczne podanie 
propozycyj rządowi hiszpań- 
skiemu. McKinley przyrzekł, 
iż zawiadomi kongres stano 
wczo w poniedziałek lub wto- 
rek i że już dłużej nie będzie 
zwlekać < Tymczasem, z po 
wodu obszerności orędza, któ 
re pisze McKinley, Kongres 
musi czekać aż do środy (6 
bm.) na orędzie. 

McKinley przeszłego tygo 
dnia we środę podał dwa 
punkta Hiszpanii do przyję 
cia, i zażądał na nie odpowie- 
dzi w przeciągu 24 godzin. 

Żądania te były: — = 

1) Hiszpania ogłosi zawie 
szenie broni na Kubie aż do 
Października, w którym to 
czasie Stany Zjednoczone u- 
żyją swych dobrych usług z 
Kubańczykami ażeby chwilo- 
wy pokój uczynić trwałym, z 
rezultatem samodzielności Ku 
by. 
2) Hiszpania starać się bę- 
dzie jak najlepiej ulżyć cier 
pieniom i nędzy ludności wy- 
spy i wolno będzie Ameryce 
pomódz jej w tej pracy, 

Zażądania te, jak każdy 
pojmuje, były bardzo wyro- 
zumiałemi, lecz Hiszpania ich 
nie przyjęła, to jest na żąda- 
nie naszego Prezydenta aże- 
by dała stanowczą odpowiedź: 
*tak” lub *'nie”, Hiszpania 
po 24 godzinach odpowiedzia- 
ła, iż nie może przystać na 
naruszenie jej zwierzchnictwa, 
że prośbę o zawieszenie bro- 
ni mają podać Kubańczycy 
do autonomowego rządu wy- 
spy Kuby, że przyjmuje po- 
moc Ameryki dla ludności 


= nędzę cierpiącej lecz pomoc 


ta nie musi nosić charakteru 
urzędowego, że Kubańczycy 
dostaną lepsze jeszcze ulgi, 


` lecz muszą być pod flagą Hi- 
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szpanii, itd. itd. itd. Od czasu 
odebrania tej odpowiedzi wy- 
mijającej, komunikacya dy- 
plomatyczna pomiędzy naszym 
rządem a hiszpańskim ustała 
i nie będzie prędzej wzoowio- 
ną aż albo sam rząd hiszpań- 
ski jej nie zapocznie, lub aż 
po stoczeniu wojny. 

Słowem, rząd hiszpański za- 
miast dać wyraźną odpowiedź, 
począł się bawić obiecankami- 
cacankami, mniemając że na 
takie plewy schwyci dobro- 
dusznych i nie znających się 
na matactwach i kłamstwach 
Amerykanów. Jednak Pre- 
zydent, jego gabinet, wybitni 
senatorzy i posłowie, cały 
kongres jak i naród cały, po- 
znali że to kruczki iście hisz- 
pańskie aby sprawę kubańsko- 
hiszpańską przewlekać do nie- 
skończoności. Wtedy, gdy po- 
częły się odzywać groźne gło 
sy narodu, na takie zwleka- 
nie, gdy kongresmani zagro- 
zili, że nie ścierpią dłuższego 
odkładania ze stanowczem wy- 
stąpieniem, wtedy Prezydent 
McKinley oznajmił, iż napi. 
sze orędzie, które odda kon 
gresowi w poniedziałek albo 
we wtorek a nie później jak 
we środę. Uprzykrzyło się już 
wszystkim to * jutro, jutro”, 
lecz nareszcie kongresmani 
niechętnie i z gniewem przy- 
stali na to jutro i środa jest 
ostatni dzień ich czekania. 

W orędziu tem Prezydent 
poda całą historyą układów i 
dyplomatycznych kroków na- 
szego rządu z rządem Hisz- 
panii za czas minionych 
dwóch lat. i 

Po odebraniu i przeczytaniu 
Orędzia Prezydenta — przyj- 
dzie pora czynnego działania 
Kongresu. Wszyscy się spo 
dziewają, że ta czynność bę 
dzie energiczną i pospieszną i 
że naród nareszcie zwali ze 
siebie zmorę niepewności o 
czekiwania. 

Jeźli Hiszpania nie ustąpi 
w tych teraz paru dniach, to 
jest: jeźli nie uzna Kuby nie 
podległą i nie da zawiadomie 
nia iż chętnie wynagrodzi za 
“Maine”, to wojna jest pe- 


wną rzeczą. Jednak, jak wie- 
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ści nadchodzące z Madrytu 
opiewają, i tam wojna jest 
nietylko spodziewaną ale i 
pożądaną. Zdaje się, iż rząd 
hiszpański jest myśli że tylko 
po przegranej wojnie może 
Kubę *'z honorem” stracić. 

Odwołanie się do papieża 
jest w Ameryce uważane ja 
ko za późne i jako nie wiele 
znaczące, chyba, że Hiszpania 
ustąpi. Być może, iż Hiszpa- 
nia pod pokrywką usłuchania 
papieża, tak zrobi, i w ten 
sposób zaspokoi swój ciemny 
lud, lecz przed światem ca 
łym nie uczyni to żadnej ró- 
żnicy. Hańba tem większa 
spadnie na nią, im bardziej 
była bombastyczną i zarozu- 
miałą w swych odwoływaniach 
do “honoru”. To jednak jest 
wątpliwem, i prędzej pewien 
przyjdzie do wojny jak do u 
stąpienia żądaniom Ameryki. 

W tych daiach przyszły do 
Washingtonu niezbite dowody 
z Loniynu. że wysadzenie 
“Mane” dokonane zostało 
przez rząd hiszpański i rękami 
urzędaieów jego. Dowody te 
niezawodnie dopiero na żąda 
nie kongresu zostaną wydane 
na jaw. 


W senacie publicznie podanem zosta- 
ło, że “Maine” został wysadzo- 
ny przez rząd hiszpański. 

WASHIGNTON, D. C., 
4 kwietnia, — Senator kali- 
fornijski Perkins, dzisiaj szcze 
rze i otwarcie w mowie swej 
podał, że Hiszpania jest od- 
powiedzialną za katastrofę 
**Maine”, albowiem wyszły na 
jaw niezbite dowody że Hisz 
panie dopuścili się *'hiszpań 
skich machinacyj i zdrady”. 
Mowa senatora Perkins była 
jedaą ze czterech wypowie- 
dzianych w senacie dzisiaj w 
kwestyi kubańskiej. 

Usposobienie senatu jak 
było tak jest wojowniczem, 
za uznaniem niepodległości 
Kuby, za wypowiedzeniem 
wojny, lub wkroczeniem ze 
zbrojną interwencyą, lecz na 
usilne prośby  administracyi 
ażeby czekać jeszcze, tak se- 
nat jak i izba posłów przy- 
stały na zaczekanie aż do od- 
bioru orędzia Prezydenta Mc- 
Kinley, które ma być odda- 
nem Kongresowi w środę (6 
kwietnia). 

W izbie dzień dzisiejszy był 
bardzo burzliwym; marszałko- 
wi Reed tylko z największą 
trudnością udało się kontro- 
lować posłów, ażeby nie do- 
puścić do uchwał za wypo- 
wiedzeniem wojny. Posłowie 
oświadczyli, iż na żaden spo- 
sób dłużej nie zaczekają aż 
do środy, na Orędzie Prezy- 
denta McKinley. Nawet i 
tak dlugo nie czekaliby, gdy- 
by nie zapewnienie z Białego 
Domu, iż prędsze napisanie 
orędzia jest fizyczną niemo- 
żliwością i że "orędzie będzie 
takiej treści i ducha, że tak 
kongres jak i cały naród bę- 
dą zadowoleni z zawartości.” 


Mylna wiadomość z Madrytu o "sier- 
szeniach” czyli *djablikach", 

W sobotę rychło rano, bo 
po północy piątkowo - sobo- 
tniej, nadeszła wiadomość z 
Madrytu, że hiszpańska “ʻar- 
mada” tj. flotyla okrętów tor- 
pedowych i niszczycieli tor- 
pedów, zwana  *sierszeniami” 
i *djablikami”,  przypłynęła 
szczęśliwie do Porto Rico. 

Wiadomość ta rozniosła się 
lotem błyskawicy po całym 
kraju i wywołała wielki nie 
pokój a w kołach  marynar- 


kowo = wojennych = ogromne 
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zdumienie. Liczono, że przy 
najlepszej pogc zie, weźmie 
jeszcze najmniej” ydzień do 10 
dni czasu zanim fłotyla ta do- 
płynie do Porto Rico. Tak 
szybkiemu przypłynięciu nie- 
podobno było dać wiarę, je- 
dnak potem uwierzono z ubo- 
lewaniem, że te 'Sierszenie” 
już są w wodach amerykań- 
skich. 

Tymczasem po 24 godzi- 
nach nadeszły inne telegramy, 
że flotyla ta nie przypłynęła 
do Porto Rico, tylko do wysp 
Przylądku Verde i że jeźli z 
taką szybkością odprawi po 
dróż z tych Verde wysp do 
Porto Rico co z Kadyksu do 
Verde wysp, to weźmie naj- 
mniej miesiąc czasu na przy- 
płynięcie do Porto Rico. Te 
same telegramy doniosły, że 
okręty te ucierpiały ogromnie 
w strasznej burzy, która je 
porozpędzała i że cała flotyla 
musiała zawinąć do portu St. 
Vincent, stolicy grupy Przy- 
lądka Verde wysp dla po- 
czynienia konieczaych napraw. 

*Sierszenie” te czyli “dja- 
bliki” płyną nieuzbrojone aże- 
by nie były za ciężko nała- 
dowane w podróży i uzbro- 
jone zostaną dopiero gdy 
przypłyną do Porto Rico. 
Uzbrojenie to wiozą dwa wiel 
kie okręty inne, jeden wo 
jenay a jeden 'przewozowy. 
Tym sposobem, te 13 okrę- 
tów terpedowych i ''niszczy- 
cieli”, stanowiących ''armadę" 
na zatopienie amerykańskiej 
floty są tak bezbronnemi jak 
stadko kacząt na wodzie. 

Nasze okręty, stanowiące 
«latającą eskadrę” pod ko- 
mendantem Schley, a które 
bardzo szybko umieją płynąć, 
są w stanie armadę tę po 
wstrzymać na pełaem morzu 
i ją albo całą zabrać jako 
łup albo zatopić gdyby "ar 
mady” tej miały bronić paa- 
cerniki hiszpańskie: 


Królowa-regentka obawia się rewolu- 
cyi i jest przygotowaną do ucieczki. 

LONDYN, 2 kwietnia. — 
Królowa-regentka _ Hiszpanii 
kupiła Hugh McCalmont'a szy- 
bki jacht ''Geralda” dla sie 
bie i swoich dzieci, w przy- 
padku gdyby trzeba uciekać 
z Hiszpanii. Fakt ten wyszedł 
na jaw dzisiaj, gdy człowiek 
który doprowadził do skutku 
sprzedaż tego doskonałego 
1,200 tonowego parowego o 
krętu rzekł: 

«Żadne z gazet tutaj, i o 
ile wiem, żadne w- Stanach 
Zjednoczonych, nie uznało pra- 
wdziwego znaczenia zakupna 
‘Geraldy? przez Hiszpanią. 
Mogę powiedzieć, że lubo o- 
kręt ten pozornie został ku- 
piony dla rządu hiszpańskiego, 
pieniądze za niego zostały za- 
płacone przez samą królowę- 
regentkę. 

Jacht “Geralda” nie jest 
przeznaczony na zwyczajną słu 
żbę wojenną. Będzie utrzymy - 
wany na wybrzeżu hiszpań- 
skiem, tak że każdej chwili 
może zawiaąć do któregokol- 
wiekbądź portu przeznaczone- 
go i zabrać na swój pokład 
królową-regentkę, młodego 
króla i jego siostry w przy- 
padku konieczności. 

<Królowa-regeatka i jej 
radzcy widocznie obawiają się 
albo karlistowskiej albo repu- 
blikanów rewolucyi, jako na- 
stępstwo po utracie Kuby. 

«Zatem okręt “Geralda” nie 
podpadnie wykonaniu prze- 
mian jak koniecznem byłoby 
gdyby był przeznaczonym do 
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rykańskich nie jest w stanie | gubernatora na uzbrojenie i 

przeżyć febrę i klimat Kuby.” | wyekfipowanie milicyi oraz re- 

Konsulowie amerykańscy na Kubiedą, | 7: WY marynarskiej Stanu Ma- 

stali rozkaz aka się bezzwło- 5 ryland. Bil ten przejdzie je- 
cznie do Havany. dnogłośnie. 

WASHINGTON, 2 kwiet. | Polacy w Milwaukee za wojną z Hi- 
— Wydział Stanu dzisiaj w no- yć 
cy zatelegrafował do konsu- 
lów w Kubie ażeby natych- 
miast udali się do Havany i 
tam byli gotowymi do odpły 
nięcia na każde zawołanie. 
Do konsula-generalnego ge- 
nerała Lee, telegram podobnej 
treści został także posłany. 

Wydział Stanu, ze względu 
na charakter hiszpański, lęka 
się jakiego zamachu zdradzie- 
ckiego na tych urzędnikach 
naszych, gdy Kongres przed- 
sięweźmie akcyą. 

Stósownie do praw cywili- 
zowanego prowadzenia wojny, 
przedstawiciele nieprzyjaciel- 
skiego kraju mają prawo opu- 
ścić terytoryum nieprzyjaciela 
bez molestowania. 


wojennej służby. Jest wytwor- 
nie urządzony wewnątrz i ma 
6 Maxim Nordenfeldt maszy- 
nowych armat i zapas-I00 
Lee-Metford magazynowych 
karabinów.” 


BERLIN, 2 kwiet. — Herr 
von Radowitz, ambasador nie- 
miecki w Madrycie, donosi do 
Zagranicznego Wydziału tutaj, 
że hiszpańska rodzina króle- 
wska obawia się wybuchu, 
chyba że nieporozumienie po- 
między Stanami Zjednoczone- 
mi o Hiszpanii zostanie wkró- 
tce załatwionem. 

Wszystko do ucieczki jest 
przygotowane w królewskich 
zamkach, Młody król Alfonso 
zostanie zabrany do San Lu- 
car de Barameda, (port anda- 
luzyjski,) gdzie jest w pogo 
towiu jacht do odpłynięcia. 

Całkiem niezadowalniające- 
mi były odpowiedzi na listy 
królowej, błagające o inter- 


Specyalny korespondent ga- 
zety ''Chicago Chronicle” w 
Milwaukee, Wis., donosi w 
korespondencyi, co następuje: 

«.., Po wyczerpaniu towa- 
rzystw niemieckich, Milwaukee 
bynajmniej nie wyczerpuje swo- 
ich szeregów dobrze wyćwi- 
czonych ludzi, którzy już od- 
bywali służbę wojskową. W 
naszem mieście mamy 60,000 
Polaków. Pomiędzy tymijest li- 
czba 5,000 takich, którzy służy- 
li już w wojskach europejskich. 
Po większej części są to wy- 
służeni wojskowi Austryi i Ro- 
syi. Niezależnie od tych Po- 
laków, którzy odbyli wojsko- 
wość, przebywa w tem tu mie- 
ście około 5,000 członków 60 


wencyą mocarstw  €uropej : i olskich towarzystw, połączo- 
skich. Konsulowie nasi w Kubie, że z toya kościołami. 
w xaskówióć: SZKÓR DE którzy zostali i, Większa ich liczba jest zorga- 

wiadają Hiszpanie. odnośnie, są następujący: Al- nizowaną wojskowo i dobrze 


tred T. Triay w Baracoa, Jo- 
seph L. Hance w Cardenas, 
Owen McGarr w Cienfuegos, 
Joseph A. Springer i Adolph 
Dolz w ofisie konsula general- 
nego Lee'a w Havanie, Ale- 
ksander C. Bryce w Matan- 
zas i wice konsuł w tem sa- 
mem mieście George A. 
Brinkerhoff, Walter B. Bar- 
ker w Sagua la Grande, i wi- 
ce konsul w temże mieście 
John F. Jova, James H. Sprin- 
ger w San Juan de los Re- 
medios i Pułaski J. Hyatt, 
Charles F. Fox i Louis M. 
Preval w Saatiago de Cuba. 
Paul Brooks w Guantana- 
mo, W. Stakeman w Man- 
zanillo i Walter Voigt w San- 
ta Cruz—wszyscy agenci-kon- 
sularni — również dostali to 
zawiadomienie. 


wyćwiczoną. 

Żołnierska natura i wielkie 
wojskowe zdolności Polaka są 
dobrze znane. Ludzie ci, jako 
klasa, bezwątpienia bardziej 
czynny udział biorą we wszel- 
kiego rodzaju wojnie od ludzi . 
innych narodowości w mieście. 
Sprawa ta jest przedmiotem 
głównym ich omówień we 
wszystkich ich towarzystwach, 
i chociaż mniemają, iż czas na 
stanowczą akcyę z ich strony 
jeszcze nie nadszedł, to są 
przecież faktycznie zdecydowa- 
ni na pierwszy wybuch nie- 
przyjacielskich kroków zorga- 
nizować pułk a może nawet i 
brygadę. 


PARYŻ, 2 kwietnia. —(Te- 
legram ‘New York Journal.) 
Pewiea oficyalista w ambasa- 
dzie francuzkiej, który jest w 
stanowisku do znania jakie są 
zapatrywania Sagasty (pre 
miera Hiszpanii wyraził się 


«Hiszpania nie zadekleruje 
wojny, lecz jest na nią goto- 
wa. Lud hiszpański jest złą 
czony razem jak jeden mąż, 
i będzie walczył za swoje in 
teresa tak długo póki jedna 
kropla krwi pozostanie w jego 
żyłach. Stany Zjednoczone są 
w odmiennym stanie. Nie ma 
żadnego amerykańskiego pa- 
tryotyzmu, żadnej chorągwi 
amerykańskiej, żadnej amery- 
kańskiej: armii. Jest to kosmo 
polityczny motłoch, z pół -zgło- 
daiałych Ajryszów lub Niem: 
ców, którzy opuścili swoje kra- 
je ażeby ujść służby wojsko- 
wej, i z pewnej liczby hisz 
pańskich zdrajców. Czyż tacy 
żołnierze mają stanąć przeciw 
naszym dobrze wyćwiczonym 
i dobrze uzbrojonym patryo- 
tycznym wojskom, które wal- 
czą za swój kraj i sztandar, 
mimo febry? 

‘Jestem pewien, że wię- 
kszość amerykańskiego ludu 
nie dba wcale nic o Kubę. 
To wszystko zostało urządzone 
w Wall ulicy. Chcę ażebyś pan 
powiedział (rzekł do kores- 
pondenta,) że lud hiszpański 
nie spodziewa się pomocy od 
innych mocarstw, lecz ma za- 
ufanie w swoje powodzenie. 

«Jeźli Ameryka wypowie 
wojnę, to Hiszpania będzie 
oczekiwać na atak, i wojna 
niezawodnie stoczoną będzie 
na terytoryum Kuby. Hiszpa 
nia zaatakuje jaki port ame- 
rykański, i jest widocznem, 
że Ameryka nie przebędzie 
Atlantyku dla zaatakowania 
Hiszpanii. „W razie jednak 
wtargnięcia takiego, każdy 
Hiszpan weźmie broń do ra- 
mienia i będzie bronił swego 
domu i żaden Amerykanin nie 
opuściłby żywy ziemi hiszpań- 
skiej. 

«Havana jest jak szafa bez. 
pieczna od rabusiów. Nie mo 
że być zdobytą. Na Kubie 
jest 200,000 hiszpańskiego woj- 
ska. Jest zaaklimatyzowanem 
i zna kraj. W przypadku woj- 
ny wojsko to może się bawić 
w ciuciubabkę z armią ame 
rykańską, jak Kubańczycy 
czynią z wojskami hiszpańskie- 
mi. Ani połowa wojsk. ame 


Nowe miny w porcie Havany» 


HAVANA, 3 kwietnia, — 
Trzy doby temu' Rząd hisz- 
pański założył dwie linie po 20 
min na każdą, pod powierz- 
chnią wody pomiędzy zamkiem 
Morro a — Punta, w najwęż- 
szem miejscu kanału. Informa- 
cya ta pochodzi ze źródeł urzę 
dowych ijest zupełaie prawdzi- 
wą. Miny te są okrągłe i pły- 
ną jakich 24 stóp pod powierz- 
chnią. Każda nina jest przy- 
mocowaną ankrowym  łańcu- 
chem do ciężkiej ankrowej li- 
ny na spodzie. Druty detona- 
cyjne biegną wzdłuż łańcu- 
chów, 

Miny te są tak potężne, że 
można niemi wysadzić w po- 
wietrze największe okręty, gdy 
jednak flotyla, wpływająca do 
portu, użyje kontra-min lub 
torpedosów, to wybuch min 
nieprzyjacielskich może ubiedz, 
sama je pierwej wysadzając w 
powietrze. 

Havana znajduje się w sta- 
nie ogromnego poruszenia. 
Wojna uważaną jest tu za nie- 
uniknioną, i w pałacu spodzie- 
'wają się jej od tygodnia. Pa- 
rowiec ''Mascotte” jest prze- 
pełniony uchodzącymi, którzy 
są w strachu. Angielskie, fran- 
cuzkie i niemieckie domy by- 
znesowe kablogramami prze- 
słały swym reprezentantom zle- 
cenia do przygotowania się na 
wybuch wojny. 

Kapitan generał Blanco oświadcza, iż 
wojna jest nieuniknioną. 

HAVANA, 3 kwietnia. — 
«Wojna ze Stanami Zjedno- 
czonymi zdaje się być neu- 
niknioną, lecz Hiszpania nie 
przedsięweźmie pierwsza i nie 
ogłosi kroków wojennych”. 

Tak oświadczył kapitan-ge- 


(Ciąg' dalsży na stron. Żej.) 


Francuzcy i angielscy bankierzy z po- 
spiechem opuścili Havanę. 

KEY WEST, Florida, 2go 
kwietnia. —Parowiec *Masco- 
tte,” z Havany, który przy: 
płynął tutaj dzisiaj wieczorem, 
przywiózł kilkuaastu francuz- 
kich i angielskich bankierów i 
kupców, którzy opuścili Kubę 
na mocy telegraficzaych in 
strukcyj z domów finansowych 
i handlowych w swych kra 
jach, które reprezentowali w 
Havanie. 

Naglenie w interesach było 
takiem, że wcale żadnej zwło- 
ki nie uczynili w załatwieniu 
interesów. 


Papież apelował do mocarzów. 


RZYM, 2 kwietnia, —(Tele 
gram -"New. York Jouraal.”) 
— Pewien oficyalista w ofisie 
ministra stanu w Watykanie 
zapewnia mnie (telegrafuje ko- 
respondent,) że na ponawiane 
prośby królowej-regentki Hi- 
szpanii papież zatelegrafował 
do Faure'a (Prezydenta Fran- 
cyi,) i do cesarzów Niemieci 
Austryi, z naleganiem, ażeby 
się wmieszali dla zapobiegnię- 
cia wybuchu wojny. 

Kadeci bez ostateczego egzaminu 
wstępują do służby czynnej. 

ANNAPOLIS, Md., 2 kwie- 
tnia. — Kadeci marynarki I-ej 
klasy odebrali dzisiaj stanow- 
cze rozkazy udania się na swe 
okręta niezwłocznie, to też 
wybrali się ztąd dzisiaj popołu. 
niu  Nadanemi im zostały dy- 
plomy bez ostatecznego egza 
minu. 

Prezydent Senatu stanowe- 
go, Randall,- przedłożył bil, 
przeznaczający ` $200,000 - dla 


= 4% 
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INTERES BANKOWY. 


GAZETA POLSEA. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


siarka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z.i Szlązka 


¿ulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


łubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


5 
rank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


“alden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


uira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. | 


Kwiecień. 


C Wielki Czwartek. 
P Wielki Pigtek. 

8. Wielka Sobota. + 
10 N. WIELKANOC. Akatusa. 

11 P. PON. WIELKANOCNY. 
12 W. Jaliusza. 

13 Śr. H»rmenegildy. 


POLSKA 
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£IEMIE POLSKIE 
>00 MOSKALEM. 
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— Najstarszą gazetą pol 
ską jest wychodząca od 125 lat *Ga- 
zeta Warszawska”, która pod tym 
tytułem, stałym i niezmienionym, 
poczęła wychodzić od r. 1774. 

Pijarzy warszawscy otrzymali pier- 
wsi przywilej na wydawanie *Ga- 
zety”. Z rąk Pijarów “Gazeta” 
przeszła do Jezuitów, a po kasacyi 
tego Zakonu, przywilej przejął ks, 
Łaskina i uzyskał sobie potwierdze- 
nie królewskie pod datą 9 listopa- 
da 1773 r. i zaraz od 1 stycznia na- 
stępnego roku *'Gazetę” wydawać 
począł, Wychodziła ona wówczas 
tylko dwa razy na tydzień, we Śro- 
dy i soboty *w drukarni Jego Kró- 
lswskiej Mości i Rzeczypospolitej, 
w kolleginm przeszłych XX. Jezu- 
itów”. Łaskina prowadził około 2) 
lat *Grazetę” i prowadził dość nie- 
dbale, zwłaszcza, że konkarentó w nie 
miał. Trudaił się on przytem sprze- 
dażą miodów i wosku, o czem w 
“Gazecie” stale ogłaszał. Zmarł on 
w r. 1793  *"Grazeta”wychodziła da- 
lej staraniem przyjaciół zmarłego; 
aż w roku 173t objął ją poseł go- 
styński Włodek i zmienił na *(ła- 
zetę Krajową” Trwało to jednak 
dość krótko, bo tylko do kwietnia 
tegoż roku Czasy były burzliwe; 
nowa redakcya po Włodka przy- 
wraca dawny tytuł "Gazety War- 
szawskiej” i ostatecznie odstępuje 
swych praw Antoniemu Lesznow- 
skiemu, dziadowi obecnego reda- 
ktora i wydawcy, i odtąd, tj blizko 
od sta lat, pismo to stale spoczywa 
w rękach rodziay  Lesznowskich. 
Zmieniali się w niej relaktorzy, ale 
własność zawsze pozostawała przy 
Leszaowskich. W r. 1820 poczęła 
wychodzić cztery razy na tydzień i 
Antoni Lesznowski prowadził ją do 
sierpnia tegoż roku. Po nim ob 
jął redakcyę pasierb nieboszezyka 

omasz Le Brun, po nim Kajetan 
Grabiński, Jan Nepomucen Krupski, 
Floryan Goadecxi, Stefan Lasocki, 
aż nakoniec w r. 1841 objął redak- 
cyę Antoni Lesznowski, sya. Ten, 
dzięki starannemu i umiejętnema 
redagowaniu doprowadził “Gazetę” 
do kwitnącego stanu. W r. 1859 
liczyła ona 7,600 prenumeratorów, 
„iczba niesłychana w dziejach dzien- 
nikarstwa polskiego. Po śmierci 
Lesznowskiego objął kierownictwo 
Józef Kenig, a od r. 1888 dzisiej 
szy jej redaktor, Stanisław Leszno- 
WSKi. 

Od kilkunastu lat, a szczególnie 
od czasu ustąpienia Kenigi "Gaz. 
Warsz.” upadać zączęła, a dziś na- 
kładł jej jest bardzo mały, prenu- 
meratorowie jej wymierają. Wpływ 
i znaczenie straciła zupełnie. Obe 
enie jest nieudolnie redagowanym 
organem ugodowców, a jedaym z 

łównvch jej redaktorów jest Wa- 
Eey Przyborowski, były redaktor 
“Chwili”, 


— Pożar fabryki. Spaliła się 
w Łodzi przędzalnia wełny czesan- 
kowej i wigoniu S. Reksa przy uli 
cy Wólczańskiej nr. 43. Towar już 


wyrobiony jak i materyały su 
Seni spłonęły. Wszystkie machiny 
zniszczone. Straty wynoszą kilka- 


dziesiąt tysięcy rubli. 


POD PRUSAKIEM 


W RS. POZNANŃSKIK. 


— W Rojewie pod Ioowro 
cławiem robotnica F poszła wie 
czorem 6 marce do sąsiadki i w iz- 
bie pozostawiła czworo małych dzie- 
ci. Dzieci przewróciły lampę, któ 
ra eksplodowała; dwoje dzieci spa- 
liło się zupełnie, drugie dwoje po- 
parzyły się śniertelnie. Gdy matka 
ogień spostrzegła, wpadła do izby 
na ratunek i także się strasznie 
parzyła. Gdy ojciec wrócił z ro 
ty, zastał swą rodzinę częścią spa- 
loną, częścią poparzoną. 


— Kłodzko. Zmarła tu w tych 
dniach uboga kobieta, zwana Kutta- 
ra. Pobierała wsparcie od miasta i 
od ludzi. Tak była biedną, że zi- 
mą wcale pokoiku swego nie opa- 
lała. Gdy umarła, znaleziono w jej 
izdebce 15,000 marek w złocie i w 
srebrze, w woreczkach zawiązane. 


Kus  Pnrtorytm. 
24% 15 
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25 
15 
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w. DYNIEWICZ 


A że krewnych nie miała, więc spa- 
dek po niej zabrał fiskus. 


— Komisyakolonizacyjna 
Flechtnera 
król. Nowąwieś w powiecie poznań- 
skim, obejmującą około 400 mórg 
obszaru, za 96,000 marek. Również 


kupiła od właściciela 


nabyła Kolonizacya Księżno w po 


wiecie tutejszym, należącą do lejt- 
nanta pozasłużbowego Berndta, a 
obejmującą 1285 mórg obszaru, za 


330,000. 


Fozn. Pani Thierling w Jeżycach 
kupiła kamienicę'Matha za 12,000 m., 
oraz sąsiednią kam, Scheibego za 
35,000 m. Zamierza założyć zakład 
dobroczynny i to, jak słychać, za- 
kład dla nauczycielek. 


— Piła. Kamienicę przy nowym 
rynku nr. 25, należącą do droge 
rzysty p. Władysława Karczyńskie 
go, kupił zeszłego wtorku w drodze 
ublicznej licytacyi mistrz malarski 
Stachnik za 93,510 marek. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


—Komisya kolonizacyijna 
kupiła wieś Błędowo w powiecie 
chełmińskim w Prusach Zachodnich. 
Błędowo obejmuje przeszło 3000 
mórg obszaru. Donosi o tem *Thora. 
Ostd. Ztg.”, lecz nie podaje, do ko 
go Błędowo należy i ile Komisya 
kolonizacyjna za nie zapławiła. 


Komisja kolonizacyjna kupiła 
jak pisze “Tageblatt?” poznański, 
wieś Grąboczyn w powiecie toruń 
skim, obejmującą 1,800 mórg ob- 
szaru Sprzedaż wsi, która blizko 
pół wieku była w rodzinie Pietschke, 
nastąpiła skutkiem choroby właści 
ciela. 


Pelplin. *Gaz. Gdańska” pi 
sze: W seminaryum duchownem w 
Pelplinie zakazano klerykom śpie 
wać 'Sardeczna Matko”, pieść ko 
ścielną, jedną -z najpiękniejszych 
pieśni polskich, która tak swą wy- 
borną treścią, jak i prześliczną me- 
lodyą każdego prawowiernego kato- 
lika do gorącej czci Matki Boskiej 
pobudzić, a Jej prawdziwego sługę 
1 syna nawet często do łez poru- 
szyć jest zdolna. Jest to -pieśń sta- 
ra, zatwierdzona długoletniem jej 
używaniem. Czy i do seminaryum 
R hakatyzm już się wsci- 
ska 


SZLĄZK. 


— Racibórz. Na pola, nale- 
żącem do rybaickiego probostwa, 
przy Orzupowicach wykopano w 
tych dniach rozmaite resztki broni 
i zbroi. Przedmioty te pochodzą 
najprawdopodobniej z wojen husye- 
kich. Okolica ta jest bowiem zna- 
na z pogromu Husytów przez księ- 
cia raciborskiego. Na okolicznych 
gm wyorywują rolnicy od czasu 

o czasu rozinaitą broń, monety itp. 
przedmioty. Przed kilku laty przy 
kopaniu dołu pod Bożą Męką zna- 
leciono za miastem napół rozsypa- 
ną trumnę z ludzkim szkieletem i 
bronią. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


— Straszne morderstwo. 
Z Krasnego donoszą: Ogromne wra- 
żenie zrobiło tu wykrycie morder- 
stwa, popełnionego przez dwóch 
braci Momotów, Ilka i Józefa, któ- 
rzy zdruzgotali czaszkę, połamali 
żebra i palce, wogóle zadali 37 ran 
a wreszcie dodusili żonę Ilka, lat 
22 liczącą Marję z domu Baczyń- 
ską Morderstwo odkryte zostało 
przypadkowo. W środę da. 2. mar- 
ca przyszedł około g. 3 po połu- 
dniu do chaty gdzie mieszkali obaj 
Momotowie. Ana Horbacz wiej- 
ski golarz, aby jak zwykle ogolić 
Momotów, a zauważywizy coś po- 
dejrzanego w chacie, zapytał: Gdzie 
Maryna”, Na to Ilko odpowiedział 
“Ot tam leży chora, a może już u- 
marła!” Wtedy Horbacz poszedł do 
Maryny, która leżała porzucona na 
ziemi pod skrzynią, dotknął jej 
nóg i głowy, a poczuwszy, że jest 
zupełnie zimną, nie rzekł lecz chył- 
kiem ułotnił się, zostawiając obu 
braci spokojnie siedzących w cha- 
cie z cygarami w ustach. Powróci- 
wszy do wsi, opowiadał głośno, iż 
jemu się zdaje, że Maryę zaduszo 
no. O tem dowiedział się kierownik 
posterunku żandarmerji z Krasnego 
p. Piasecki. Wdrożył natychmiast 
śledztwo i skonstatował zbrodnię, 
aresztował zaraz w środę wieczo 
rem Ilka Moimota i odstawił do 
Złoczowa, a w czwartek to samo 
uczynił z Józefem. 

Oględziny ciała w;kasały, że cza- 
szka została rozbita na trzy części, 


że bok był poszarpany jakimś na- 
rzędziem, prawdopodobnie obcęga- 
mi, oprocz owych licznych ran, 
które powyżej wspomnieliśmy, 
skonstatowano również, że Momu- 
towa chociaż strasznie poraniona, 


'| żyła jeszcze kilka dni, aż dopiero 


w środę ją doduszono. 


Po nitce do kłębka zdołano od- 
kryć mniej więcej, co i jak się 
stało. Owoż pożycie pomiędzy Mo- 
motami, mimo, że pobrali się do 
piero przed rokiem, było nieprzer- 
wanie złe, chociaż Maryna była 
spokojnego usposobienia i nielata- 
wica. W nieprzyjaznych uczuciach 
przeciw żonie podjudzały jednak 


: Ilika dwie siostry zamężne, wraz z 


bratem Józefem, doradzając mu 
RZA wprost, aby się jej poz- 
ył. 


Wybuch wreszcie sprowadził 
dość drobny wypadek. W sobotę 
d. 26. lutego Ilko sprzedał za 19 
zł. jałówkę, którą dostał ze żoną w 
posagu, za co mu Maryna robiła 
gorżkie wymówki. 


cerkwi, obaj bracia zabrali 
wykonania krwawego dzieła. 
miał wszcząć kłótnię, a potem bój. 


niądze ze sprzedaży jałówki, 

zrabowane Marysie. 
Maryna była silną i 

bietą, więc broniła 


legła jednak przemocy dwóch męż 
porzucono ją, jak kłodę i pozosta 


aby ktoś niepodpatrzył, co się sta 
ło w chacie. 
ludziom udało się tam 

tak we środę rano, czyli 
mego dnia, kiedy popołudniu Hor 
bacz zastał już tylko zimuego tru 


odrzekł Ilko: “ot tam leży słaba”, 
a Krawczukówna ujrzała ją rzeczy 
wiście w gorączce, bardzo rozpalo 


zaś była już martą, miała 
zamknięte i wyraźne ślady nudusze 


ładnie ją dobito. Pogrzeb 
dowanej po dokonanej sekcji 
był się w Krasnem d. 4 bm. 


od- 


Ludzie komentując wypadek, o- 


pow adają sobie rozmaite oburzają- 
ce szczegóły. Tak np. twierdzą, że 
kiedy Maryna leżała w agonji, 
przyszły do chaty siostry Momotów 
i kopały ją w bok. Śledztwo wy- 
każe niewątpliwie, czy w tych i in- 
nych opowiadaniach jest prawda. 
SEN ZZA 


Zwyrodni ludzie — zwyrodniony na- 
ród! 


(Przew. zdrowia.) 


Lekarz dr. Damm wystąpił zno 
wu publicznie w roku bieżącym z 
pouczającemi swemi odczytami o 
zwyrodnieniu ludzi a szczególnie o 
degeneracji narodu niemieckiego 
(patrz nr. 1. Z chwili bieżących) 
Poglądy jego stoją w zupełnej 
sprzeczności a zapatrywaniami wie 
lu jego ziomków, wielu niemie- 
ckich uczonych zapaleńców (nieza- 
wodnie w najwyższym stopniu zde- 
generowanych!) którzy — uważa- 
jąc siebie i swe plemię za najbar 
dz'ej cywilizowane — zieją niena 
wiścią i chęcią zagłady oraz zara 
żeuia “chorobą kulturną” wszy- 
stkich, którzy na tem szczeblu osła 
wionej *kultury” jeszcze niby nie 
stanęli- Przypominamy tu tylko ro 
zumowania staruszka Mommsena 
jako też obrady i wypadki ostatnich 
miesięcy i tygodni. Czyż to nie 
wyniki i zjawiska zwyrodnienia 
ludzkiego? Badania naukowe dra 
D. najlepiej to potwierdzają; otoż 
w krótkich słowach streszczenie je- 
go poglądów: 

Naród niemiecki nie znajduje się 
na szczycie swej siły i swego do- 
brobytu, ale jaż spada z góry na 
dół; zwyrodnieni (degeneracja) o- 
garnęła znacznie przeważającą część 
poszczególnych członków tego na- 
rodu. 

Zwyrodnienie polega na psuciu 
się i zanika miazgi (śpiku, mlecza), 
rdzenia pacierzowego i mózga, co 
powoduje słabość ogólną, nerwc- 
wość, przedwczesne starzenie, jako 
też wogóle wszystko, co nazywamy 
cierpieniem przewiekłem (chronicz 
nem), dalej wsteczność duchową o- 
raz wady 1 zepsucie charakteru. 

Rozmaity bywa stopień zwyro- 
dnienia tak u osób poszczególnych 
— jak też krajowców lub  naresz- 
cie u różnych narodów (tz cywili- 
zowanych) i szczepów. Najdalej w 
kierunku zwyrodnienia zaszli we- 
dle dra D Hiszpanie. Czem Hisz. 
panja za Karola V, a czem jest 
dzisiaj? Najbliższymi Hiszpanów 
są Austryjacy i południowi Włosi, 
następnie Francuzi. Jakież to wg- 
tłe, Ślade, słabowite dzieci składa- 
ją największą dostawkę do wojska 
francuzkiego! Paryżanie nazywają 
ich szyderczo “piou — piou”. Po 
Francuzach najbliższe miejsse zaj- 
mują Amerykanie północni, dalej 
Niemcy a po nich Anglicy, któ 
rzy pod względem zwyrodnienia 
stoją cokolwiek lepiej 01 Niem 
ców. Jako ludzi prawidłowo zdro- 
wych można wskazać Norwegczy 
ków a także niższe i średnie klasy 
ladnośsi w państwie rosyjskiem 
Ludność zamieszkałą w Niemczech 
zestawia dr. D w następujący po- 
rządek kolejny zwyrodnienia, roz- 
poczynając od okolic i prowincji, 
w których mieszkańcy są najmniej 
zwyrodnieni: 

1. Prasy Wschodnie i Zachodnie, 
Księstwo Poznańskie* 

2. Szlezwik, Holsztyn, W yrtem- 
bergja. 

8. Okolica nadreńska, Badenja, 
Taryngja, Frankorja, Szląsk, prow. 
saska. 

04. Saksonja (królestwo). 
A zatem z pośród ludności sa- 


niedzielę 
więc rano, kiedy ludzie wyszli do 
się do 

Ilko 


kę, tem, że domagał się od żony 
pieniędzy i. rzeczywiście po areszto- 
wania znaleziono przy nim il. zł. 
ale niewiadomo, czy to były pie- 
czy 


zdrową ko` 
się zajadle, o 
czem świadczą połamaue palce, u- 


czyzn i licznym ranom. Po fakcie 
wiono bez żadnej pomocy, pilnująe 
Mimoto niektórym 


zajrzeć, I 
tego sa- 


pa, wpadła do chaty dziewczyna 
pewna, Anna Krawczuk, i zapyta- 
ła, co z Maryną słychać? Na to 


ną, z ustami otwartemi. Popołudniu 
usta 


nia na ciele, widocznie więc w po- 
zamor- 


mieszkałej w Niemczech stosunko 
wo najwięcej zwyrodzeni są Sasi, 
stosunkowo najmniej zaś kresy 
wschodnie a więc przeważnie pol- 
skie. 

Do drawidłowo zdrowych ludzi 
w Niemczech zalicza pr. D. jedy- 
nie tylko mieszkańców. Alp bawar- 
skich. 

Co jest przyczyna i które to są 
objawy degeneracji? Otoż prawdzi- 
wą przyczyną zwyrodnienia jest 
wedle dra D. choroba w całem i 
prawdziwem znaczeniu tego słowa. 
Jestto choroba tego samego rodza- 
ju, jak tyfus, malarja, influenca 
itp. Jestto choroba, która zawsze 
doprowadzała narody — po latach 
siły i potęgi — do niskiego rozpa- 
du moralnego i duchowego jako 
też do ciężkich cierpień ciała i 
duszy, choroba powodująca w ka- 
żdym poszczególnym razie upadek 
narodów. Jestto choroba, która do 
dnia dzisiejszego była klątwą naro- 
dów,.choroba, na której to się 
sprawdza zdanie o przekleństwie, 
mającem spadać z rodziców na 
dzieci aż do tysiącznego pokolenia. 
Jestto choroba, która niezawodnie 
pomiędzy ludźmi panuje od czasu 
ich tz. kultury — od którego to 
czasu sprowadza ludziom nieskoń- 
czone udręczenia i bóle, kłopoty, 
biedę, nędzę i ubóstwo. 

Ponieważ więc choroba ta z tz. 
kulturą ściśle jest połączoną, ponie- 
waż zawsze bardziej rozszerza się 
z postępami kultury a z drugiej 
strony także poniekąd przyspiesza 
rozwój kultury, dla tego chorobę 
tę nazwać można *chorobą kultur- 
nę”. 

Mimo że choroba ta zawsze ist- 
niała, mimo że w gr źny sposób 
panowała w czasie wzmagającej się 
degeneracji każdego narodu i mil- 
jony ludzi ogarnęła, mimo że zna- 
ną była z wielu zjawisk — nieste- 
ty choroba tą nie zvstała do dziś 
dnia poznaną przez naukę, nie zo- 
stała przez nią zbadana w swych 
przyczynach i całkowitym przebie 
gu. 

Choroba ta ogarnia nietylko cia- 
ło, ale i duszę. Podlegają jej je- 
dnako książęta i robotnicy, bogaci 
i ubodzy, mężczyźni i kobiety. 
Straszną chorobę tę wywołują nie- 
korzystne wpływy, pochodzące 
prócz z odziedziczenia głównie z 
omyłek i uchybień nienaturalnej 
zmysłowości, z grzechów popęłnio 
nych przez ludzi w młodości i w 
małżeństwie 

Zadaniem czasów dzisiejszych po- 
winno być zapanowanie nad zwy 
rodnie niem i odrodzenie ludzkości. 
Poznać stan swego narodu i starać 
się wszelkiemi siłami skierować go 
na lepszą drogę, oto  patryotyzm 
prawdziwy i szlachetny! 

0 o 


0 Błażku Parobku który chciał się 
djabła zapisać, żeby był panem, 


Niedaleko Proszowice, a będzie te 
mu już lat kilkanaście, ładną wio- 
seczkę odziedziczył Czesław Słom 
ski, młody człowiek mający dopie- 
ro lat dwadzieścia dwa. 

Był cn w Krakowie na akademii, 
kiedy przyszła wieść, że matka je- 
go umarła; więc musiał i akademią 
porzucić, a jechać na wieś, bo go- 
spodarstwo bez gospodarza marnie 
je; a choć ma ciężko było się roz 
stawać z naukami, które bardzo la- 
bił, lecz trzeba było koniecznie wra- 
cać do domu. Jednego tedy dnia za- 
pakowawszy suknie i książki, wsiadł 
na wózek i puścił się drogą ku Ba- 
ranowi. 

Za praybyóiom do -wioski rodzin- 
nej, kiedy już odżałował niebo- 
szczki matki, jął się rękami i no- 
gami do gospodarstwa, najprzód 
zwołał ekonoma, karbowego, wło- 
darza i czeladź całą i zapowiedział 
im, że odtąd sam gospodarstwo pro 
wadzić będzie. Ekonoruowi że był 
stary i nie mógł już dobrze doglą- 
dać roboty, dał chleb łaskawy, a 
sam z włodarz m i karbowym wziął 
się do zarządu. 

Lokaja pijaka oddalił, a nato- 
miast wziął do pokojów parobka 
Błażka, który go miał obsługiwać, 
a Go czasu zostanie, w polu i przy 
gospodarce pracować. 

Błażek był to chłopak niestarszy 
od dziedzica, chłop przystojny i do 
roboty ochotny, tylko że jak mu 
się zdarzyła okazya lubił się bawić, 
gorzałki się nie chwytał, ale zno- 
wu ża kołnierz nie wylewał, a choć 
nie pił, to przecież czasem  osobl:- 
wie też w niedzielę, albo jakie świę- 
ta podciął sobie cokolwiek. 

ziedzie go lubił, ale markotno 
mu to było, że cie mógł ustatko- 
wać Błażka. Nieraz mu przemówił 
do rozumu czasem i zwymyślał, ale 
się to na wiele niezdało; bo Błażek 
pięknie się kłan'ał i obiecywał po- 
prawę, ale skoro przyszła niedziela, 
a muzyczka w karozmie zagrała, to 
Błażek, zapomniał o obietnicach, o 
poprawie i znowu po dawnemu na- 
broił. 

Jednego dnia, w samą Najświęt- 
szą Pannę Gromniczną, dziedzic 
wyjechał do księdza na odpust w 
sąsiedztwo. Błażek spodziewając się, 
że dopiero późno w nocy powróci, 
hulał sobie przez cały dzień na 
chrzcinach u Pawła sołtysa, które- 

o córkę Salusię upodobał sobie. 

aweł też nie był od tego, bo dzie- 
dzie obiecał Błażkowi wypuścić pu- 
nke: sześciomorgową i osadz:6 mło- 
dych na niej, skora się pobiorą; 
ale Pawłowi też chodziło o to, że 
Błażek hulaka i bał się, aby oże- 
niwszy się, nie rozpuścił się bar 
dziej. 

Owoż chrzciny skończyły się przed 
wieczorem, a Błażek zabrawszy z 
sobą Walka parobka szedł ku dwo- 
rowi. 

— Gdzież mię ty wiedziesz Bła 
żku, pytał Walek? 2 

o się pytasz, pójdź, kied 
cię prowadzę, odrzekł Hradok. Sko. 
ro weszli do sieni, Błażek wyjął 
klacz od p'erwszego pokoju, otwo- 
rzył, zaświecił Ńwiecoę 1 usadowi- 
wszy Walka na krześle rzecze: 


— Mam ja tu z pół kwarty słod- 
kiej gorzałki, com ją kupił w Szkal- 
mierzu i trochę kropli też ze Szkal- 
mierza od aptekarza, napijemy się 
trochę i pogadamy. 

— A nie ma to pana jeszcze? 
Oj nie ma i nie wróci chyba kiej 
nad ranem A po co żeś mie tu 
aże przywiódł, trza było iść do 
stajni. 

-- Głupiś, albo ja to koń, że- 
bym w stajni siedział, lepiej prze- 
cie w pokoju, a na tom cię spro 
wadził, żebyś mi poradził jak zro 
bić, żeby się ze Salusią ożenić. 

— A no cóż; odrzeknie Walek, 
dać na zapowiedzi i koniec. 

— Ale, dać na zapowiedzi, a cóż 
potem będę robił, hę? 

— Przecie dziedzic obiecał ci 
wypuścić pustkę po nieboszczyku 
Klimasie. 

— Ja wiem, ale ugryziesz to 
świętej ziemi, a gdzież krowy, a 
konie, a pług, a brony, a zboże na 
obsianie, toć tego na gościńcu nie 
znajdę. 

— Sołtys cię zapomoże jak 
ze Salką ożenisz. 

— Mocny Boże, będę to zawdy 
ra ojców patrzał, twoje zdrowie 
Walka! 

— Pij zdrów! rzekł Walek, a 
wychyliwszy kieliszek dodał: 

— A to wydziwiasz tylko po 
próżnicy i nic więcej, wieluż się to 


się 


żeni co nie nie mają, siedzą komo- 


rą u gospodarzy i chodzą na wy- 
robek, ty zaś i grunt dostajesz i 
wiano po żonie, a jeszcze ci źle, 
niepiótłbyś bajek i nie grzeszyłkyś, 
by ciy Pan Bóg niepokarał. 

Błażek zaś nalawszy znowu wó- 
dki zawołał: 

— Ja głupstw nie plotę, ale mi 
się okrutnie przykrzy na świecie i 
dla tego narzekam, bo ano czło- 
wiek przez całe życie narobi się 
jak pies i niczego nie użyje, a oto 

an nic nie robi, jeno tam” wyj- 
dzie pojrzyć na to gospodarstwo, a 
grosz ma idzie ze wszystkich stron. 
Oj nie nie ma gorszego pa Świecie 
jak urodzić się chłopem: pracujesz 
i pracujesz, potem przyjdzie śmierć, 
grabarz wytnie cię łopatą przez 
krzyż i idź na sąd boski, nieuży- 
wszy niczego. Na nic Walku taka 
robota, cały ten Świat niczego nie 
wart, żebym ja mógł, tobym to 
wszystko inaczej zrobił. 

— To byś ty widzę chciał Pa- 
na Boga uczyć jak ma rządzić 
światem. 

— Nie, alebym postanowił, żeby 
takie uczciwe chłopaki jak ty i ja 
nie potrzebowali ciężko pracować, 
ale siedzieli sobie w pięknych po- 
kojach, jedli pieczeń, palili cygzry 
i pili wino. 

Walek aż się obliznął, tak mu 
się ta mowa Błażka spodobała, 
splunął więc i zawołał; ~- 

— Ho i mnieby się takie życie 
spodobało, ale trudno, kiedy inaczej 
nie może być, trzeba Paña Boga i 
za to dziękować jak jest: głową 
muru nie przebije. 


— Ej głupiś, krzyknie Błażek, 
odurzony gorzałką, dla czego nie 
może być... kiebym ja wiedział, 
gdzie djabeł siedzi, tobym zaraz 
do niego poszedł, a przeciebym 
wyhandlował tyle, żeby mię mu- 
siał panem zrobić. 

— Oj bajo, bajo, zawołał żegna- 
jąc się Walek, a toć ty grzeszysz 
okrutnie i powinieneś zaraz jutro 
iść do świętej spowiedzi, bo ci mo; 
że djabeł łeb urwać, że się ani nie 
spostrzeżesz 


— Błażek drgrął caty na tę 


mowę Walka, obejrzał się ze stra . 


chem w około, a potem mówił, ej 
to ja też tylko tak ze żartu mó- 
wię. Oto lepiej napijmy się jesz- 
cze po kubeczku. Do ciebie. 

— Ja to jnż pić nie będę, trzeba 
iść spać, bo jutro człek do dnia 
nie wstanie. Bądź zdrów Błażku, a 
drugi raz głupstw nie pleć, I 
wyszedł. 

Błażek wychyliwszy kubek po 
szedł za nim, ale tak mu nogi nie- 
statkowały, że wszedłszy do stajni, 
pom jak długi przy drzwiach 
i zasnął. 


czął chrapać, 
łanie: 

— Pst, Walku!. Walku! 

— Co tam, zawołał Walek, sia- 
dając na posłaniu. 

— Pójdź, a prędzej. 

Walek się zerwał duchem na no- 
gi bo poznał głos pana, i pobiegł 
ku dworowi. 

W tej samej izbie gdzie pili, cze- 
kał pan Czesław na Walka, gdy 
ten wszedł, zawołał: 

— Słyszałem wszystko coście 
mówili: gdyż od godziny jestem w 
domu. Walek rozczerwienił się, a 
dzi dzie rzekł: 

— Błażek już nie pierwszy raz 
skarżył się na swój los, a dziś na- 
wet gadał, żeby zaprzedał złemu 
duszę, byleby go panem zrobił. O- 
tóż chcę mu dać nauczkę a ty mi 
pomożesz, no cóż, chcesz? 

— A dla czegóżby nie, 
Pana odrzekł Walek. 


— Trzeb» tak udać, jakoby go 
djabeł wysłuchał i we mnie prze- 
mienił. Więc go pean w 
mój szlafrok i bieliznę, a potem 
położymy na mojem łóżku i ją zaś 
się przebiorę w jego sukmanę i bę- 
dę udawał Błażka. 

— Ej proszę pana rzeknie śmie- 
jąc się Walek, jakżeby to było, że- 

y Błażek panem został. 

— Ależ on mną nie zostanie, tyl- 
ko tak na jeden dzień, a będzie 
się trapił, że go djabeł przemienił 
i na drugi raz nie zie plotł 
głapstw, a strach może mu wybije 
z głowy chętkę zostania bogatym. 

Jak uradził dziedzio tak zrobili, 
a Walek o świcie opowiedział 
wszystko Pawłowi i czeladzi, żeby 
udawal', że Błażka mają za dzie 
dzica, a dziedzica za Błażka, 


ało się słyszeć wo- 


proszę 


dziedzicowem łóżku, 
zbudził; ale możecie sobie moi mi- 
li wystawić jak się zdziwił, 
się ujrzał w pokoju na łóżku i do 
tego w pańskiem ubraniu. 


Za chwilę, gdy już Błażek jor 


Błażkowi dobrze było spać na 
więs późno 


skoro 


Święty Boże! zawołał, a cóż 
to jest, zkąd ja się tu wziąłem. O 
rety, a możem się wczoraj po pija- 
nemu w pańskie szaty przebrał i 
legł na łóżku, ale nie... przecież 
naa dobrze, jak poszedłem za 

alkiem do stajni i... tam nie 
wiem, co się ze mną zrobiło. 
Wtem drzwi się uchyliły i wszedł 
Walek, a udawając, że Błażka nie 
poznaje, począł zabierać suknie do 
czyszczenia. Błażek ujrzawszy go 
zawołał: 


— Walku! 
— Co, proszę Pana? 
— A cóż ja tu robię w tym 


szlafroku na pańskim łóżku? 

— A gdzieżby pan miał spać, 
bez nie na swojem łóżku, rzekł 

alek, odwracając się, bo mu się 
na śmiech zbierało. 

— (o ty bajesz, Walku, widzia- 
łeś to żeby parobek na dziedzico- 
wem łóżku sypiał. 

— To też my śpiemy w stajni 
albo w czeladniej izbie, a Pan śpi 
tu. A jakoś nawet Pan dziś zas- 
psł długo, bośmy się z Błażkiem 
nie mogli doczekać rychło się Pan 
zbudzi; a Paweł jvż dwa razy był, 
o tę orkę pod lasem i Błażek ka- 
zał mu przyjść późaiej. 

— Jaki Błażek, przecież to ja 
jestem Błażek, zawołał zdziwiony 
parobczak. 

Co zaś też Pan mówi, a toć 
Błażek stoi w tamtej izbie. I otwo- 
rzył drzwi wołając, Błażku! 

A dziedzic wszedł przebrany w 
suknie Błażkowe i skłoniwszy się 
stanął przy drzwiach. 

-— A co to takiego? zawołał 
Błażek, Wielmożny Pau przebrał 
się w moją sukmanę. 

— Ta sukmana, odrzecze dzie- 
dzic udając mowę Błażka, jest naj- 
przód boską, a potem moją, bom 
ją kupił na Wielkanoc za moje za 
sługi na jarmarku w Proszowicach. 


— Ale... bo... no, jąkał Błażek, 
toć przecie sukmana Błażkowa. 

— Juści że moja... bom ja jest 
Błażek, parobek dworski. 

— Ale to ja jestem Błażek, 
wołał tamten. 

— Ej, co też za żarty trzymają 
się Wielmożnego pana, toć ja jes- 
tem od urodzenia Błażek, a Pan 
dziedzicem. 

— (o? co ja jestem? 

— A on Pan Czesław Słomski, 
dziedzic, tutejszy. 

— A to kto? rzeknie, pokazując 
na Walka. 

— Ja jestem Walek Sroka for 
nal. À 

Błażek stanął jak skamieniały, a 
potem rzekł: 

— Ej, niechże już Wielmożny 
Pan nie wyśmiewa się ze mnie, bo 
ja wiem, żem ja Błażek. 

— Widno się Pana żarty trzyma- 
ją, odrzeknie dziedzic, bom przecie 
ja Błażek od urodzenia, a Pan też 
od urodzenia dziedzie. 

— A cóż ja wczoraj robił? za 
pytał Błażek. 

— Był pan u księdza na odpu- 
ście w Chrobrzu. 

— Ale ja się pytam, co wtzoraj 
Błażek robił? 

— Ja, odrzeknie dziedzic, byłem 
na chrzcinach u Pawłów. 

— A potem. 

— Potem przyprowadziłem tu 
Walka, piliśmy gorzałkę i narze- 
kałem, żem się niearodził panem, 
i tak mówiłem: żebym djabłu du- 
szę zapisał, aby mię tylko w pana 
przemienił. 

Błażek zbladł okrutnie, a przy- 
pomniawszy sobie wszystko, rzecze. 


— O Przenajświętsza Matko, a 
no mię widno bies wysłuchał i w 
pana przemienił; a potem przyszło 
mu do głowy, że to może udanie, 
więc ujrzawszy Pawła przechodzą- 
cego pod oknem, zawołał go. - 

— Co, Wielmożay Pan każe, za- 
pytał Paweł, wchodząc do izby. 

— Ktom ja jest? 

— A któżby Pan był, jeno dzie- 
dzie tutejszy. 

— A tokto, zapyta Błażek, wska 
zując na dziedzica. 

— A no Błażek, parobek, co się 
zaleca do mojej Salusi. 

Więc Błażek wybiegł do sieni i 
ujrzawszy Salusię, wciągnął ją do 
pokoju, zapyta: 

— Kto ja jestem? 2 

Pan dziedzic, rzeknie Salusia, O 
mało nieparsknąwszy ze Śmiechu, 
ujrzawszy Błażka w szlafroku. 


Więc Błażek stanął a niemy, i 

akać, że go bies opętał 

Potom w wziąwszy Walka i Pawła, 

poszedł do czeladzi dopytywać się, 
kto On jest. 

W pokoju został dziedzic i Sa- 
lusia. 

— No i cóż ty na to, Salusiu? 
zagadnie dziedzic, 

— Żal mi okrutnie Błażka, że 
się tak turbuje. 

— Nie bój się, to mu na dobre 
wyjdzie. 

— Ej, proszę Pana, ja mu po- 
wiem, że to udanie, bo się zamar- 
twi. 

l poskoczyła ku drzwiom. 

— Ani się waż. Salusiu, rzecze 
dziedzic chwytając ją, dam wam 
krowę na gospodarstwo, tylko milcz 

A Salusia chciała się wyrwać, a 
w tem drzwi się otwarły i jakaś 
szlachcianka z córką i obcym pa- 
nem weszła, a ujrzawszy jak dzie- 
dzie gyzetócem za Błażka, gonił 
Salkę, zawołała: 

— Święty B że, a to co, w po 
koja takie gonitwy, takie zberczy- 
nie, a to znaczy się? 


Dziedzie jak ujrzał panią, ta 
stanął i niemogąc powiedzieć, dla 


czego tak się przebrał, nie mówił | 


słowa, w tem drzwi się otwarły i 
wszedł Błażek. 


Dziedzice ujrzawszy ową jejmość, | 


a za nią córkę i jakiegoś panicza 
na cienkich nogach w. kusem ubra- 


niu, stanął jak gdyby go kto przy: | 


bił do podłogi. Boć trzeba wam 
wiedzieć moi mili, że z córką tej 
jejmości miał się pan Słomski że- 
nić, więc teraz zawstydził się wiel- 
ce, że go zastała w ubiorze parob- 
se goniącego za wiejską dziewu- 
ceną. 


Masz tobie, pomyślał w tej chwili, 
pani Potalewiczowa pomyśli sobie 
Bóg wie ce o mnie, ani sposobu 
przyznawać się żem ja  dziedźic, 
trzeba udawać Błażka, nic nie po- 
może, może się późaiej wynajdzie 
jaka okazyja, to jej powiem wszy- 
stko, ale teraz ani myśleć, I da- 
wszy znak dziewusze, żeby nic nie 
mówiła, sam się skłonił do nóg 
pani i zapytał: 

A do kogo to Wielmożna pani? 

— Precz odemnie paskudniku! za- 
woła pani Potulewiczowa, nie przy- 
bliżaj się wszeteczniku! a idź po- 
proś tu pana i powiedz że jego 
ciocia z pod Oszmiauy przyjechała, 

Dziedzic chciał coś na to odpo- 
wiedzieć, ale wtem otworzyły się 
drzwi i wszedł Błażek. 

nnn 


Wyrokiem była śmierć. 


Doświadczenia, które przeszedł pacy= 
ent w szpitalu św, Łukasza. 


Następujący przypadek nie jest 
bardziej znamienitym jak setki in- 
nych przypadków, które zostały 
pra lecione pod uwagę właścicie- 
la Dra Piotra Gomozo, lecz dodat- 


kowe okoliczności są takiemi, że 


czynią przypadek ten bardziej in- | 


teresującym. 

Oto jest człowiek, który został 
ij, bag do szpitala św. 
w New Yorku, iostytucyi uznanej 
po całym świecie jako jednej z naj- 
znakomitszych 'Tam leczyli go sła- 
wni lekarze, j nareszcie go wypusz- 
czono jako nieuleczalnego. Nastę- 
pujące świadectwa zostało mu wrę- 
czone: 


Szpital św. Łukasza, 54-ta i 5-ta avee 
New York, 3 maja, 1896 r. 


Niniejszem poświadczam, że Al- 
bert Lindgren cierpi na chroniczn 
rozniesiony kamień nerkowy, ja 
również i na podbrzuszne odęcie, 
będące podobno Sarkomą. 

Wygląda źle. Śmierć prawdopo- 
dobna w sześciu miesiącach lub w 
roku. 

J. T. Halsey, Domowy lekarz. 


Nie ma wątpliwośsi, że dyagno- 
za w przypadku p. Lindgrena była 


umiejętnie prawdziwą 1 że jego 
fizyczny staa umożliwił lekarzowi 
przepowiedzieć jego los w 6 ciu 


miesiącach lub najdłużej w prze- 
ciągu roku. 

Nie było to zaleceniem, któreb 
natknęło go w jego uczuciach na- 
dzieją, lub przyniosło radość i 
szczęście jego żonie familii. W gc- 
dzinie najczarniejszej tej rozpaczy, 
jego żona dowiedziała się o le- 
karstwie, o którem się często wy- 
rażano, jak o <zwvkłem domowem 
lekarstwie” i z patchieniem kobie 
cem, nakłoniła męża aby je zażył. 
Uczynił to. Tydzień za tygodniem 
mijał powoli - do sześciu miesię- 
cy przyszło i te minęły. Rok — to 
ratalne ograniczenie cza*u — ró 
wnież przeszedł. — Czekał jeszcze 
pare miesięcy, aby być pewnym, 
że wszystko jest w porządku i 
wtedy nie mógł już dłużej być spo- 
kojnym. Chce on, ażeby cały 
świat wiedział i dzielił jego szczę- 
ście. Następujący list od p. Lind- 

rena do właściciela Dra Potra 

omozo opowiada o jego wypadku. 


New York, 26 go sierpnia 1396 r. 

Dr. Peter Fahrney, Chicago, Ill. 
— Sz. Panie! — W załączeniu po- 
sełam Panu świadectwo lekarza od 
szpitala św. Łukasza w tem tu 
mieście, gdzie byłem leczony i 
gdzie mi się nieco polepszyło, lecz 
wypuszczono jako nieuleczalnego z 
widokiem  umarcia w przeciągu 
sześciu miesięcy lub jednego roku. 

Za poradą mojej żony i kilku 
przyjaciół, posłałem po pudło Peń- 
skiego Gomozo, około z3 miesięcy 
temu. Po zażyciu tej medycyny w 
połączeniu z Pańskiem Olejo czyli 
Linimentem, w ciągu niespełna 
sześciu miesięcy tąk mi się polep- 
szyło, iż mogłem udać się do pra- 
cy, i dzięki Pańskiej medycynie, 
jestem wstanie od tego czasu wciąż 
pracować. 


Każdy który mnie zna, uważa to 
za cud iż żyję, i co więcej, że je- 
stem w stanie pracować. Wszystko 
to zawdzięczam Pańskiej medycy- 
nie. Nie utrzymuję, że jestem wy- 
leczonym, lecz jestem bardzo 
wdzięcznym za to, co dotąd dla 
mnie zdziałała i używać będę da- 
lej tej medycyny, aż 
przyjdę do zdrowia, albowiem sły- 
szałem, iż potrzeba siedmiu lat na 
wyleczenie Choroby Bright'a; do- 
ktorzy mówią, że nie mogę być 
wyleczonym. 

Poleciłem Pańską medycynę mo- 
im przyjaciołom na kolei góre) i 
ci używali ją z największem zado- 
woleniem. Życzę sobie, aby ten list 
mógł być ogłoszonym, szczególnie 
w szwedzkich gazetach, tak, aby 
jeszcze więcej ludzi dowiedziało się 
o Pańskiem lekarstwie. 

Z uszanowaniem 
Albert Lindgren, 
630 East 38 ulica. 

Dra Piotra łomozo zdziwiło 
wielu swą szczególną działalności 
w traktamensie konatytucyonalnych 
nieporządków. Nie można je nabyć 
u aptekarzy lecz jest sprzedawane 
ludziom wprost lub przez « ych 
agentów. Po bliższe szozegóły pisz- 
cie do: Dr. Peter Fahrney, 1i3 — 
114 8. Hoyne Av»., Cnaiosgo Ill. 


Łukasza | 


całkiem nie- 


a mery 


$ 


SALS IDA zza = - = 
SE TZT eei ZO ZZ ZZA DET Z TRZE = — ~ a 
p < TRS SWS E N 7X 


GAZETA POLSKA. 


Walka byka z tygrysem. 


W pięknej stolicy hiszpańskiej, Ma- 
drycie, odbyła się niedawno wobec li 
cznie zebranej publiczności ayrku 
walka tygrysa bengalskiego z u- 
myślnie sprowadzonym z Andaluzyi 
bykiem. W cyrku zbudowano wy- 
łącznie na ten cel w samym środku 
areny wielką klatkę żelazną ośmio- 
kątną, 16 metrów długości i szero- 
kości, a 4 wysokości. O godz. 3 po 
południu, gdy publiczność zapełni- 
ła już widownię, dał się słyszeć od 
głos trąb, zwiastujących, iż chwila 
rozpoczęcia widowiska nadchodzi. Pu- 
bliczność, tłumiąc oddech w piersi, 
ujrzała dwa furgony (wozy), wta- 
czane na arenę: w jednym mieścił 
się tygrys bengalski, Cezar, w dru- 
gim byk andaluzyjski, Regatero. 
Otworzono furgon drugi i byk 
wpadł do klatki, w której biegać 
zaczął wzdłuż ogrodzenia, jakby szu- 
kając wyjścia. Po chwili wpuszezo 
ao tygrysa, wygłodzonego straszli 
wie. Jednym skokiem pręgowate 
zwierzę skoczyło na byka, zręcznem 
uskoczeniem w bok unikręło rogów 
i wżarło się paszczęką i pazurami 
pod brzuch Regsatera. 

— Biedny Regatero! Tygrys krew 
jego pije! 

Nagle, korzystając z chwili, gdy 
tygrys oderwał paszczękę, aby w 
innem miejscu kły zapuścić, byk 
wspiął się, otrząsł się silnie i kopy- 
tami tak gwałtownie zaatakował ty- 
grysa, że ten puścił zdobycz i ru- 
nął w piasek areny. Byk nie dał mu 
czasu na przyjście do siebie ale po- 
teżnem uderzeniem rogów przygwo- 
ździł go do krat klatki. Tygrys 
padł zuowu na piasek jak kłada 
Byk porwał go znów na rogi i 

, 


mszsząc się za wszystkie rany otrzy- 
mane, pięć razy z rzędu wyrzucił w 
powietrze cielsko tygrysa, a za każ- 
dym razem porwawszy na rogi, tłukł 
o kraty z zapamiętaniem, przejmu- 
jącem zgrozą. i 

Wreszcie Regatero opuścił swoją 
ofiirę. Zwierzę leżało w piasku bez 
ruchu. 

— Nie żyje! Brawo, Regatero, 
brawo! wołała publiczość w zachwy- 
cie. 

Byk z głową wzniesioną do gó- 
ry, z okiem pełnem płomieni, wy- 
szedł powoli na sam środek klatki 
i rzucił w stronę tygrysa ryk krót- 
ki i urwany, a potem, jakby chciał 
się przekonać, czy przeciwnik wisto- 
cie nie żyje, zbliżył się, kopiąc ra- 
cicami ziemię, i zaczął obwąchiwać 
tygrysa. 

Ale Cezar żył, — udawał tylko 
martwego, aby wprowadzić w błąd 
rozszalałego byka. W chwili, giy 
byk się zbliżył niepodejrzewając 
zdrady, tygrys porwał się nagle 1, 
zanim Regatero zdążył zasłonić się 
rogami, wpił mu się zębami w pysk 

Regatero zaczął się cofać, trząść 
potężnym karkiem na prawo i le- 
wo, — wszystko napróżno. W koń- 
cu uderzył Regatero łbem o ziemię 
i racicami znów z taką wściekłością 
potraktował tygrysa, że ten znów 
padł na piasek, a byk porwał go 
raz, drugi i trzeci na rogi 1 prze- 
biegając z cielskiem tygrysa przez 
całą długość klatki, zaczął na no 
wo tłuc nim o pręty żelazne. Te- 
raz jaż tygrys leżał nieruchomy, bo 
byk nie zostawił w nim chyba ani 
jednej kości całej. Regatero potrzy- 
kroć odchodził od tygrysa, potrzy- 
kroć wracał i potrzykroć wyrzucał 
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martwe już cielsko aż pod górne o- 
kratowanie. 

Walka była skończoną — tygrys 
zwyciężonym. 

Otworzono klatkę i wpędzono do 
niej byka. Następnie przytoczono 
do drzwiczek furgon tygrysa, i po- 
sługacze cyrkowi zabierali się wejść 
do klatki, by uprzątnąć cielsko ty- 
grysa, gdy oto stała się rzecz nie- 
słychana: tygrys zerwał się, spoj- 
rzał w najwyższem przerażeniu w 
okół, jakby chcąc się przekonać, 
czy niema byka na arenie, i utyka- 
jąc to na przednie to na tylne ła- 
py, pokaleczone i połamane, doczoł- 
gał się do klatki, gdzie drżący cały 
zaczął lizać swe członki, podziura- 
wione jak sito. 
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“Ogłoszenie”. 


“Z powodu zawodu w miłości 
jest do sprzedania nieużywana do- 
tąd suknia ślubna.” 


«Miłośnik sztuki,” 


— Byłeś pan jak słyszę, na wy- 
stawie sztuk pięknych. Cóż się pa- 
bu tam najwięcej podobało? 

Oto, że zaraz obok była 
dobra restauracya... 


* Ostroźnie.” 


Ojciec: Powiedz mi córeczko, co 
ty teraz robisz ciągle w kuchni, 
dawniej tego nie było. 

Córka: Dziś znów narzeczony 

przybywa, muszę sama gotować. 

Ojciec: Pamiętaj! Ty tak długo 
będziesz gotowała, aż on skutkiem 
ciągłego niesmaku zupełnie z tobą 

zerwie. 


bardzo 


Sprzedawanie książek po bardzo nizkiej cenie, na miesiąc Kwiecień. 


Tylko do 1-go Maja, 1898 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy gotowych Dzieł 12-tomowych: 
«TYSIĄC NOCY I JEDNA,” więc na krótki czas tylko, bo do 1-g0 
Maja, 1898 roku, sprzedawać będziemy 


jc Maty i Jedna 


Wszystkie 
Powieści 
Arabskie. 


Wszystkie 12 tomów za $1. 


ZAWIERA: 


Historya Balwierza i Jego Braci. 

Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemsel- 
nihary, Faworytki Kalifa Haruna Alraszyda. 
Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 


Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej. 
Historya Królewicza Amżyada i Damy w Mieście 


Historya Nureddyna i Pięknej Persanki. 
List Kalifa Haruna Alraszyda do Króla Balsory. 
Historya Bedera, Książęcia Perskiego i Dżóhary, 


Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika 
Historya o Książęciu Alasnamie i o Królu Ge- 


Historya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach. 
Historya Królewny Derjabaru. 

Historya o Śpiącym Obudzonym. 

Historya Alladyna, czyli o Lampie Cudownej. 
Przygody Kalifa Haruna Alraszyda. 

Historya Kodżyi Hassana Abdalla. 

Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 
Zgładzonych ze świata przez Jednę Niewolnicę. 
Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim. 
Historya o Koniu Zaczarowanym. 

Historya o Księciu Ahmedzie i Wieszczu Pary- 


Historya o Dwóch Si. strach Zawistaych Szczę- 


1. Osieł Wół i Rolnik. 26. 
2. Kupiec i Geniusz. 27. 
8. Historya o Pierwszym Starcu i Łani. 
4. Historya o Drugim Starcu i Dwóch Psach Czar- | 28. 
nych. Wyspy. 
5. Historya o Rybaku. 29. 
6  Historya o Królu Greckim i o Lekarzu Dubanie. | 30. 
7. Historya o Mężu i Papudze, Czarnoksiężników. 
8. Historya o Ukaranym Wezyrze. 81. 
9. Historya Młodego Króla Wysp Czarnych. 32. 
10. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach io| 88. 
Pięciu Damach Bagdackich. Królewny Samandafu. 
11. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza. 34 
12. Historya o Zazdrosuym i Jego Sąsiedzie.. Miłości. 
18. Historya Drugiego Derwisza Królewicza. 35. 
14, Historya Trzeciego Derwisza Królewicza. niuszów. 
15. Historya Zobeidy. 36. 
16. Historya Aminy. 87. 
17. Historya Synbada Morskiego i o Jego Siedmiu | 38. 
Niebezpiecznych Podróżach. 80. 
18. Trzy Jabłka. 40. 
39. Historya o Damie zamordowanej i o Młodzieńcu, | 41. 
Jej Mężu. 42. 
20. MHistorya o Nureddynie.Ali i Bedreddynie Hassan. 
21. Historya Małego Garbuska. 43. 
22. Historya Kupca Chrześcianina. 44, 
23. Historya Opowiedziana przez Szafarza Sałtana | 45 
Kasgarskiego. banu. 
24. Historya Lekarza Żyda. 46. 
25. Historya Opowiedziana przez Krawca. ścia Młodszej Siostry. 
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POWIESCI W 12 TOMACH WARTOŚCI $10 TERAZ ZA $1.00 


Te 12 tomów zawierają przeszło 2 050 stronnic druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, 
otrzyma wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wyżej wymienione powieści, niech za 
raz przyśle $1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów ekspresem. Upraszamy dono- 
sić jaki ekspress cfis jest najbliższy. 

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. My teraz każdemu dajemy sposobność 
nabycia wszystkich powieści arabskich za $1.00. Kto płaci teraz 1 dolara to go tom kosztuje 
tylko 874c. Taka oferta nigdy się nie powtórzy, korzystajcie więc z niej dopóki czas, tj. 


przed 1 maja, 1898 r. 


Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali długie; dwanaście tomów razem mają 5 cali 


grubości. 


Rocznik Siódmy Tygodnika 


Ponury dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił Kamiński — Stanisław młody 
- Wiesław — Moje leczenie wodą ka. S. Kneipp'a — Kościuszko pod Ra- 
cławicami — Perła Genui — Bohaterka z Powstania 1868 r. — W mocnej oprawie 
ze złocenemi tytulikami. Ceaa $2.85 


pustelnik 


ZAWIERA: 


$1.00 


Teraz 


BLADA HRABINA 


Zawiera blizko 1,500 stronnic. Romans przez Jerzego F. Borna. Trzy tomy. W mocnej 


oprawie ze złoconemi tytulikami. Cena $3.70 
Pieniądze należy przysełać pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, Ills. 


$1.00 


Teraz 


która za 


w5 


Aug. Ca 


TYLKO DO Igo CZERWCA. 98 


jest sposobność dla każdego kupić za ce 
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 


nakręceniem sprężyny kołysze 
się zupełnie sama, i razem ochła- 
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy- 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek samo kolebiących za 


$3.00 do rı Czerwca. 

lt" Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 

tego aby rozpowszechnić i przekonać publi- 

czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo- 

nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 

oprócz handlarzy. 3 
Najprzód piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY COMPANY, 


STEVENS POINT, WIS. 


Dss. 


980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO 


Telefon 3443. 


ILLINOI: 


Sklad  Fortepianow. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO 


zę R 


Nowe Fortepian 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
\ PEASE. 
Także własnego wyrem 
Sprzedajemy taniej jak « 
jakimkolwiek innym skłaczi:, 


y od $200.00 wyżej, także sprzedajen 
Organy i instrumenta muzyczne. 


Strojenia i reperacye fo: 


tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych jezykach. 
K. B. CZARNECKI. 


Pokój 71—125 LaSalle Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


GRUNTA 


Kupujcie teraz farmy i 


ADWOKACI. 


F. W. KORALESKI. 


602 Noble Street, 
CHICAGO, ILL. 


i FARMY! 


zbogaćcie się! 


Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 


w roku zeszłym kosztowały. 


Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 


za przenicę i bydło. 


vszczędźcie zatem pieniędz 
ójdzie w górę. 
czas do przybycia na farmy. 


zanim cena jego 
Obecnie jest odpowie 


kupując grunt teraz 


y $ 
iadomo jest wszystkim, że gruata w naszych koloniach 


Hofa Park, Putaski, 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dcbry. 


Sobieski i Kraków 


Tego roku wszy- 


stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 

Nasze kolonie szybko się powiększają. 

NOWY DWORZEC KOLEJÓWY I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 


zortały w tym roku w wicsce SOB 


IESK] pobudowane. 


Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, '0, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić 


Sprzedajemy grunt po 200, 300 
mamy także grunta które i więcej 


WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY 


lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
kosztuja. 
WPROST DO SOBIESKI. 


Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 


LISTY ADRESUJCIE DO 


J. J. HOF LAND CO. 


gleczy każdy Kaszel i 


a 
e Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy 


@czny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 


ecudowny familijny liniment, 


„CEDAR RA 


eJeźli nie ma agenta naszych lekarstw 
2 dla agentów. 


00000000000000000000000000 
Cena została zniżona na o- 
ryginalnem starej daty Dob- 
bins'a Elektrycznym mydle, 
tak że takowe teraz można 
kupić po 8c. za kawałek, dwa 
kawałki za 15c. Jakość ta sa- 
ma co przez ubiegłe 33 lata. 
«Najlepsze ze wszystkich. 
Zapytajcie się swego groser- 
nika o nie. 

Oy rt 


Ni- 

w odżynkach. z 

DOBBINS SOAP M'F'G Co. 
Philadelphia 


$Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot, 
z Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci., 


Severy Balsam na Płuca 


każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


sUtr ata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 


echoroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 


w.E.SEVERA 


Milwaukee, Wis 


25 i 50 


to reamatyczny czy newralgi 


św. Gottharda 


50 e. 


75 © 


PIDS, IOWA. 


w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 


Galveston Cotton Mills, 


(Fabryka Bawełniana w Galveston) 


w Galveston, Texas, może potrze- 
bować pierwszej klasy RES tka- 
czy, prządzerzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy- 
jechać tutaj, niechaj zgłoszą się do 


GALVESTON COTTON MILIS, 


GALVESTON, TEXAS, 
a dostaną na to zgłoszenie się wazy- 
stkie szczegóły. 
(April 17- 98) 


| JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medyey- 
ny patentowe, wina, 
"krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYŃ. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 


Nationai Bank 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


A WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie krajs 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie cZzyśc 
świata, ściąganie spadkobierstw (achedów) * 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD, 
SANL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Yice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst, Kasyez. 


DYREKTORZY; 
Sam'1. M. Nickerson, E. F. Lawrenee. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris, 


B. C. Nickerson, Bichard J. Streot. 
Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgan. 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore & Michigan Souther: 
kolei żelaznej, 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia K kręt e 
yrabia arty, Rem i Bilety n 


W ieczoram' 


Możecie zostać wyleczeni. 
Aator niniejszego cierpiał od wie 
lu lat na skutki własnego szkodze- 
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po 
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto- 
rów i próbowałem cetki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ- 
łem eksperymentować, i nareszcie 
zralazłem  kombinacyą lekarstw, 

która mnie zupełnie wyleczyła 
poślą, przepisy tago lek szetwa, po ooieku: Lagde: 
mu cierpigcemu na powyższe dolegliwości, za 
m Piszcie dzis'aj, zsłączając znaczek na 


powiedź Karol Johson, Box 512 K. 
April (15-98) Hammond, Ind. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 


Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania. 


607 Milwaukee Ave., 
CHICAGO. 

Poleca Publiczności polskiej: 

Rosyjski tytoń po 50c., 600, 75e. 
i $1.00 za funt. 

Turecki tytoń $2 00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
356. a a tureckiego po 55c, 750. 
i $1.00 za setkę, 

Gibzy po 8e., luc. i 150. za setkę, 

Maszynki do robienia papierosów 
po 10c. za sztukę. 

„Bibułki po 240., 800., 40 i 576. za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 256 i 35c. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20e. i 400. fant 

Cygarniezki wiśniowe po 5c. i 10c. 

Cygarniczki trzcinowe po 36. i 5e. 

Fajki w wielkim wyborze po 106, 
150., 200., 250., 300, 350., 406. i 
500. sztuka. 

Cygara po 80c., $1:00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50 i $3.00. 

Tabakierki po 10c., 250, 30c. i 500. 

Rosyjska herbata po 800., $1.04, 
$1 20 i $150 za funt. 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
vierosów po 60c., 750., $1.00 i 
$1.50 za setkę. 

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2'0. i 35c. za sztuka. 


Stowarzyszenie Polskich ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 

(Dee 98) 


POTRZEBA 
$ 


A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
tiae knk religijnych. Nikt 
nic nie ryzykaje. Piszcie do: O. GB. 
$ilbermsn. Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn: (June 38—98) 


3a 
Dr. C. B Ram 
LECZY WĘŻCZYZN. KOBIETY £ DZIECŁ 


Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro» 
ic nic 


by, lub nie mogli ic poriodz, to napisz zaraz de 
Doktora Ham’a, a oa ci ndzieli rady darmo. Gdyby 
doktor uznał choro 


za nieuleczainą, to uiee 

być niestratny. Dr. Ham 
1zidlnym, a chorymi opie- 
itością, jak ojciec swymi 
którzy n=próżno szukali rady licz- 


zwróci i nie potr. 
jest nczciwym i « 
zuje się 

izi i. 


nej sptece, ani groserni, 

pedlerów. Kto ghce być pów 
i zdrową medycynę, to musi } 
sto do Dra Hama Bu 
ko 81 90, sześć bute 
należy opisać swą cha 


niądze, iub przekaz 
sowy. Medycynę i $ epis zak się leczyć wvsvłam, 
odwrotną poczta. Przyślij markę pocztową na 


powiedż. Adres taki; 
* DR. C. B. HAM, 
708-709 Nationa! *nion Building, 


Malna, Abia 


W PIERWSZEJ KSIEGARNI 


POLSZIGJ 
W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
682 Noble Street, =- -~ Chicago, Ills. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
ARAGO 1 OPRAO LAKON 


Na każdy dzień przez cały rok, 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych, 

Do których przydane sę niektóre duchowne 
Obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, prz: 
kazania krótkie na te święta, które pewny 
w miesiącn mają. 

— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
=—TOM I i TOM I= 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron- 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
rawne w półskórek ze złotymi ty* 
ajj = eż wy 


ami. > 
Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
= tulikami ° r- 


Oprawne cało w skórę w. 
gi zezłotymi tytal mi 

Drukowane na pargaminie ezdobnie 

oprawne $12 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każd: 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem. 
DO NABYCIA : 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 

Chicago, Ills. 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 


jemy „Tygodnik Powie 
ściowo Naukowy,” zawiera 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara dla tych, którzy pre- 
nameratę przysełają przed l5ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie zaa jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
o poseła się jeden numer na okaz 
ezpłatnie. 

to pisze zi mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. i 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 
Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićns, Delaware, Flc- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois. 1n- 
diana, Indian Terr, Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont. Virginia, Wa- 
sbi n, West ką r W iscon- 
sin, Wyoming. ażda po 300. 
Mapa pa jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble St. Chicago. 


i... O A 


złacane brze« z 
$8.00 


e. 


tata stanowczego i że teraz 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


AR FL a a A CAE ROZNE: 
©ldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1878. 


NESEBER CE AE c ZRZEC 
Represents the interests of nearly 2,000,000 
gier residing throughout the United States and 


3ubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 rear - - - 
6 months s - 
Qne inch 4 3 months = - = 
1 th 

€me time 


Une line one time - . . ę 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
md Territories of the Union, tn Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, s epa Re- 
public, in Franse, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities urkey, in Asia, Africa and Aus- 
SR and in all the provinces of ancient Poland, 
is ly a First Class Advertising Medium, 


Ah Commnnications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works 
af our own publication and edition, 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie 1 Meksyku.... $2.00 
w Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... 


POSZUKIWANIA krewn ch lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 

rzedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
ych, bezpłatnie, 

ABONENCI zmieniający adres powinni podawAć 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 
Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Il. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERICE 
posiAcć a na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz własnege 
wydania 1 nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek. 


fNowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksią- 
żek własnego druku lnb w innych artykułach 
przeznaczonych na premią; książek do nabożeń- 
stwa i Żywatów Świętych i sprowadzanych ż En- 
ropy nie wydaje. się na premie. Żądającym Ga- 
zetę Polską a mie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


m ZZ 
Chicago, Ilie. 7 Kwietnia, 1898 r. 
Bardzo jest nam przykro, że 
polskie nazwisko figvruje w sta 
raniach uzyskania czynnej pomocy 
mocarstw europejskich dla Hisz- 
pami. O-o telegramy donoszą, że 
hr. Gołuchowski, austryacki mini- 
ster spraw zagranicznych, użył 
wszystkich środków, ażeby nakło- 
nić inne *wory do przyspieszenia 
z pomocą zbankratowanej Hisz- 
panii szczęściem nadaremnie, 
Bardzo oas to cięszy, że wysiłki 
jego w tym kierunku były na 


próżno, że ani jedno mocarstwo, 
ani jeden rząd, ani jeden dwór 
w Earopie — me chee mieć (po 


prostu boi się) z nami zatargu 
a stanąć po stromie królowej-re- 
pon Krystyny; lecz za to mar- 
oci to nas, że te starania robił 
minister z nazwiskiem  polskiem, 
bo to tak na pozór wygląda, jakby 
Polacy w Europie stali po stronie 
podstępnych (i  znienawidzonych 


"Hiszpanów, a przeciw nieszczęśli- 


wemau ludowi kubańskiemu i przeciw 
najszlachetniejszemu nsrodowi na 
całej kuli ziemskiej: amerykań- 
skiemu. Tysiąc razy wolelibyśmy, 
aby ten minister żebrzący pomocy 
dla Hiszpanii zamiast "Gołuchow- 
eki” nazywał się tam Gautsch, lub 
Fautsch, albo jak bądź inaczej, byle 
nie po polsku, lub ze znamieniem 
polskiego pochodzenia, Dos- ć hańby 
mają Polacy z wielu innych rzeczy, 
ażeby jeszcze mieć polskie naz 


` wisko figurujące jako wstawiające 


się za narodem, który nie godzien 
znajdować się na powierzcbni ziemi. 
Jakże miło byłoby wszystkim tutej- 
szym Polakom-Amerykarom gdyby 
taki Gołuchowski, ji źliby się odez 
wał, odezwał się był raczej za 
Kubańczykami, za ludem, który 
podobnie jak Polacy  przelewali, 
przelewa teraz po raz siódmy krew 
za wolność swą i niepodległość 
Doprawdy, Gołuchowski postawia 
Polaków europejskich, przynajmniej 
w Austryi, w bardzo fałszywem 
świetle, albowiem wątpimy, ażeby 
rzedstawiał prawdziwy sentyment 
olaków. Wystąpienie jego chyba 
tem meżna wytłómaczyć, że jest 
powolnym służką cesarza austry- 
ackiego, który jest wujem królowej- 
regentki Krystyny. Bądź co bądź 
«Anustryacy” uie będą mieli wie!- 
kiego mira u Amerykanów. 
Szkoda.... wielka szkoda.... 
Dobra opinia i życzliwość Amery- 
kanów więcej dla Polaków warta, 
jak “taska” opam vesarzów 
1 królów.... Wiadomo, że “łaska 
pańska” na pstrym koniu jedzie. 


Prezydentowi McKinley udało 
się jeszcze cały tydzień powstrz 
msć Kongres od wypowiedzenia 
wojny — ale za to cierpliwość 
kongresmanów wyczerpała się już 
do ostatka, już miepodobieństwem 
jest dalej zwlekać i zwlekać i 
dawać Hiszpanom czas i sposo- 
bność, aby można wojnę zażegnać. 


"Z chwi'ą odebrania orędzia od Pre- 


denta, Kongres bierze sprawę 
uby i “Maine” w swoje ręce, 
a to oznacza, iż wszystkie usiło 
wania dyplomatyczne Prezydenta 
nie doprowadziły do żadnego rezul 
Kon- 
postanowi co nastąpi, a pc- 
nieważ ogólnie jest wiadomem, 
jakiego jest Kongres usp sobien'a, 
z pewnością podać meżia, żo nz- 
stąpi wybuch, jeźli ne wypowie- 
dzenia wojny, to zbrojnej inter- 


wencyi, która rychlej czy później 
doprowadzi do wojny. 

Dzisiaj świat cały wie, że Pre- 
zydent ze swoją  administracyg 
chwycił się wszystkich sposobów, 
ażeby nie dopuścić do wojny, że 
dał czas i podsunął warunki, na 
mocy których Hiszpania mogłaby 
kampanią na Kubie zakończyć 
i powoli stopniowo wyspę opuścić. 
Dla tego też — jak donoszą tele 
gramy z różnych stolie europej- 
skich — mocarstwa europejskie nie 
przedstawiają Stanom  Zjednoczo- 
nym swej medyacyi czyli pośredni- 
czenia o zachowanie pokoju, tylko 
całą presyą wywierają na rządzie 
w Madrycie, albowiem wiedzą, że 
w Washingtonie administracya jest 
za pokojem, mimo oburzenia ludu 
amerykańskiego i  protestowania 
Kongresu. 

Doprawdy, tak wielkiej cierpli- 
wości i łagodności z pewnością 
żaden inny kraj na świecie nie oka- 
załby, jak okazały Swang Zjedno- 
czone. Żadne inne mocarstwo pe- 
wnieby nie było tak pobłażliwem, 
ustępującem,  chętnem do zapo- 
mnienia obelg, krzywd, uraz i strat, 
jak wolna wielka Republika Amery- 
kańska. Lecz cierpliwość ma swoje 
granice i koniec teraz przyszedł na 
wszystkie zwłoki. Godzina czynu 
wybiła i w tych dniach możemy 
się spodziewać wypadków histo 
rycznych. Nastąpi wybuch wojny 
— tak — wojny — lecz nie wojny 
dla zdobycia łupów lub pognę- 
bienia bliźnich, dla odebrania im 
swobody i niezależności, nie, będzie 
to wybach wojny o uczynienie 
ujarzmionego ludu niezależnym i 
wolnym, 0 ukaranie podstępnych 
zbrodniarzy za zdradziecką gościn- 
ność. Będzie to wojta o wyzwo 
lenie ludu z kajdan tyranii, o wielką 
i świętą ideę samego - rządzenia 
się według woli większości miesz- 
kańców. 

Ameryka — tj. Stany Zjedno- 
czone — gdy upokorzy zdradziecką 
Hiszpanią i zdobędzie niezależność 
dla Kubańczyków, zapisze złotemi 
literami jasną kartę w` historyi 
świata, dla siebie zdobędzie sławę 
wyswobodzicielki ujarzmionych a 
tyranom gnębiącym ludy da zawia- 
domienie, że zbliża się coraz bar- 
dziej czas, kiedy ludy całego świata 
prędzej czy późn'ej będą same się 


| rządziły na liniac h sorawiedliwości 


i poszanowania wzajemnego 
——Gi——— 
PRZYSŁOWIA. 

Kto rano wstaje, temu Pan Bóg dzje. 

Kto pod kim dołki kopie, sam 

w nie wpada. 

Kto się dotyka smoły, zmaże się 

od niej 

Kocioł garncowi -przymawia, a oba 

smolą. 

Karanie słuszne, lekarstwo duszne. 

Kogo Bóg chce ukarać, tema wprzód 

rozum odejmie, 
Kruk krukowi oka nie wykola. 

Kto nie słucha, musi cierpieć. 

Kto enotliwy, ten szczęśliwy. 

Kurowi dano grzędę, a on chce 

wieży. 

Kto doleje, dopije, ten w rozum 

nie tyje. 


KORESPONDENCYE 


"'GCAZETY POLSKIEJ.”* 


Z BUŁGARYI, 14 marca, 1898 r. 
Złapali się. 


Każdy człowiek w ciągu swego 
życia łamie sobie głowę nad tem, 
w jaki sposób mógłby swoje stano- 
wisko polepszyć; a osobliwie wten- 
czas, gdy jest coś, co człowiekowi 
schlebia i korzyść bądź materyalną 
lub też moralną obieca. 

Lecz w tem, aby nie być zawie- 
dzionym, trzeba wprzód interes 
dobrze obejrzeć rozumem i ocen'ć 
na jakim on gruncie stoi; gdyż to 
nie sztuka, aby tylko go złapać 
i cieszyć się jak dziecko nad cukier- 
kiem lub igraszką, ale sztuką jest, 
uchwycić go i według potrzeby 
wycisnąć z niego materyalną lub też 
moralną korzyść. 

Lecz jak wiadomo nie każdy 
wychodzi na sztukmistrza, dla tego 
też to zdarza się często, że wybrany 
do zdobycia szczęścia sposób wy- 
chodzi gorzkim, gdyż zamiast za- 
dowolenia sprowadza tylko kłopot 
a często i strach o jego koniec. 
W razie, jeźli przy wyborze spo- 
strzegło się coś sprzecznego, to 
wtedy zwykle się mówi: Ej, co tam.. 
bagatela, z tej można się wykręcić 
i wszelkich mieprzyjemnych uniknó 
skutków. Lecz w tem jak na złość 
gdy dojdzie się do rzeczy, wykręcić 
się nie można a skutki następują 
rozmaicie to jest: czasem natych- 
miast a czasem nawet po latach 
Otóż, coś podobnego piany bed się 
u naszych południowych w Karcpie 
braci. — Najprzód, mieli gospo 
darza, lecz dla jakiegoś tam dobra 
usunęli go i skutek tego usunięcia 
wyszedł zły. Potem, w nadziei 
osiągnięcia straconego dobra spro- 
wadzili sobie drugiego gospodarza, 
lecz i tu jak na złość upływał rok 

roku, upłynęły nawet i lata, 

a nadzieja została się tylko nadz'eją 
i wcale nie myślała się ziścić. Więc 
cóż było z tem fantem zrobić? 
Trzeba było myśleć i kręcić się, 
aby jeno ta nadzieja ziścić się 
raczyła. Nie byłoby to tak łatwo 
do ziszczenia się nadziei przyszło, 
dyby wielki a zagniewan spo 
SA Zł był umrzeć iaki. Młody 
i nowy gospodarz, jako większego 
od ojca swego serca, dał się łatwo 
udebruchać i to, za bzdurne ze strony 
nadziei zobowiązanie, które zainte- 
resowana nadzieja z 
przyjęła. à 

-Z obowiązań do tego czásu spełnia 
się wtóre. Pierwsze, chociaż komuś 
na chwilę było nieprzyjemne, to 
jednak mie tylko z łatwością, ale 
nawet z radoświą sp-łoione zostało 
to jest: bierzmowanie według wscho- 
dmego rytu małego dziecka: Wtóre 


wdzięcznością i 


Ay 


zobowiązanie nie tyle było łatwem 
jsk pierwsze do spełnienia, gdyż 
nad nim lata myślano i debatowano, 
lecz zawsze przedstawiało się twar- 
dym orzechem do zgryzienia. Nare- 
szcie przyszedł czas, że pod zachętą 
i naciskiem trzeba było go zepchnąć. 

Orzechem tym są 42 osoby, które 
miały główny udział w zdetronizo- 
waniu pierwszego swego gospo- 
darza to jest: księcia Battenberga 
(osoby te były wszystkie oficerami) 
1 które po powrocie księcia drapły 
w przyjazne im strony to jest: 
do Rosyi. Otóż, o tych to innych 
mniej zasłużonych ludzi, toczyła się 
dość dłnyo sprawa, czy ich p'zyjąć 
do kraju lub nie. Decyzya zapadła, 
aby mniej zasłużonych przyjąć 
a lepiej zasłużonych nie Rozumie 
się, że taka decyzya Rosyą obra- 
żała, dla tego postawiono zainte- 
resowanej stronie jeden z warun- 
ków i ten, że za uznanie księcia 
jako prawnego pana w  Bałgaryi, 
emigranci muszą być w Bułgaryi 
przyjęci i to do miejscowej armii 
w takim stopniu, do jakiego do 
obecnego czasu byliby się dosłużyli. 
Dosługa ta dochodzi im dziś od 
majora do pułkownika. Otóż z tego 
to powodu wygł się ten twardy 
orzech, którego zgryźć było bardzo 
tradno. Kręcono rozmaicie, próbo- 
wano wpuszczonym do kraju emi- 
grautom dawać sute pensye, lecz 
Rosya to odrzuciła i stała wytrwała 
na swojem i w ioteresie tym rosyj- 
Rki pułkownik Pieszkow wizytował 
Sofią 3 razy — w ostatniej wizycie 
dnia 8 stycznia zawarł piśmienną 
uwagę taką, jaką chciał to jest: 
Emigranci mają przed sobą aż 9 
miesięcy czasu do wprowadzenia 
się do kraju i zajęcia wyższej 
słażby we wojsku, z wyjątkiem 
dwóch, którym na teraz wstęp jest 
jeszcze wzbronionym. Oprócz tego 
ma być jeszcze i to, że ci oficerzy 
mają być nietykalni.  Opozycya 
za tę sprawę okropnie na rząd 
i księcia w swych pismach ujada. 
Lecz cóż, czyż słaby ze silnym 
może iść w zapasy?  Przyparci 
zostali do ściany i skapitulowali; 
zresztą cóż to księciu szkodzi, on 
przez to mie nie stracił lecz sko: 
rzystał, gdyż dziś jest sobie praw- 
nym bułgarskim księciem, a nie 
uzurpatorem jak przedtem i za taką 
bagatelę, jaką wyświadczył emi- 
grantom, podwoje w Petersburgu 
są dla niego otwarte, które wkrótce 
ma ze swoją miłą i synkiem Bo- 
rysem przekroczyć. 

Teraz nie ma więcej do życzenia, 
jak tylko szczęśliwej podróży i po 
myślneści. Lecz przy wstrzymaniu 
się z wysełką niniejszego listu zja 
wiła się teraz opisana sprawa, a to 
z powodu, że drogę do Petersburga 
przeleciał zając gdyż na 14 
marca książę miał odjechać, czy też 
tam być a on siedzi na tegoż 14go 
w domu. 

Przed kilkunastu dniami obiegała 
pogłoska, że car na teraz przyjęcia 
odmówił, a to z powodu, że on nie 
słowa ale czynu chce, to jest: że 
kwestya emigrantów musi być 
wprzód uregulowaną. Przed kil- 
koma dniami rząd bułgarski zrobił 
w Konstantynopolu zapytanie, 
w jakim celu Turcya gromadzi swe 
wojska przy granicy bułgarskiej. 
Co Turcya odpowie, albo czy też 
jako wasalnemu państwu odpowie? 
Zobaczymy. Gadaniny o wojnie jest 
tu huk, ale to wszystko na nie się 
nie zda, gdyż tu na wschodzie nie 
Tarcya, ani którebądź małe pań- 
stewko może robić co chce, ale 
Europa; chyba że to by był środek 
do rozbioru Turcyi, albo też, aby 
kogo zgnieść tak, jak Grecyą Biada 
temu narodowi, który wierzy dyplo- 
macyi. 


X. 


YORKTON, Canada dnia 22 marc2, 
13598 r. 


Szanowny Redaktorze Gaz. Polskiej! 


Racz umieścić parę następujących 
słów: 

Szanowni bracia rodacy Polacy! 
4 powodu licznych zapytań o tutej 
szej miejscowości, muszę wam jeszcze 

arę słów donieść przez Gazetę 

olską. Donoszę wam, że tutejsze 
położenie gruntowe jest wałkowate, 
czyli można mówić płaskie i nie 
ma na niem żadnych kamieni i krze 
wów; ino co się trafi kilka akrów 
boru, to bór, a reszta gołe pole. 
I drzewa nie potrzebuje nikt kupo- 
wać na ogień ani na budowlą, bo 
o jest dosyć kilka mil odległych 
i jeszcze je można sprzedać, jak 
kto sobie dość nawozi. A co do tego 
wiele mówić, czemu rząd kanadzki 
zaraz nie daje własnościowych pa- 
pierów na ten grunt, że go może 
nazad odebrać po 3 latach, to jest 
nieprawda i nigdy się to nie stało 
i mie stanie, bo tu już ludzie 
niektórzy mieszkają po kilkanaście 
lat i oni zaraz po 3 latach papie 
własnościowe dostali, o to niec 
się nikt nie obawia, ino niech zaraz 
przyjeżdża, póki jest dobra spo- 
sobność i czas do tego. 

Wasz ziomek, 
M. Kołodziejczak 


Yorkton, Assa., N. W. Ter., Canada. 


~ “Złote wesele.” 


Herz: Hast gesłyszołt? Tego 
Wolf żeni się dzis z wdowach po 
bankiera Haymana. - 

Wolf: Aj, waj, mój Herzu, pa 

obiech uchy słyszoł. Uo un ma je- 
dnego miliun, a onej ma dwiego 
miliunów w szczerego złocie. 
- Herz: Gott der gerechte! wues 
zrobią tych ludzi po 50 leciech, 
kiedy już dzisiaj mają złotego 
wesela. 


Radzca bandlowy: Nu, Panie 
Mozolskie, jakoż pan jest zadowol- 
niony z postępami mojego synaczka 
M EA a AT A aa Gd ZE 7 

Mozolski, (nauczyciel domowy):. 
O, i bardzo panie Radco, kr 
Aronek pracuje w pocie mojego 
czoła. 
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„otworzy oczy, że naród polski jest. 
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Kast.fij Herasimenko, zabity został 


Sprawa rozgrabienia Ce- 
Sarstwa Chińskiego. 


Moskale się cieszą. 


PETERSBURG, 30 mar- 
ca. — Prasa tutejsza raduje się 
z zajęcia przez państwo Por 
tu Arthur i Ta Lien-Wan. Ra- 
dzi ona Wielkiej Brytanii, by 
wyraziła swe zadowolenie wo- 
bec tego wszystkiego. *Wie 
domostr” piszą, iż Rosya teraz 
naraża się na ogromne odpo 
wiedzialności, Musiona wszel- 
kimi środkami swej mocy prze 
szkodzić wszystkim terytoryal- 
nym zachciankom Japonii. Ro 
sya pośrednio bierze Chiny 
pod swoją opiekę, a więc: 
dalsze rozbieranie Chińskiego 
cesarstwa przez inne mocar 
stwa obrażać będzie Rosyę. 
(Rosya bowiem sama chce 
całe Chiny pochłonąć. Red.) 


Moskale górą za pomocą dawania 
grubych łapówek. 

SHANGAI, 3 kwietnia, — 
Podawają, że pewna osoba 
najpierwszej rangi wystoso 
wała memoryał do cesarza 
w jak  najenergiczniejszem 
brzmieniu, oskarżając cały 
Tsung - Li - Yamen (Chiński 
Wydział Zagraniczny) o znaj 
dowanie się na żołdzie Rosyi. 


Osoba ta utrzymuje, że 
Rosya rozdała 10 milionów 
taelów w łapówkach w czasie 
niedawnych układów w sprawie 
odstąpienia Portu Arthur i 
Ta Lien-Wan it., i utrzy- 
muje, iż część Li- Hung Czanga 
była półtora miliona taelów. 
Wspomniana osoba domaga 
się ścisłego śledzwa i uprasza 
o ucięcie głowy Li- Hung 
Czangowi, jeźli oskarżenia jej 
zostaną stwierdzone, zaś jeźli 
jej oskarżenia nie zostaną 
udowodnione, to sama jest 
gotową złożyć swoją głowę. 


Chińczycy z boleścią narze-. 


kają, że nie posiadają żadnego 
wojennego portu na pięć okrę 
tów wojennych, które są obe- 


cnie w budowie dla Chin, | 
a które do wód chińskich 
maja przypłynąć latem. Jeżli 


Wei Hai: Wei,zajmowane przez 
Japończyków, nie będzie ewa 
kuowanem co jest wątpli 
wem — to Chińczycy nie po 
siadają żadnego portu na przy 
jęcie swoich nowych okrętów 
wojennych. 


Żądania Anglii. 


PEKIN, 3 kwietnia. 
Wielka Brytania zażąda'a dzier 
żawy Wei Hai- Wei, na pół- 
wyspie Szaa-Tung, po ewa- 
kuacyi japońskiej, jako wynad- 
grodzenie za naruszenie ba 
lansu potegi w zatoce Pe- 
Czi-Li. W kołach dyploma 
tycznych nie wątpią, iż Chiny 
zgodzą się na to żądanie, na 


które podobno sprzyjająco za-. 


patruje się Japonia. 
Anglia też zabrała się do grabieży,? 


LONDYN, 4 kwietnia. — 
W dodatku do Wei-Hai- Wei 
— donosi pekiński korespon- 
dent do “Daily Telegraph” 
— sir Claude McDonald, poseł 
brytyjski, zażądał posiadania 
wyspy Chusaa, blizko wscho 
dniego wybrzeża, naprzeciw 
ujścia w morze rzeki Tsien 
Tang-Kiang, gdzie Anglia już 
posiada prawa poprzednictwa. 

Pekiński koresp. “Times'a” 
podaje: “Wczoraj (w sobotę) 
w Tsung - Li- Yamen, Chiny 
zgodziły się na żądania Anglii 
CA jej Wei-Hai 

ei.” 


*Meir Ezofowicz” po angielsku. 


Firma W. L. Allison Co., w New 
York City, wydała w języku angiel- 
skim przekład pani Izy Young, 
powieść Elizy Orzeszkowej pod 
powyższym tytułem. Dziełko to jest 
ozdobione licznemi pięknemi ryci- 
nami. Tłómaczenie jest bardzo wier- 
nem, prawie dosł»wnem, lecz ze 
wzg'ędami na kompozycyą angiel- 
ską. Nowy ten nabytek w litera- 
turze angielsko amerykańskiej przy- 
czyni się niezawodnie do coraz to 
szerszego poznawania pięknych pol 
skich Kiowordw u ooykiaów 
a u Polaków, którzy mają biblio- 
teczki i je lubią powiększać książ 
kami w angielskim języku o treści 

olskiej, dzie pożądanym dowo 

em, że polska literatura nie ustę- 
puje w egzystencyi żadnym poli- 
tycznym wolnym narodom ucywi- 
lizowanym. Zaś u tych, którzy są 
zamerykanizo wani, dziełko to, (jak 
i inne jaż dziś liczne przekłady), 


twym, 5 żyje jego aś ri 
i perły tejże są na inne i 
miastu inlaridan s. 


PO ZŁOTO DO ALASKI. 
Różne wiadomości z Alaski i o Alasce. 


Rząd kanadyjski wyśle wojsko na 
miejsce konnej policyi. 
Ottawa,Ontario, 29 mar- 
ca. Urzędownie zostało 
ogłoszonem, że rząd Domi- 
nialny natychmiastowo zastą- 
pi konną policyą w Yukon 
terytoryum częścią stałego 
wojska Dominium Canady. 
Kontyngens ten zostanie 
ściągnięty z różnych wojsko- 
wych stacyj i składać się bę 
dzie z najlepszych kawalerzy 
stów i artylerzystów. Dowódz- 
cą tej siły będzie major Evans 
z Winnipeg. 
Wielkie odkrycia na amerykańskiej 
stronie. 


Vancouver, B.C., 26 
mar. — Parowiec *'Pakshan,” 
który przypłynął tutaj z Ska- 
guay, Alaski, miał w liczbie 
swych pasażerów czterech lu- 
dzi wprost z Dawson City. Ci 
opowiadają, że górnicy hur- 
mem teraz wychodzą do no- 
wych odkryć na stronie ame- 
rykańskiej, tuż pod American 
Creek. Nowa ta okolica ma 
być podobno bogatszą jeszcze 
od okręgu Klondike. Nad El- 
dorado strumykiem, powiada- 
ją, że znaleziono “nugget” war- 
ty $9 ooo. Obliczają iż w tego 
rocznym sezonie produkcya 
złota wynosić będzie najmniej 
40 milionów dolarów. 

W Dawson. City 
drzewa kosztuje $60. 


“kord” 


Nie chciał swych pieniędzy 
napowrót — W czasach dzisiej 
szych przy kopowaniu czegoś, lubo 
artykuł jest małej wartości, często 
się słyszy: "Jeśli jest uie zadawal- 
niającym, powróćcie 1 odbierzecie 
swoje pienigdze napowrót.” 

Słyszy się to dobrze, lecz w dzie- 
więciu przypadkach na -dziesięć, 
pomimo to o tyle biedniejszym, 


| chociaż mędrszym jest sig człowie- 


kiem. Pan Jakób Btaaa z Odena, 
N. Dak, powiada o przypadku, 
który jednakowoż był zupełnie 
przeciwnym. 

«Niedawno temu”, powiada p 
Staus “Pan Wiliam Szucki z na- 
szej okolicy przybył do mnie i za 


| pytał się o moje zdanie wzg'ędem 


Gomozo, i czy uważam, że będzie 
skutecznem dla jego żony. Powie 
dział, że doktorował ją od dłuższe- 
go cząsu i ż» kupował butelkę za 
butelką medycyny, która była ma 
poleconą, i że stan jego żony po 
czął się stawać bardzo zatrważają- 
cym. Powiedziałem mu, ż+ Gomo- 
zo jest wybornem lekarstwem na 
krew i nalegałem na niego ażeby 
wziął je na próbę  Ofiarowałem 
zwrócić mu pieniądze, jeśliby ta 
butelka nie uczyniła nie dobrego 
Wziął butelkę ze sobą. Za jskie 
trzy dni powrócił. Spytałem się, 
czy jego żona jest zdrowa? On od- 
powiedzia : “nie”, lecz rzekł, że 
chce drugą butelkę Gomozo, albo- 
wiem według wszystkich oznak, 
uczynił» jego żonie bardzo wiele 
dobrego. Gdy zużyła kilka więcej 
butelek, została zupełnie wyleczo- 
ną.” 

Gdy wszystko inne zawiedzie 
sprobujcie Dra Piotra Gomozo, lecz 

óż czekać tak długo? Sławne to 
ekarstwo ma nieprzerwany rekord, 
sięgający przez 100 lat, jako Gzy: 
ciciel krwi i ogólne zdrowie dają- 
ce lekarstwo Nie możca je nabyć 
u aptekarzy — tylko lokalni agen- 


| ci je sprzedawają. Dla protekcji 


publiczności każda butelka jest za- 
opatrzoną w regestrowany numer 
na wierzchu kartonu. Popatrzcie na 
takowy.  Adresujcie: Dr. Peter 
Fahrnedy, 11 — 114 So. Hoyne 
Ave, Chicago, lll. 


Klub Polski w Pradze. 


W cela utworzenia jakiegoś ogni- 
ska, jakiegoś punktu środkowego 
dla Polaków, których losy zmusity 
do stałego pobytu w Pradze, zało- 
żono w r. 1887 stowarzyszenie '*Klub 
Polski.” Cel jego jest dwojak): 
ułatwienie stosunków towarzyskich 
wśród praskiej Polonii, a powtóre 
piastowanie i rozszerzanie języka 
i literatury polskiej pomiędzy roda- 
kami zamieszkałymi w Pradze i po- 
między Czechami. Ztąd obok Pola- 
ków mogą być i są członkami Klubu 
także Czesi. Polityka jest z dzia. 
łania Klubu wyłączona. 

Aby osiągnąć cel, zakreślony sta- 
tutem, używa Klub różnych spo- 
sobów. Pierwszym są tygodniowe 
zebrania, podczas których oprócz 
swobodnej zabawy towarzyskiej 
odbywają się często odczyty, prze- 
ważnie z literatury i historyi pol- 
skiej. (Od czasu do czasu urządza 
się zabawy tańcujące i wieczorki, 
połączone ze śpiewem, deklamacyą 
it. p.; w lecie także wspólne wy- 
cieczki. Z pietyzmem obchodzi się 
nieznane w Czechach polskie zwy 
czaje, jak święcone” i *gwiazdkę.” 
Roczmice narodowe obchodzi się 
uroczystymi wieczorami (np. w listo 
padzie rocznicę Mickiewiczowską.) 

Z ubolewaniem trzeba zazoaczyć, 
że wielu inteligentnych Polaków 
nie należy do Klubu; pomimo te 
Klub się rozwija. W r. 1897 było 
członków 64, między nimi 5 hono 
rowych. Kasa nie bardzo bogata: 
wkładki członków R oam big za- 
ledwie wydatki administra 
W bibliotece jest około 380 
polskich, w czytelni znaczna ilość 
czasopism, Przy tej sposobności 


ministracyjne. | ||. 
zieł 


Klab składa serdeczne podziękc- 
wanie za bezpłatoą posyłkę dzien- 
ników i czasopism: Dziennik Polski, 
Reforma, Gwiazdka Ciesz., Słowo 
Polskie, Goniec i Iskra, Smigus, 
Djabeł, Życie, Tygodnik [Il., Gazeta 
Polska i Zgoda w Chicago. 
Zebrania tygodniowe odbywają się 
co niedzielę w lokalu Kluba “Sw. 
Waclawska zalożna”o-g. 
6 wieczorem, w lecie w sobotę 
o godz. 8. 

W lutym odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie. Na r. 1898 
wybrano nowy wydział. Składają 
go pp: St. Towarnicki, prezes; 
K. Hofmann, wiceprezes; St Dc- 
brzycki, sekretarz; Z. Krziżek, skar- 
bnik; K. Schultz, bibliotekarz; H 
Merell i J. Góra, wydziałowi; H 
Raynal i B Radelicki, rewidenci. 


Morderstwo. 


, “Daiew. Warsz.” donosi z Ki- 
jowa o zamordowaniu tam pułko- 
wnika sztabu jeneralnego, Herasi- 
menka. W dnin 23 lutego o go- 
dzinie £ wieczorem w sali 1 klasy 
dworca kolejowego w Kijowie 
naczelnik sztabu 5  dywizyi pie- 
choty, pałkownik jeneralnego sztabu 


KOŁOWCE!! 


JE! _ KOŁOWCE! 


PULASKI. 
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przez rodzon go brata. Pułkownik 


Herasimenko przyjechał na dworzee 


na spotkanie syna, który wracał = 
ze szkoły kadetów. Na dworzec | 
przyszedł również i brat pułkownika. 
Po nadejściu pociągu dwsj bracia 1 
i młody kadet siedli przy stole - 
w I klasie i pili berbatę. Podczas | 
rozmowy M. Herasimenko zażądał 
od pułkownika, aby mu dał pie- 
niędzj; otrzymawszy zaś odpowiedź 
odmowną, 
wer i przez stół trzy razy strzelił 
z niego w pierś brata. Po pier- 
wszym strzele pułkownik usiłował 
powstać z krzesła, nastąpił drugi 
wystrzał, wówcz»s ofiara bezsilnie 
opadła ' zwies'ła bezwładnie głowę 
na piersi, > 

Zbójca najspokojniej w świecie 
wstał od stołu, rzucił rewolwer na 
kanapę i począł się przechadzać po 
sali. Obecna publiczność na razie 
oniemiała i po chwili dopiero roz- 
legły się wołania: <policya, żan- 
darmi!” Gdy na miejsce zbrodni 
nadbiegli żardarmi,pułkownikciężko 
jeszcze oddychał, przeniesiono go 
do lazaretu kolejewego, gdzie nie- 
bawem ducha wyzionął. Mordercę 
aresztowano. : 


[Powyższy kołowiee jest tak dobrym jak jego nazwisko. Kupcie 
| sobis Kołow'ec * Palaski.” Jestto doskonałe kó ko i jedzie se 
| na nim lekko, Po co chodzić piechotą kiedy za malg cenę 
można wygodnie sobie jechać, nżyć rozrywki 1 przyspożyć s0- 
| bie zdrowia. Sprzedajemy po cena h fabrycznych 
| J y 
| Męzki Kołowiec, motel A $28 00. 
| « s U c. $35 00. 
| Dsmski Kołowiec model E. $283.00. 
LJ U 
| à G. $3500. 
| 4 Pamiętajcie że K ;łowce powyższe są rzeczywiście wysokiego sto- 
pnia. Przyśl jcie znaczek posztowy na wstępne arkusza © kołoweach.| 
| A cdr Awo A > r Ea tg G) 8727 | 
Adresow:ć: PULASKI CYCLE €wa,, 


Noble Str., Chicago, Ills. 
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812. z pudełkiem. 
ADRE3SOWAĆ: 


PULASKI CYCLE CO., 


522 Noble Str, Chicago, TI. 


Każdy może być swoim fotografistą. 
Nabądźcie sobie kamerę! 


Zdejmowanie futografij kamerą ma 
wiele korzyści wyższych po nad 
ine różne formy sportu. Zawiera 
w sobie rozrywkę przez cały rok 
czy w domu czy po za domem, 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 
mcże je dckonywać t. j. kamerę 
l jestto przytem zabawa tak *dla starych jak 


«THE SENIOR” 34x44 


operować. 
i młodych.” ` 


5 CENNIK: 
HE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, 


THE SPECIAL” SK 


, “drukowanie” negatywów 


ADRESOWAĆ: ; 


| Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mówi, śpiewa, 
śmieje się i to tak głośno jakby się naturalnie słszało. Ne ma nie 
skomplikowanego przy niej, tak pojedyń'za że każty moż: ją « pero- 
wsć i nskręca się jak zegar. Obrazek większy przedstawia jak ma- 

ynka odgrywa sztukę humorystyczną, przeplataną mowami. śpiewa- 
mi i mnzyką. Każdy cylinder daje nowe przedstawienie. 
adziwiających maszynek są: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez 
pudełka. Cylindry do «dzrywenia kosztuj: 50 centów sztuka, czyli 5 
tolarów za tuzin. Cylindrów, które się zakłada, można tyle nabyć ile| 
się życzy. Jestto coś lepszego niż wszystk'e katarynki i pudła muzyczoe. 


format 2%x2% Cena $2.50 


i 
HE PUCK JUNIOR” “ ją = 34x3% à " 4.50 
RE SENIOR” m = z 34x44 * 56.60 
za a 4x5 « 8.50 


Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie” 


~ PULASKI CYCLE CO:, 522 Noble Str. 


GRAFOFON czyli maszynka Mówiąca. 


Ceny tych 


Cena 810 bez pudełka, 


“THE PUCK JUNIOR” 3438% 


- :-Cena $1.75 


wyjął z kieszeni rewol- | 


W przededniu wojny. 
(Ciąg dalszy ze str. lszej ) 


ner.ł Blanco do zgromadze 
nia wybitaych obywateli Ha 
vany, oficerów armii i człon- 
ków nowego kubańskiego Au 
_ tonomicznego rządu. Mityng 
ten, czyli narada wojenna, od- 
był się w pałacu. Generał 
Blanco wyraził się. iż podług 
wiadomości z Madrytu, Hisz- 
_ Pania użyje wszelkich środków 
~ dla zapobiegnięcia wojny, nie 
odda jednak żadnego z swych 
praw. 
Ogromne panuje tu obu- 
rzenie, że okręty wojenne: 
 "Vizcaya” i “Almirante Oqu- 
endo” wobec panującego na- 
prężenia stosunków tak nagle 
wyjechały z poriu Havany. 
Pozostały tvtaj tylko: nieo- 
pancerzony krążownik "Alfon- 
so XII” i “Legaspi”, mała 
kanonierka “Pinzon” oraz kıl- 
ka mniejznaczących okrętów 
strażniczych. Wszystko po 
_ dejrzanie wskazuje na milczą 
ce przygotowania do ewaku- 
= acyi (opuszczenia przez Hisz 
= panów wyspy). 
$ Stosownie do prywatnych 
depesz, odebranych z Madry- 
tu wczoraj w nocy przez pe- 
 waego znakomitego hiszpań- 
skiego tu bankiera, obawiają 
się tam wybuchu. Królowa 
rystyna, pragnąca gorąco od 
= Wrócenia wojny, nawet kosz 
tem swej korony, nalegała na 
premiera Sayastę w czwartek 
"ażeby przystał na ultimatum 
| McKinleya i zdał się na wpływ 
mocarstw europejskich, mają 
cych złagodzić w następstwie 
owo ultimatum, 

Sagasta i Moret zgodzili się 
na jedno z królową, łez mi- 
nistrowie: spraw zagranicznych, 
i wojny odmówili swego po- 
parcia i tym sposobem wznie- 
cili świeże i poważne zawikła- 
nie w formie grożącego. prze 
silenia gabinetu. Pewna woj 
Skowa “juata”, na czele Wey 
lera ściągaęła wpływy ze 
wnętrzne dla wywarcia naci- 
Sku, i resulat był ten, że od 
powiedź Gabinetu hiszpańskie 
go, za pomocą posła Wood- 
forda, do 
Wydziału S:anu była wymija 
jącą i niezadawalniającą. 

W czwartek wieczorem w 
teatrze sykano na królową o 
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dół z min'sterstwem”, przepla 
tane okrzykami na cześć Wey 


loży. 
Generałowie i starszyzna wojskowa 
" byłych Stasów Konfederackich pro- 
szą Rząd federalny o powołanie ich. 
NEW YORK, 28 marca — 
Generałowie, pułkownicy i ia- 
ni oficerowie oraz dowódzcy, 
tak federalni jak i konfede 
Taccy (Połudaiowej Wojny Do- 
= .  mowej). którzy pozostawają w 
= Stanie honorowej dymisyi i 
nie pełnią służby — ofiarowu 
Ją swe usługi Rządowi w woj 
nie z Hiszpanią. Wodzowie 
- onfederaccy nie ustępuią w 
=~ zapale — federalnym. i goto 
=- wi są połączonemi siłami po 
prowadzić do boju 5 miliono- 
wą armię Amerykanów; to 
znaczy, że na zdolnych, do 
świadczonych, zagrzanych du 
chem  patryotyzmu wodzach 
= nam nie zbraknie. 


$ McKinleya powieszono i spalono 
x “in effigy”. 


moe a a a sAd LART 


È DURANGO, Colo., 28 mar 
= a. — Prezydent McKinley zo 
-Stal spalony “in «ftgium”, tj. 
arykatura jego, wypchana i 
Odziaaa na jego podobieństwo 


— dzisiejszego wieczoru, z po-- 


wodu jego orędzia o wyna- 
grodzeniu *Maine”. Oburze- 
= nie na prezydenta było tak 
/ „Wielkie, że nie odezwał się na 
= to ani jeden głos protestu, Po 
dokonaniu aktu powieszenia i 
spalenia w samym centrum 
Miasta, wypowiedzano gorące 
mowy, podczas których ktoś 
z tlumu zaproponował ironi 
cznie, aby zrobiono kolektę 
na opłacenie Hiszpanom ko- 
_ Sztów, jakie ponieśli na wy 
— Sadzenie amerykańskiego okrę 
tu w powietrze. Cały tłum, 
_' Pojmując do czego ironia ta 
_ Prowadzi, postanowił zebrać 
| $100 i posłać je Hiszpanom. 
_ Korgres jest gotów odstąpić od Mo- 
-Pod tym tytułem poniedział- 
_kowy “Herald” podaje nastę- 
_ Pujący naczelny artykuł: 
= “Kongres odstąpi od Pre 
denta McKinley, weźmie ca- 
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washingtońskiego 


raz daly się słyszeć głosy “na 


ler'a, kiedy ten wchodził do 
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łą sprawę kubańską i kwes- 
tyę zniszczenia “Maine” we 
własne ręce zadeklaruje nie- 
podległość Kuby i użyje siły 
zbrojnej, jeżli będzie potrzeb 
ną, dla uzyskania jej, oraz za 
żąda skorego wynagrodzenia 
za stratę naszego okrętu bojo- 
wego — chyba, że Prezydent 
natychmiast da znać jak» jest 
jego polityka, 1 że ta polity- 
ka będzie dostatecznie agre- 
sywną, czyli postępową. 

O tem; dowiedział się “He 
rald” z interwiuów z republi- 
kańskimi członkami kongresu 
wszystkich części kraju. Naj- 
bardziej zniecierpliwionymi są 
ci, którzy byli najbardziej kon 
serwatywni; jak poseł Flecher 
z Minnesoty wyraża się — je- 
źli McKinley nie będzie prze 
wodniczył procesyi, to proce 
sya pójdzie naprzód bez niego. 
| Francya i Anglia przy po 
mocy wielkich fiaansistów E- 
uropy, wywierają usilaą 
presyę na Hiszpanię, usiłując 
ja zmusić do pokoju na mo- 
cy uwolnienia Kuby. W pra 
cy tej Stany Zjednoczonć nie 
biorą nawet bieraego udziału, 
Władze u steru spraw o- 
świadczają, że jeźli wojna mo 
że być zażegniną za pomocą 
dyplomacyi, to pierwsze kro- 
ki mus'ą być przedsięwziętę 
w Madrycie. Wszystkie Rządy 


Europy odmówiły narzucenia 


medyacyi na nasz kraj, i jeże- 
li zmuszeni będziemy do wal 
czenia z Hiszpanią, to nie bę- 
dzie żadnej cudzoziemskiej in- 
terwencyi 


“Rzəźnik” powróci na Kubę, jeźli woj” 


na wybaebnie. 

MADRYT, 23 marca. 
Rezygnacya generała Blanco, 
jako kapitana-generała Kuby, 
znajduje się w rękach Rządu 
hiszpańskiego i zostanie przy 
jętą publicznie, skoro przyjdzie 
do przekonania, iż wjna ze 
Stanami Zjednoczonymi jest 
nieunikaioną. 

Wtedy gen. Weyler zosta 
nie pospiesznie wysłany na 


| 


Kubę dla objęcia komendy 


nad tamtejszemi siłami, 
Rzeźnik ten już robi przy- 
gotowania do odjazdu. Wy 
brał już sobie członków szta 
bu i niedługo wyjedzie na Ku 
bę, bez względu czy teraźniej- 


nie u steru rządu, ponieważ i 
teraźniejsza administracya przy 
szła do przekonania, że po- 
pełnila niejakąś omyłkę odwo- 
łując go z Kuby. 

Jeźli będzie wojna, to kwa 
lifizacye Weyler'a, jako ko- 
mendanta na Kubie, z hisz 


powszechnie tutaj uznawane. 
Prócz barbarzyńskiego rygoru 
— jego znajomość powierz 
chowności kraju kubańskiego 
i strategicznych sił tegoż, jest 
większą, jak któregokolwiek 
innego generała hiszpańskiego, 


czej 225,000 Kubańczyków wymrze 
z głodu. 

NEW YORK, 23 marca. — 
Parowiec “Orizaba”, który po 
płynął do Havany dzisiaj, wie- 
zie 250 ton żywności dla głód 
i nędzę cierpiących Kubań 
czyków, od “Centralnego Ku- 
bańskiego komitetu wsparcia” 
do konsula generalnego Lee'a. 

«Konsul generalny Lee do- 
piero co poinformował nasz ko 
mitet — rzekł dzisiaj Stephan 
E. Barton, prezes komitetu 
tego — iż wywiedział się za 
pomocą bardzo starannego 
śledztwa, że nie mniej jak 225 
tysięcy 'recon centrados' jest w 
absolutnej potrzebie i w bez- 
poradnej nędzy. Porozprasza- 
ni są w 400 miasteczkach, do 
których można dotrzeć za po- 
mocą sposobów obecnie uży- 
wanych. Wysełamy, ile nam 
się wydaje być dostatecznem, 
ażeby jednak w zupełności za- 
radzić nędzy, potrzebujemy ży 
wności do 300 ton mąki ku 
kurydzowej oraz 50 ton slo- 
niny i szmalcu co tydzień, 

‘Żeby było dwa razy tyle 
żywności, byłoby jeszcze bar 
dziej zadawalniającem.  Aże- 
by to można uczynić, p Shieren 
(były burmistrz Brooklyna) i 
ja obliczyliśmy. iż potrzebu- 
jemy najmniej $10000 na ty- 
dzień. Odbieramy obecnie o 
koło $5,000, %4 w monecie, a 
połowę w prowiantach. 

Hiszpanie urządzali napaść na Texas 
(W razie wybuchu wojny. 
CARRIZO, Texas 30m: rca. 
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szy gabinet pozostanie lub 


pańskiego punktu widzenia, są 


Potrzeba spiesznego ratunku = ina- 


Szeryf Hayes niedawno temu 
odebrał wiadomość, że pewien 
Hiszpan nazwiskiem Ivaquin 


Marti organizuje wyprawę fili 


busterską tuż po drugiej stronie 
rzeki, w Meksyku, blizko San 


Ignacio, w tutejszej okolicy, 


w celu przekroczenia granicy 
i zabijania i rabowania Amery- 
kanów w razie wybuchu wojny 


pomiędzy Stanami Zjednoczo- 


nemi a Hiszpanią. Szeryf Hayes 
informacyą tę zakomunikował 


władzom meksykańskim. Ko 
mendant meksykański w Guer- 


rero natychmiast wysłał wojsko 
ono 


i wczoraj  pochwyciło 
Marti'go i trzech jego towa- 


rzyszy i zapakowało ich do 


kozy. 


Martin przyznał się, że zajęty 


był organizowaniem, lecz, po 
wiada, nie zamierzał mole- 
stować Meksykanów, ino Ame- 


rykanie mieli być jego ofia- 
Władze w Guerrero 
również pochwyciły kuryera 


rami. 


Marti go z listami do pułko- 


wnika Sanchez w armii hisz- 
pańskiej na Kubie, w których 
to listach Marti powiadamia 
iż na przyszłość 
ma listy do niego adresować, 


Sanchez'a, 


do Adolfo R. Rodriguez, 


również podał instrukcye, jak 
adresować posełki do kilku 


innych ze swej partyi, w róż 
nych miejscowościach. Po- 


między zdobytemi listami są 
adresowane do 
wybitaych ludzi w Hiszpanii, 

Władze meksykańskie, dzia- 


także listy 


łając na mocy informacyi wydo 
bytej z. kuryera 
przyaresztowały -kilku 


nych częściach Meksyku. Ogó 


łem ośmiuczy dziesięciu zostało 
dyby i posłami 
zostaną niezwłocznie przed sąd 
Wojsko 
meksykańskie jest pa śladzie 
sześciu innych. W całej partyi 
ma być kilku seti listy Mart'go 
wykazują, iż -partya ta była 
gotową każdej chwili wpadnąć 
uzbrojona 


wziętych w 


w- Nuevo Laredo. 


do Texas dobrze 

i konno. 
Aresztowania dokonane zo 

staly na majątku Las Tor 


tillas, na meksykańskiej stronie 
rzeki, naprzeciw. San Ignacio, 


tam gdzie sławna banda rewo 


lucyonistów Ga rzy poprzednio 


się. utrzymywała. 


Dalsza informacya podaje, 
iż Marti jest rodem z Havany 


są 


i że jego porucznikami 
Hiszpanie. Partya jego wyno 
siła przeszło 300 drabów. 


Hiszpanie na Kubie chcą wyrznąć 
w pień "reconcentrados", tj. 
ludność wiejską spędzoną do 
miast w razie wybuchu 
wojny z Ameryką, 


JACKSONVILLE, Florida, 


31 marca. — Dr. J. L Romero, 
były komisarz zdrowia, dobrze 
znany Kubańczyk i członek 
tutejszej “junty”, obawia się, 
że w razie wybuchu wojny 
pomiędzy Ameryką a Hisz- 
panią, Hiszpanie w Havanie 
z pomocą swoich wolontary- 
uszy powstaną i wymordują 
nieszczęśliwych 


wszystkich 
"reconcentrados” do jednego. 


Jak wiadomo, reconceatrados 
tj. ludność wiejska, spędzona 
do miast na mocy dekretu 
ażeby 


“rzeźnika”  Weylera, 
nie dawali czasem rewolucyo- 


nistom pomocy lub pożywienia. 


Doktor dowiedział się o po 
wyższem z bardzo wiarygo 


dnego źródła z Havany i nie 
wątpi, że Hiszpanie w swem 


dzikiem okrucieństwie, pod 


nieceni do szału, gotowi są 


wyrznąć resztę z głodu umie- 
rających Kubańczyków, star 
ców, kobiety i dzieci. 
Hiszpania ma no — 
Bo dz 
BERLIN, 3r marca. 
Niemcy rozpoczęły krokidy plo 
matyczne z Hiszpanią, przed 
stawiając jej żądania o po- 
szkodowania pieniężne 
*'sprawę Cannamaba.” Sprawa 
ta jest to spalenie plantacyi 
kompanii jednej niemieckiej 
na Kubie przez wojsko hisz- 
pańskie lub przez rewolucyo- 
nistów i za to Niemcy chcą 
zapłaty. Niemiecki krążownik 
“Geier” już na mocy odno- 
śnego rozkazu płynie do Kuby. 
Niemcy podawają. że w nocy 
18 marca Kubańczycy (a pod 
dani hiszpańscy — choć rewo- 
lucyoniści) zaatakowali nie- 
mieckąrafineryącukruwCanna 


maba, należącą do firmy Fisher 
8: Schmid, z Trinidad. w pro . 


wincyi Santa Clara. Kubań 


Marti go, 
prze- 
wódzców w Monterey i w in- 


za. 


GAZETA POLSKA. 
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czycy splądrowali skrzynie 
ogniotrwałe, popalili budynki, 
zabili 4 osoby i ranili 10 
należących do rafineryi. 


Pierwszy pułk chicagoskich pie- 
chnrów-ochotników gotowy jest 
każdej chwili do boju. 

*<Pierwszy Pułk Illinoiskiej 
Ochotniczej Piechoty”, z więcej 
niż 600 wpisanymi mężami 
gotowymi do boju, jest goto- 
wym każdej chwili na pierwsze 
zawołanie domarszu. Wszyscy 
dowódzcy tych piechurów są 
to albo starzy weterani albo 
dobrzewyćwiczeni komendanci 
milicyi. 

Indyanie nasi chcą wa!czyć przeciw 
Hiszpanom. 

SIOUX FALLS, South 
Dakota, 1 kwietnia. — Sześć 
set Indyan Siovx'ów, pod 
dowództwem sześciu wojo- 
wników z Pine Ridge Agencyi, 
oddało swoje usługi guberna 
torowi Lee dla pomnożenia 
siły milicyi Stanowej. Z naj- 
większą chęcią chcą iść na 
wojnę przeciw Hiszpanom. 
Większa część tych Indyan 
była pod naczelnikiem “Sitting 
Bulf'em” (Siedzącym Bykiem) 
w rzezi generała Curter i 730 
pułku kawaleryi. 


Legislatura Stanu Iowa uchwaliła pół 
milona, Stana New York jeden milion 
dolarów na obronę Stanową. 

Z ALBANY, N.Y.,donoszą. iż 
w przeciągu kilku godziń 
obydwie gałęzie ustawodawcze 
Stanu, w czwartek uchwalły 
jednogłośnie oddać jeden milon 
dolarów z kasy Stanu guber- 
natorowi Black na uzbrojenie 
wojenne. 

W piątek legislatura Stanu 
lowa jednogłośnie także wy 
znaczyła pół milona dolarów 
dla dyspozycyi gubernatora 
Shaw -na uzbrojenie wojenne 
Stanowe, 

Przytem -przyjęte zostały 
rezolucye oświadczające się 
za wojną jako za jedynym 
środkiem, za pomocą którego 
można utrzymać godność ame- 
rykanskiego narodu i zakoń 
czyć okrutną wojnę prowa- 
dzoną przez Hiszpanów przeciw 


Kubańczy kom. 


Branka do wojska w Havanie. 


HAVANA, 1 kwietnia. — 


Ogłoszoną została przez kapi- 
tana-generała Blanco branka 
wszystkich zdolnych do nosze 
nia broni młodzieńców i męż- 
czyzn, od 19 do 45 lat do 
kompaaij ochotniczych. 
Niema tu żadnej wątpli 
wości, iż wojna jest nieuni 
knioną, albowiem Hiszpania 
nigdy dobrowolnie nie uzna 
niepodległości Kuby. 


Memorandum Hiszpanii do mocarstw. 


MĄDRYT, 2 kwietnia. — 
Ministrowie (hiszpańscy ) otrzy- 
mali dzisiaj w nocy depeszę 
od posła Polo y Bernabe 
w Washingtonie, która poda e, 
iż widoki są bardzo niepo 
myślnemi i że Kongres (ame- 
rykański) obecnie ma prze 
wagę nad Prezydentem, który 
usuwając się z całą odpowie- 
dzialaością na stronę, w tej 
całej sprawie jest zdania, iż 
NarodoweCiało Ustawodawcze 
(kongres) ma zadecydować, 
jaki następny krok ma być 
przedsięwziętym w sprawie 
Hiszpanii i Kuby. 

Poseł nadmienia, iż zapa 
trywania się Kongresu są 
nieprzyjaznemi dla Hiszpanii 
i że dlatego należy być przy- 
sposobionym na wybuch. Rząd 
tutejszy przygotował okólniki, 
które zostaną rozesłane do 
różnych mocarstw a w których 
podaną będzie krótka historya 
całego zatargu, oraz hiszpań 
ska strona tej sprawy. 

Ostatnie przygotowania są 
obecnie czynione na ten kon 
flikt. Dziennik “Paris” dzisiaj 
wieczorem wyraża nadzieję, iż 
rząd utrzyma rezolutne zacho- 
wanie się. Ubolewa nad ko- 
niecznością wojny, lecz — 
oświadcza — iż jest konie- 
cznem na to się zrezygaować, 
albowiem jedynie tym sposo- 
bem jest możliwem ocalić 
honor królestwa. 


> Politycy wszystkich odcieni, 


nawet wrogowie teraźniejszej 


dynastyi, to jest Karliści i 


republikanie, winszują rządowi. 


'z powodu stanowiska, jakie 


zajął, jak i z powodu jego 


godnych odpowiedzi na ame- 


rykańikie zażądania, podczas 
gdy hiszpański ambasador w 


Paryżu zat-legrafowałw imieniu 
Hiszpanów w stolicy francuz- 
kiej podobne powinszowania. 

Nadzwyczajne przygotowa- 
nia póczynił rząd na ochro 
nienie amerykańskiej legacyi, 
albowiem panuje obawa, że 
pobyt generała  Woodforda 
może być powodem  wrażej 
demonstracyi ze strony tłumu. 


Mocarstwa europejskie starają się 
powstrzymać wojnę. 

MADRYT, 3 kwietnia. — 
Organ ministerstwa * El Globe” 
w naczelnym artykule domy- 
ślająco potwierdza sprawo- 
zdanie korespondenta Stowa- 
rzyszonej P rasy, iż mocarstwa 
cudzoziemskie używają wszel- 
kich starań, ażeby pośredni- 
czyć pomiędzy Stanami Zje- 
dooczonemi a Hiszpanią dla 
utrzymania pokoju. 

Wczoraj wieczorem odbyła 
się konterencya, na której sta- 
wili się ambasadorowie pier- 
wszorzędn; ch mocarstw. zktó- 
rych kilku w ciągu dnia 
widziało się z posłem Stanów 
Zjednoczony ch gen, Woodford. 

* El Globe” podaje, iż Risz- 
rania widząc, że sympatya 
mocars'w jest otwarcie po jej 
stronie, wystąpi na front nie- 
tylko w obronie swych wła- 
snych praw, lecz. jako szer- 
mierka Europy przeciw po- 
stępowej akcyi St«nów Z edno 
czonych. 


| Nie o Kubę, lecz o uratowanie korony 

| chodzi dyplomatom hiszpańskim. 

| LONDYN, 4 kwietnia, — 
Hiszveńskim dyplomatom nie 


rozchodzi s ę tyle © stoczen'€ 


wojny ktorej wiedzą pa- 
pewno, iż Hiszpania ponies.e 
klęskę, ani to ażeby za 
trzymać Kubę, jak o to, ażeby 
ocalić tron i rząd monar 
chiczny. Jeźliby rząd — wiedząc 
O tem dobrze, iż jest słabą 
stroną i że Hiszpania zostanie 
pobitą — uległ i przystał na 
zażądania amerykańskie, toby 
wybuchła rewolucya, któraby 
tron istniejący obaliła. Naród 
hiszpański nie chce ani słyszeć, 
ażeby . po tylu ofiarach we krwi 
własnej i funduszach Kubę 
pozostawić wolną i uznać jej 
niepodległość; jest nawet tak 
poburzonym, że nie chce nawet 
słyszeć o żadnem pieniężnem 
wynadgrodzeniu za Kubę. 
Pozostała tylko jedna droza 

wstawienie się papieża 
Pytanie jest jednak, czy przy 
całej znanej uległości Hisz- 
panów dla Ojca św., zechcą 
oni na to bez wojay przystać, 
ażeby Kuba została uznana 
niezawisłą od Hiszpanii. Wpływ 
papieża i duchowieństwa kato 
lickiego jest w Hiszpanii prze- 
możnym, jednak czy jest tak 
potężnym, ażeby mógł zarozu- 
miałość narodu pokonać i na- 
kłonić go do przyjęcia ko- 
nieczności bez wybuchu — to 
wielkie pytanie. 


o 


Telegram Papieża do królowej 
Krystyny, 


RZYM, 4 kwietnia, 
(Telegram “New York Jour 
nal’) Co dopiero — donosi 
korespondent — widzialem 
telegram posłany przez papieża 
do królowej - regentki Hisz 
panii. Telegram był własno 
ręcznie przez papieża napisany 
po włosku. Czytał się jak 
następuje: 

«Usilnie upraszam  Kró- 
lewską Mość do poczynienia 
wszystkich ustępstw zgodnemi 
z honorem i narodową go- 
dnością. Przyznaj zawieszenie 


— 


broni; chroń się krwawej, 
bezużytecznej wojny, która 
okazałaby się nieszczęśliwą 


dla Hiszpanii. Leo, P. P.” 
Następująca nota zostala 
tutaj urzędownie rozgłoszoną: 
«Papież uznawając, iż grozi 
wybuch wojennych kroków 
pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nemi a Hiszpanią, zatelegra- 
fował do królowej Hiszpanii 
dzisiaj po południu « fiarując 
pośrednictwo. Rząd hiszpański 
dał odpowiedź, iż przyjmuje. 
Stany Zjednoczone prawdo 
podobnie także przyjmą.” 
LONDYN, 4 kwietnia. — 
Rzymski korespondent “Daily 
News” donosi co następuje: 
“Mgr. O'Connell, rektor 
Amerykańskiego Kollegium 
w Rzymie, wyraził się jak 
następ"je w sprawie wstawien 
nictwa czyli medyacyi papieża: 
-_ Mniemam, iż takie rozwią 
zanie sprawy jest bardzo nie 


i 
|| 
f 


prawdopodobnem, 
partya republikańska w Ame 
ryce jest niejako wrogą wzglę 
dem Watykanu i żywiołowi 
katolickiemu, który popiera 
partyą demokratyczną. 

Ogólna opinia w Rzymie 
jest — jak i tutaj — że wojna 
nie może być zażegnaną, chyba, 
że papież Leon XIII nakłoni 
Hiszpanią do ustąpieniaStanom 
Zjednoczonym na wszystkich 
zażądaniach. 


Znaczna klęska Hiszpanów na Kubie 


HAVANA, 4 kwietnia. — 
Raport hiszpański podaje, iż 
oddział z 200 rewolucyonistów 
na plantacyi El  Desquie, 
w prowincyi Puerto Principe, 
w tych dniach niespodzianie 
z zasadzki napadł na 25 żoł 
nierzy hiszpańskich, z których 
r oficer i 12 żołnierzy padło 
trupem a 6 rannymi. lany 
oddział z 100 hsszpeńskich 
żolnierzy pospieszył na pomoc 
pozostałym przy życiu H'sz- 
panom, lecz został otoczony 
przez Kubańczyków i tak 
samo poniósł dotkliwą klęskę. 
Kovsul angielski zastąpi Stany Zje- 

dnoczone w Havanie w razie 
wybuchu wojny 

WASHINGTON, D: GC., 
3 kwietnia. (Telegram “New 
York Herzld.”) Nasz konsul 
generalny- Lee w  Havanie 
dostał insirukcyą oddać kon 
sulat amerykanski  brytyj- 
skiemu kcnsulowi Galln i już 
gen. Lee poczynił wszystkie 
potrzebne urządzenie na wy: 
konaiiie tego, 

Jest to tylko krok ostro 
żności, w razie gdyby gen. 
Lee mieł opuść  Havanę 
nagle. Jedynie dom swój do- 
prowadza w porządek. 

Gen. Lee miał długą kon- 
ferencyą z konsulem Gallin 
który grzecznie zgodził się na 
uczynienie wszystkiego w swo- 
jej mocy, w razie gdyby gen. 
Lee odebrał rozkaz. natych 
miastowego odjazdu, lub gdyby 
zmuszony był porówno z in 
nymi Amerykanami schrońić 
się na parowiec “Fern”, cze 
kający w porcie w. przypadku 
nagłego wybuchu - ludności 
w Havanie. 

Konsuł Gallin niezawodnie 
będzie miał pełne ręce pracy, 
jeźli gwałty wybuchną w Ha 
vanie, albowiem angielscy 
mieszkańcy uważani będą za 
Amerykanów, jeźli rozognie 
nie będzie wielkiem. 

Gen. Lee postanowił wy 


trwać na stanowisku aż do 
czasu, kiedy by nierozumem 


było dłużej pozostać. 


W Hiszpanii panuje mniemanie, że 


wojna nie może być zażegnaną. 


BARCEŁONA, Hiszpania, 
3 kwietnia (Telegram “New 


York Herald”). — Dzisiaj pa- 


nuje tu widoczne uczucie, że 


wojna nie może być odwró- 
coną. 

Dziennik “Diario del Co- 
mercio”, który aż dotychczas 
był jaknajbardziej optymisty- 


'|cznym, podaje bardzo gorącą 
odezwę do ludu, ażeby się 


skupiał i szedł na pomoc na 
rodowi z funduszami, 


“Publicidad” odwołuje się 
do ludu, ażeby okazał swą 


tradycyjną energię, siłę i od- 
wagę. 

` “Noticiero Universal” przy- 
klaskuje słowom senora Sa- 
gasty, że wszystko należy 
Czynić, aby utrzymać pokój, 
lecz jeźli honor Hiszpanii zo- 
stanie naruszony, to nie mo 
żna tego znieść. 

W kołach rządowych środ- 
ki pa obronę  terytoryalną 
przygotowywane są na pier- 
wszym planie z największym 
pośpiechem. Pułk  Tetuan'a 
otrzymał rozkazy być w pogo- 
towiu wyruszenia do Wysp 
Kanaryjskich w każdej chwi- 
li. Dzisiaj popołudniu ma 
wyruszyć z Walencyi pułk 
Majorca do tych wysp. Bate 
rye na wybrzeżu Majorci zo 
stawają wzmacniane, aby u- 
zbroić wyspę tę dla zabezpie- 
czenia od niespodzianek. 
Ostatnie wiadomości w sprawie hisz- 

pańsko-kubańskiej i grożącej 

wojny. i 

WASHINGTON, D. C.,5 
kwietnia. — Delegat papiez- 
ki tutaj oznajmił, iż nie bę 


dzie proszonym o działanie. 


Powiada, że rząd amerykań- 
ski nie zostałby poruszony ża- 
dnym takim wpływem. 


- LONDYN, 5 kwietnia. — 
Stosownie do specyalnej de 


albowiem | peszy z Rzymu. papież *'czu- 


je się zawiedzonym z przyję- 
cia jakie doznały jego przed- 
stawienia w Ameryce, lecz 
nie jest zniechęconym ” De- 
pesza ta dodaje, iż papież wy- 
słał kablogram ze roo słów 
do arcybiskupa Ireland nale- 
gając ażeby przedsięwzięte by- 
ły jeszcze większe starania dla 
zachowania pokoju i ażeby 
jeszcze dalsze przedstawienia 
zostały poczynione Prezyden- 
towi McKiniey, 

LONDYN, 5 kwietnia. — 
Spęcyalna depesza z Rzymu, 
rozgłoszona tutaj dzisiaj po 
południu, oznajmia iż w Wa- 
tykanie odebrano telegram ze 
Stanów Zjednoczonych opie 
wający że interwencya papie- 
ża wcale tam nie dopisała. 
Podaje ten telegram, iż Pre- 
zydent McKinley okazał się 
bardzo czułym na to że pa- 
pież dał pierwszy krek, lecz 
że niepodobieństwem dla nie 
go jest pokoneć uprzedzenie 
— lubo niesłuszne — jakie 
żywi większość amerykańskie 
go ludu przeciw inieszaniu się 
Watykanu do spraw polftycz- 
nych, 


NEW YORK, 5 kwiet, — 
Prezydent McKinłey — jak 
dowiadujesię tutejszy "Herald" 
nie ścierpi żadnego e€uropej - 
skiego mieszania się do ame 
rykańskich spraw. Nie może 
być żadnej medyacyi pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Hiszpanią, bo amerykań 
ska administracya tego nie 
ZNIESIE, 

LONDYN, 5 kwietnia, — 
Rząd Wielkiej Brytanii wy- 
słał zawiadomienie, iż nie bę- 
| dzie się mieszał do sprawy 
| amerykańsko - hiszpańskiej i 
nie chce należeć do propono- 
wanej medyacyi. czyli. wsta 
wiennictwa, 

WASHINGTON, D. C, 5 
kwietnia, —- Wydział Mary- 
narki wydał dzisiaj rozkez 
ażeby latarniowe tendery pa- 
rowe “Mangrove”, *Fern* i 
“Bache”: natychmiast popły- 
nęły do różnych punktów na 
Kubie i zabrały na swe po- . 
kłady konsulów „naszych í ich 
„ruchomości. Jutro konsulowie 
ci już będą na ziemi amery- 
kańskiej. Rozkaz ten jest tu 
taj uważanym. że nieprzyjaciel- 
skie kroki rozpoczną się nie- 
bawem, 


Prezydent MeKiniey jest teraz razem 
z narodem, ża wojną, 

WASHINGTON, D. C., 6 
kwiet, — Prezydent McKinley 
uległ przemożaemu wpływowi 
ludu Amerykańskiego w spra- 
wie kubańsko-hiszpańskiej i ` 
postanowił "stanąć na czele 
procesy!” tj. być razem z na- 
rodem w grożącej wojnie z 
Hiszpanią. - 

Orędzie dzisiaj w południe 
dostanie tak Izba jak i Senat, 
poczem komitety obydwu czę- 
ści Ciała Prawodswczego zro- 
bią swój raport a tedy (nie pó- 
źniej jak w Czwartek) tak Izba 
jak i Senat ogłoszą wojnę lub 
zbrojną interwencyą, 

Nadchodzą tu wiadomości, 
że Hiszpania w ostatniej minu 
cie cofnie się i żebrać będzie 
Amerykę o łaskę i litość. 


Gen. Lee został odwołany 


WASHINGTON, D. C, 
6 kwietnia. — Rząd fede 
ralny odwołał z Havany na- 
szego konsula - generalnego 
gen. Lee, oraz posłał 6 parow 
ców na przywiezienie z Kuby 
konsulów naszych i innych 
Amerykanów.  Konsul-gene- 
ralny Lee ma polecenie nie 
szczędzić żadnego wydatku, 
ażeby ratować tych Amery- 
kanów, którzy są w niebezpie- 
czeństwie. 


AMERYKA 


Straszny los rybaków i łowców psów 
morskich. 


St Johas, Nowa Fund- 
landya, 26 marca. — Paro 
wiec * Greenland”, powra a 
jący z połowu na psy mor- 
skie, wpłynął do zatoki By 
de Verde dzisiaj wieczorem i 
donosi o strasznem nieszczę 
ściu. ź 

Przeszłej środy, gdy załoga 
parowca posuwała się po krach 
lodu w poszukiwaniu psów 
morskich (fok), powstał szturm, 
któremu towarzyszyła zaśle 
piająca śnieżyca. Członkowie 
załogi, którzy byli na lodzie 


nie mogli na żaden sposób 
dotrzeć z powrotem do paro- 
wca i zmuszeni byli pozostać 
na krach lodu całą noc i cały 
dzień następny. 

48 ludzi umarło a pomię 
dzy 50 do 60tak sobie człon- 
ki różne poodmrażało, że am 
putowanie jednego lub więcej 
członków u każiego będzie 
koniecznem. 

Wczoraj udało się paro 
wcowi Greenland odzyskać 
trupy 25 ludzi z liczby zgi 
nionych, lecz pozostałe 23 tru- 
pów są pod zaspami śniegu. 

Wszyscy odmrożeni niesz- 
częśliwcy znajdują się obecnie 
na parowcu i cierpią okro 
pnie, ponieważ nie mają ża- 
dnego doktorskiego opatrze- 
nia. 

Z okoliczności różnych te 
go nieszczęścia jest obawa że 
iinne okręty, tj. ich osady, 
tak samo musiały ucierpieć. 
Całe miasto St. Johns jest w 
wielkiem poruszeniu. Jest to 
największe nieszczęście jakie 
dotąd tylko się wydarzyło w 
historyi połowu fok. Większa 
część ofiar byli to mężczyźni 
żonaci. 

“Greenland” ma przyjechać 
tutaj jutro, i rząd już robi 
przygotowania na zaopiekowa 
nie się nieszczęśliwymi odmro 
żonymi. 


Wielki pożar w Waukesha. 


Waukesha, Wis.. 26 go 
marca. — Wczoraj w nocy 
na pół spalił się główny 
gmach szkolny przemysłowy 
Stanu Wisconsin. Szczęściem 
udało się wszystkim chłopcom 


"ujść, tak że nie było żadnego 


przypadku. Do gaszenia ognia 
straż pożarna zabrała 50 chłop 
ców szkolnych z liczby 350 
uczęszczających a którzy uczy 
li się różnych rzemiosł, Stra- 
ta wynosi $100,000. 


Wielki napływ osadników do oby- 
dwu Dakotów i Minnesoty. 


St Paul, Mina., 24 go 
marca. — Wczoraj przeszło 
1000 osób przejeżdżało przez 
St Paul w drodze na farmy 
w Minnesocie i w obydwu 
Dakotach, wzdłuż “Northern 
Pacific” 1 ‘Great Northern” 
kolei żelaznych.  Oficyaliści 
kolejowi mają przytem spisa- 
ne nazwiska 300 familij, sta 
nowiących przeszło 1200 głów, 
które w tych dniach wybiorą 
się na farmy w wozach płach- 
tami ochronionych tak zwa- 
nych *'prairie-schooners.” 


Spuszczenie do wody dwóch nowych 

naszych okrętów wojennych. 

Newport News, Virginia, 
24 marca. — Na wodę rzeki 
St. James dzisiaj o g. 1oej 
spuszczono dwa nowe pancer 
niki czyli okręty-bojowe ame 
rykań skie *Kearsarge" i “Ken 
tucky”, które są *bliźaiętamr" 
albowiem są jednakowej kon 
strukcyi. Zjechało się 18,coo 
ludu na tę uroczystość a ce- 
remonii ochrzcenia dokonały: 
okrętu “Kentucky” panna 
Christiae Bradley, córka gu- 
bernatora Stanu Kentucky, 
flaszką źródlanej, czystej jak 
kryształ wody kentuckijskiej, 
a okrętu ''Kearsarge"” pani 
Herbervowa Winslow, z Wa 
shingtonu, fliszką szampana. 
Okręty te są 368 stóp dlugo- 
ści, kosztują bez uzbrojenia 
2% miliona dolarów każdy i 
zanurzają się 25 stóp w wo 
dzie. Każdy okręt będzie miał 
służbę z 511 oficerów i ma- 
rynarzy. Wykończenie ich i 
uzbrojenie, tak że mogą być 
gotowymi do czynnej służby, 


weźmie około 8 miesięcy cza - 


su. Każdy z tych okrętów bę 
dzie mógł nabrać 1,200 ton 
węgla i uzbrojenie czyli ilość 
i wielkość armat będzie bar 
dzo ciężkiem. 


Żyje bez żołądka. 


San Francisco, Cal, 
27 marca. — Pani Lora Mag- 
gini, z pn. 1009 Washiagton 
ul., której żołądek został wy 
jętym całkowicie cztery tygo- 
dnie temu nie zdaje w 
najmniejszej mierze czuć bra- 
ku tego potrzebnego i użyte 
cznego organizmu, uważanego 
dotąd jako niezbędnego. Od 
czasu kiedy pozbyła się żołą 
dka, zyskuje na wadze stale 
i jest na drodze do zupełaego 
wyzdrowienia. Jestto pierwszy 
wypadek na świecie ażeby ja- 
ko osoba przeżyła operacyą 
wyjęcia z ciała całego żołądka. 


Dziewczęta amerykańskie są patryo- 
tycznemi. 

NEW YORK, 30 marca. — 
Dziewczęta uczęszczające do 
Chase Szkoły Sztuk Pięknych, 
przy 57-ej ul. i 6ej ave., są 
za wojną i żądają najprędsze- 
go jej rozpoczęcia.  Mitręże 
nie czasu dyplomacyą wcale 
im się niepodoba. Przeszło 100 
dziewcząt posłało dzisiaj na 
stępujący zbiorowy telegram 
do Washingtonu: 

«Do Prezydenta McKinley: 

‘Do piekła z dyplomacyą! 
Chase Szkoła Sztuk Pięknych, 

New York City.” 

Telegram ten nie był re- 
zultatem dorywczego pomy- 
słu. Bynajmniej; dziewczęta 
odbyły formalny mityng, u 
myślnie zwołany dla omówie- 
nia wojennej sytuacyi Mo 
wy, wypowiedziane przez nie- 
które za wojną z Hiszpanią — 
warte były szlachetnych boha 
terek. Jedna z nich wyraziła 
się w końcu mowy, że jeżeli 
dyplomacya stoi na przeszko- 
dzie powetowania honoru i 
krzywdy naszej jako i zbro 
dai, popełnioaych na niewin 
nnych, to w takim razie dy- 
plomacya niech idzie do p..... 
za każdym razem. 

To tak ujęło wszystkie dzie- 
wczęta, że wystosowały wyżej 
wymieniony telegram do Pre- 
zydenta. 

NEW YORK, 31 marca. — 
Uczennice Szkoły Sztuk Pię 
knych *''Chase” mogą być dum 
nemi, iż swem śmiałem zda- 
niem politycznem i waraźay m 
telegramem do Prezydenta, 
zdobyły sobie uznanie ogólne. 
Ze wszystkich stroa kraju na- 
deszły tu setki telegramów, 
pochwalających k.ok ten pa 
tryotycznych prawdziwych có 
rek amerykańskich, przyszłych 
matek i wychowawczyń no- 
wego rycerskiego pokolenia; 
całe składy kwiatów nadcho 
dzą dla nich co chwila. W 
jedaym telegramie z Chicago 
jakiś zapalony patryota, do 
słów uznania dołącza prośbę 
o serce irękę jednej z dziew- 
cząt, oraz wyrażenia nadziei, 
że prośba jego jak i ogrom- 
ny bukiet fijołków, jaki zase 
ła — zostaną przyjęte. 


Straszne trzęsienie ziemi w San Fran- 
cisco i okolicy. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
31 marca. — Wczorajszej no- 
cy straszne trzęsienie ziemi 
wyrządziło ogromne straty w 
mieście i przedmieściu jak i 
w federalnych warsztatach ma- 
rynarskich w Mare Island Na 
vy Yard w Vallejo, gdzie mu- 
siaao przerwać całą pospiesz 
ną pracę i wzkutek tego 1700 
ludzi są chwilowo bez zajęcia. 
Straty w marynarskich yar- 
dach wynoszą z górą $150 
ooo. Tartak w tych yardach 
przedstawia jedną rasę gru- 
zów. Szpital, wielki gmach 
3-piętrowy murowany, poryso 
wany jest od góry do dołu, 
a wewnątrz odpadnięty ma pla 
ster. Jedynie dwa gmachy nie 
uległy szkodzie. 

W San Francisco kilka do 
mów legło w gruzach a wie 
le uszkodzonych. Straty są o- 
gromne. Szczęściem, nikt nie 
stracił życia. 

Jedna kompania parowcowa w New 
York City nie przyjmuje więcej 
frachtu do Texas, 

NEW YORK, 3 kwietnia. — 
Dowiedziano się wczoraj wie- 
czorem w doku “Lone Siar” 
linii parowcowej, u kończyny 
W. 29 ul, iż od piątku po- 
południu linia ta nie przyjmu 
je więcej żadnego frachtu na 
przewóz do Galveston, Texas. 
Kompania postanowiła sobie 
tak postąpić z powodu potwier- 
dzenia zapytania swego, prze- 
słanego do Washingtonu. Przy 
tem asekuracya od wojny na 
okręty i ładunki tychże jest tak 
wygórowaną, że nie ma zu- 
pełnie zarobku w przewozie 
frachtu liniami wodnemi. 
Okropna katastrofa w południowem 

Illinois 

CARMI, Ills., 3 kwiet. — 
Wielka grobla, jaka broniła od 
zalewu rzeki Ohio miasteczko 
Shawneetown, Ills., zarwała 
się dzisiaj o g. 4:30 popołu 
dniu i woda zalała całe mia 
sto, unosząc z sobą setki do 
mów. Przeszło 250 osób po- 
stradało życie w rozhukanym 
żywiole. 

Shawnetown położonem jest 
w powiecie Gallatin i posia- 


dało 1800 mieszkańców. Do- 
my miasteczka zbudowanemi 
były na nizinie rzecznej 10 
stóp poniżej normalnej po- 
wierzchni rzeki, i były ochro- 
nione podłużną groblą. 

Grobla ta została przerwa- 
ną w odległości 114 mili od 
miasteczka. 

Od kilku tygodni koryta rzek 
Wabash i Ohio są pełae wo- 
dy aż do wierzchów, i miesz- 
kańcy patrolują dzień i noc 
na obydwu wybrzeżach, czy 
gdzie nie zachodzi zarwanie 
się nasypów grobli, 

Pod Shawneetown zarwa- 
nie się grobli nastąpiło bez 
żadnego ostrzeżenia. 

Wyprawa balonowa o potrójnym ce- 
lu na widoku. 

NEW YORK, 3 kwietnia. 
— Dziś przybył tu z Paryża 
godny podziwu bałon pod o 
pieką partyi uczonych, wy- 
słanej przez Francuzkie To- 
warzystwo Geografiiczne. Za 
pomocą tego balonu, uczeni 
zamierzają zwiedzić pola złote 
Alaski, przejrzeć je i powykre 
ślać mapy ich geografi :zne- 
go położenia; następnie, wy- 
szukać profesora Andree'go, a 
na ostatku — odkryć biegun 
północny. 

Na czele tej wyprawy sto 
Antoni Varicle, członek Tow. 
Geogr. i założyciel Tow. Fran- 
cuzkich Elektro technicznych 
Inżynierów. Podróżami nad 
powietrznemi zajmuje się od 
dwóch vbiegłych lat dopiero, 
odbył już jednak kilka naj>o 
myślaiejszych podróży napo 
wietrzaych. 

Towarzyszą mu ludzie ucze 
ni i fachowi. Balon, zapako 
wany w dwunastu wielkich 
skrzyniach, przywieźli z sobą 
na parowcu ‘‘La Bretagne”. 

Partya ta zamierza puścić 
się w nadpowietrzną podróż 
balonem 1 maja z Juaeau, A- 
laski. 


Huragan w Nebrasce. 


Z Lincoln, Nebr, do- 
noszą dnia 23 bm., że po 
całym Stanie Nebraska w po 
przedaich 36 godzinach ter- 
mometr spadł o 50 stopni i że 
w tym czasie dotkliwe zimno 
panowało po całym Stanie. 
Wicher, jaki zapanował, do- 
sięgnął szybkości 87 mil na 
godzinę, podczas gdy w po 
wietrzu był śnieg. Wicnura 
wyrządziła wiele straty po- 
mniejszym zabudowaniom, sto- 
gom siana i w ogóle wła 
sności farmerskiej. Komuni- 
kacya kolejowa opóźnioną zo- 
stała od 5 do 1o godzin po 
całej Nebrasce, a maszyniści 
na żaden sposób nie mogli 
pędzić lokomotyw przeciw 
wichrowi i szturmowi. Chociaż 
pociągi frachtowe zostały po- 
przedzielane na kilka mniej- 
szych, lokomotywy na otwar- 
tych preryach nie były w stanie 
ich uciągnąć. Donoszą ze wszy 
stkich stron o dużych szko 
dach, zwłaszcza wyrządzone 
zabudowaniom i stadom owiec. 

Z Zanesville, Ohio, donoszą, 
że w powiatach w tamtej oko- 
licy najmniej 50 osób postra- 
dało życie. 

Szkody w samym Stanie 
Ohio obliczają na najmniej 10 
milionów dolarów, 

Ogółem w Stanach Ohio 
i Indiana od 40 do 50 tysięcy 
ludzi jest bez dachu, którym 
woda domy pozabierała. 


Rewolucya Kubańska. 
Hisapanie ponieśli wielką klęskę. 


REY WEST, Pa, 27 
marca. Siły hiszpańskie 
pod generałem Lugue zosta- 
ły okropnie pobite niedawno 
temu w prowincyi Santiago 
do Cuba. Rewolucyoniści 
znajdowali się pod dowódz- 
twem gen. Menocal. Atak 
przypuścili Hiszpanie i na to 
jako odpowiedź przyszły mor- 
dercze salwy od gory Juan 
Saez. Hiszpanie usiłowali po- 
podejść ku  nieprzyjacielom, 
kiedy Kubańczycy niespodzia- 
nie w pośród szeregi Hiszpa- 
nów rzucili bomby dynami 
towe, które rozsadzając się 
spowodowały wielką stratę w 
szeregach hiszpańskich i przy 
musiły gen. Lugue do odwro- 
tu. Całe pole było zasłane 
trupami i rannymi hiszpański 
mi. Hiszpanie poszli tedy w 
rozsypkę a Kubańczycy ich 
ścigali i obozem stanęli 14 
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GAZHWTA POLSKA. 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer- 
ty naszej przed Nowym Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za 


to CEN Y. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie ro dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i "dzieł. ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani *'dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Świętych. 


mil od Chaparra. Zaatakowa li 
Hiszpanów dnia następnego i 
po drugi raz ich pokonali. W 
liczbie hiszpańskich poległych 
znajdują się: kapitan Ramon 
Lacoste, kapitan Lionell, po- 
rucznik Tudela, komendant 
Camaricro, szef Molino; 119 
szeregowców a 258 zostało 
rannych. Straty Kubańczyków 
nie są znanemi, ale mają być 
tak samo dotkliwemi. Rewo- 
lucyoniści wielu wzięli jeńcem, 
przytem wielu żołnierzy z sze- 
regów hiszpańskich przyłączy- 
ło się do Kubańczyków. Gen. 
Lugue, po tej klęsce, — jak 
donoszą — udał się do Mal- 


pacz: prowincyi Santiago Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 
do Cuba, i kazał zgładzić | bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za 74 ceny 
wielką liczbę Kubańczyków, Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis ksłążek, nie 


pomiędzy tymi wiele kobiet i 
dzieci. Wszyscy zostali zarze 
zani na ulicach tego miaste- 
czka dla nasycenia jego zem 
sty. 


HAVANA, 26 marca. —. 
Rewolucyoniści napadli nie 
spodzianie na kolumnę hisz 
pańską”pod komendą pulko- 
wnika Cruz Gonzales, który 
operuje w połączeniu z siłami 
generała Pando przeciw Ku 
bańczykom w prowincyi Pu 
erto Principe. Kolumna, pul. 
Gonzales składała się z gie- 
rylasów i z liczby 80 około 40 
Kubańczycy zabili i ranili bii 
zko Minas, w Puerto Principe 
prowincyi. 

Doniesiono tutaj, że główny 
oddział Hiszpanów dostał w 
swoje ręce znaczną ilość trun 
ku; żołnierze spili się ogrom- 
nie a potem zaczęli się bić po- 
między sobą i w bójce tej pi- 
jackiej dwóch  kapralów i 
dwóch szerogowców zostało 
zabitych i kilku rannych. 


chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. 


W. DYNIEWICZ. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. (ena $16.00. Gazeta na pł a A 
Colta karabin Magazynowy. Ce. 5150 azot bia 18.50. 
Amerykański Bull-bog Rewolwer. *"*$t$woiwer 83.50. 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Gae ns 


Gazeta na 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gem Roller Organ. © $600 * "*sz00 zeta wałki kosztują po Soo. 
Mandolina. cena 85.75. Gazeta na rok 1 Man iolina $9.75. 

Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok | Zegarak Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" $450. Gazeta na rę o iocony 86:80. 


Czarodziejskie Lampy. Masiczne Latarnie. "Zos 
86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00, 


Teleskop, czyli Dalekowidz. ***5*** Garoa na gop 88.06. 
Aatoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) 9"* 1150. Gazeta na rok 3 Skczpyca 


y n x z 4 komicznemi i światowemi widokami. Cena $2.00. 
Now y Stereosko P, Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 


z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- 

Stereoskop * skop $3.00, 
ra s (game dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
w idoki er 1 SoGraLitĆ ię kn i li Aapee p po yi 100 wiioków 58 


dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. 
Atlas całego swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 
«p opularny Atlus”. Cena 82.50, Gazetanaroki "Popularny Atlas” $8.50 
Ścin acz WłoSÓW. Cona 83.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


albumy po $2.00 $3.50 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


6 2 9 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
«Combination skie. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 


«Polska Drukarnia” ©" pmza do orto 1 Drukarnia” 84:60. 
Waga (Scale platformowa.) "7 $1400, $18.00, 280 premii e! 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 5 Gaw iua 816.00, 
Zegarki męzkie pozłacane po 822.00. Damskie po 824.00. p gi 


æ. 


“Z Księgi Erotyków.” 


Zapytałem śliczną Józię: 

“Jaki wolisz pocałunek, 

W czoło, w rączkę, czy też w 
buzię?”.,. 

A ta do mnie ząbki szczerzy, 

Smieszek na nstach się snuje, 

Wreszcie rzekła: “To zależy — 

Główny bowiem tu warunek, 

Nie 'gdzie,” ale “Kto całuje”... 


rok i Celes'ina 816.00. 
Męązkie posrebrzane $8.00, $6.00 
. Damskie po 89.50, $7.50 i $11.00. — Odchodzi $1.00 promti, 


Łańcuszki Męzkie po $4.00. Damskie po $2.75 i $3.00, Odchodzi $1.00 prem ii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odckodzi $1.00 premii. 


«Jeszcze w restauracji pod miastem.” 


Gospodarz uśmiechnięty mile, z 
nstąami złożonemi w O, zbliża się 


dci Concert Roller Organ, Gosc iotr Orza 19.00. Eria" waei 4 
— Jakże panu  dobrodziejowi dolary tuzin. 


Gitara. Cena $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 
Zegary Kukawki, Poe 5 osz na rok | Zogut Kukawki 690 


(ea 
mii oraz obrazka. 


amakuje befsztyczek? 

— 0 — odpowiada gość — nie- 
zły, niezły. 

Ale... strasznie mały w stosunka 


Na aysana poea Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
do jego wieku... 


tychże. 


Premia No. 1. 


Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 


Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 
dostarczyć abonentom i czytelnikom *Gazety Polskiej” śliczny 

Ka 
SG 


ly 
hf 


A 


wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi 


Słynna Mekę Panską 


podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi. 


ST f REQ $ K oP ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 


mi, ofiarujemy abonentom <Gazety Polskiej” jak na- 
stępuje: 


«Gazeta Polska” na 


cały rok i Stereoskop 
wraz z 24 widokami 


$3.00 
(Sam Stereoskop z 24widokami bez Gazety $2 dolary.) 


Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 
cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do W niebowstąpienia Zbawiciela we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie 
przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu 
i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma z innemi widokami. Stereoskop ` 
ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego. í 

Instrukcya i pojęcie nabyte s patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi 
jakby ezytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
są po 10 do 20 eentów sztuka a Stereoskop od $1.50 do$5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 


z 1 NEGO DOLARA, 
Stereoskop 1 24 widoków iapa Pare ii Area A et 24 widokami uczy- 


nig 8 BOLRY (Sam Stereoskop z 34 widokami kesztuje 62.00.) 
| Przesyłkę sami epłacamy. 
Akdrezowaó: W. DBYNIEWICH, 582 Noblo Str, Chicago. 
BE Bia miejscowych w Ohicngo Btoreoskepy tos 94 widokami oq do sobaczenia w Księgarni. 


„sku lub niemiecku. 


PZIESEYB W CZZJE ZEG 


Skład założony w r. 185), 


Henry Schoellkopt 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ni. 
CHICAGO, ILLINOIS, 
Sprzedaje po najtańszyci: cenacr : 
Najienasy, z ser szwajcarsk 
ger Edams Ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser ro Bay, Neuszatelaki i Limburgsk 
Brunświcki salseson, 3 
salami, Weetfalskie szynki, 
Wedzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjaki kswis 
Prawdziwe francuzkie sardyny i azampinions; 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieck'e szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewieg, kaszkę pszennz 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę gczmier*.4ę 
Raszę tata:Czanną, kaszę owsianą, 
Mąke kartoflaną, na zaj ryżowĄ, 
Świeże suszone gray y, papryką, 
iemieckie powidła, mak, 
wieże orzechy, międały, cytronai, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunełe, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawi pa extrakt migsn =, 
ava, Mokka i Rio, 


p doc Amd siemię trawy, 

Siemie dla Kkanarków, siemie <onopnian- 
rzepikowe, 

iako i wszelkie inne towary korzenn 


Henry Schoelkopi 


Co wy na to? 


Ofiarujemy Sto Dolarów narody za każdy wy- 
pedek kataru, który nie dałby s'ę wyleczyć za 
pomocą Hah's Catarrb Cure. 

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O 

My, niżej podpisani, zramy F. J, Cheney od 
= i wierzymy, iż wm mę się jest honoro- 
jakoteż że finansowo jest w stanie wypełni 
ki wg zobowiązania poczynione przez jego 

mę. 

WEST % TRUAX, aptekarze hurtowani, 

Toledo. O. 

WALDING, KINNAN % MARVIN. aptekarze 

a, hurtowani, Toledo, O» 

Hall's Catarrh Cure zażywa się zewnętrznie, i 

isla wprost na krew i powierzchnie śluzowe. 

za 


Świadectwa posyłają się darmo Cena 
flaszkę. Sprzedają wszyscA aptekarze, 


GREENEBA|JM SONS, 
BANKIERZY 


53 & 85 Dearbórn Str. 


CHICAGO. | 
Potyozki ns własrość realną. | 
Aaiatwisia ogólna aprawr' hankiat 
skie 


Z a w w w NE 

GOLDZIER © RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. ł 
CHICAGO, * 


ALFONS LEFKOwW, 
-:-Polski Adwokat Przysięgły-:= 
i Notaryusz Publiczny, | 
Izba: 1303 UNION TRUST GMACH, 
ST. LOUIS, MO. | 


Godziny ofisowe: od 9 do 5 
W poniedziałki wiecz. od 7 do 9. 
May 17 28 


FRANCISZEK LECHERT, | 


poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


581 Noble Ul., Chicago, Illse 
Doborowe, piwo, wina, wódki i | 
cygaro. | 

tm" Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń tows 
rzyskich. 


"=" LL>->-> c amaiħħÃĖĂĖA 
i 
éi 
(WO R: | 
to all wheelmen. Free for stamp* 
BICYCLE FREE for the se% 
son to Rider Agents. Send for | 


one. Write for our special offef* 
W. J. Mead Cycle Cos Chicago, LIS, 


Bacznoścć!! | 


„Kto? Go? | 
Gzytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze nė 
atentowe środki Tada: cie nią do enaa, 
utu leczniczero, a nigdy nie żałujecie: 
Nasz sposób leczenia p zupełnie nny. — Nie 
przyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jedneo 
ekarstwem, lecz przyślemy wam za co 


— — 


1a 

do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam y zn 
to za chorob, jak dług» weźmie ją wyleczy: i | 
co ie kosztować. Zaoytanie nic was nie ko” 
gztuje. Choroby zastarzałe są naszą spec o 
z b setki ludzi, którzy napróżno szukali u 107 
nyc p przez nas zostało wyleczonych. N% 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle* 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. sh 

Instytut nasz jest pod zarządem sławn 
Joktan którzy je lata = enro 
pejskich | ameryxsfisk ch spędzili I którym ty" 
siące ludzi życie zawdzięcza, 

Pamiętajcie, że zapytanie się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedź 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. | 

zwlekać jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, Žê 

tysiące ludzi umiera ZOCRIÓG przez niedbalstwo: i 
Š Por coron zna nie możnaby wyleczyć | 

nie mozna wyleczyć zupełnie, to mo: | 
bardzo ulżyć. Chocia: WAM powiedziano, że ta | 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie si4 | 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wś | 
odpiszemy co możemy uczynić. l 

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie* 
pioiapió białe upławy leczymy Prz 

ko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wr | 


Medycyny 84 wyrabiane naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na rg szego 
ólną chorobą, bo my nie leczymy jak inni je. 
Śnynń lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem. | 


Choroby męzkie jak: sekretne cho” 
roby są naszą specyalnością, i tysią” 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na” 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 oentową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, iel 

aR Adresu jaiii 


PEDICURA CO., 


snaczek pocztowy. K 
nie odpowiedzi, 


i 
Sunderland, Mass., 21 „ 1897 Do Pedit 
Finy Co.. 31 N. Wright Aem 5 Do pedr 
ezam nini szem, że panskie lekar ły sku 
tecznemi. leczyły mnie s choroby, na któ% 
cierpiałem blisko dwa lata. Używałom róznyc! 
Jekarstwa | szukałem ratunka u zi, Sea z 


Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 


cze nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


Y> Przesyłkę opłacamy sami. <Z5f 


z 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 


klamerką - . Cena $1.00 
Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno bronzowy, z klamerką. . . . Cena 900. 


Aniół Stróż. Ta sama. 
złocone brzegi i tytulik. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 


W pięknej skórce, oprawne miękko, 
5 5 . Cena 80e. 


i z klamerką. 5 . . . 600. 
Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. . 700. 


Aniół Stróż. Ta sama. A 
krzyżem tytulikiem i brzegami. ; F 


Aniół Stróż. Ta sama. 
złoc. brzegi i tyt. 


W pięknej skórce, z pozłącanym 
. . Cena 60c 


W ozdobnej oprawie skórkowej, 
. ; > Cena 800. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 402. 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. . : < : i 3 3 806. 

Anioł Stróż, 0 
słoniowej, okute i 


Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 


oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 


zam. i pięknemi wyrobami $1.40 


Cena 60c. 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. s 


Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
mi, okute srebrną klamerką. 2 . Cena 800. 


Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 


kładce. : > 506. 
Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. ; 8006. 


Bądź Wola Two ja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoe. brzegi 1 tyt. $1.10 
Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Qzdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 

(Wydanie dla kobiet). Š z y Cena $1 20 


Bądż Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
$ ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). 7 : Cen. $1.40 


Bądź Wola Twoja. 


la Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
BR ZE: sobie e, sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 
sze uroczystości roczne, Oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
bami i. krzyżem. . ' . . $1.00 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota 1 perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. W 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. 


800. 


piękną gładką najle 
. . $1.00 


Bądź Wola Twoja. Tasama, W piękną czarną szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. BOG. 
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, zzameczkiem. $1.00 


Chwała Boża. Ta sama. 


Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. j 4 


Cena  60c. 


Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę 

zę sj PRA krzyżyk'em, złoc. brzegami i tytulikiem. s 800. 
iche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
$ stkie sę cadcia i uroczystości kościelne całego roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600, 


liche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- 
żykiem i wyrobami białymi a wierzchu, złoc. brzegi. 


Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali, — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. . . . 40c. ze zamkiem 600. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. a rj i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 


70c. 


600. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . . . . . 

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . . . a z è 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy: 
żem. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $1.00 

Cicha Łza. Ta sama, Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. . 5 


Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 
lowym krzyżem. 


400. 


80c. 


40c. 


. . . . . . . . 


6Co. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko. 400. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, oz wyrobami z 
aksamitu i metalu - . Sei zb 20 $ 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


606. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. . . . ANI 


Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 50c. 


4Co. 


300. |. 


GAZETA POLSKA. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob 


wódką złotą. Ą . > Ź Ń : 150. 


Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) 4 : . . . . > 106. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. i 5 806. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 


wna w skórkę, wyzłacane brzegi. > r > 806. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 


Duniua, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 

Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr., 
złocone brzegi i tyt. . s . . 


81.20 


$2.50 


Głos Serca. Zbiór modłów i pięśni dla pobożnych. (Wyda- 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 


i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 600. 


Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 


w płótno. x 5 A è 150. 


Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . . i $1.00 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 


okute i ze zamkiem. $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. 


Marya Nasza Pomoc. 
piękną czarną skórkę. 


800. 


Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
. 600. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . . . . . 51.20 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macivy. 5 s . A . . $1.20 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . . 150. 

Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złow. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - - - - Cena 60c. 


Ottarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
0107. ť $ * . . ` $1.20 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ka. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


grebrzaną klamerką. ; . - - . Tuc. 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. . - - 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 60c. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. 3 Ą ` $1.60 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 

brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. x 400. 
Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 

gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. ; 400. 
Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 

złoconemi brzegami, i tyt. . ; 500. 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jeznsowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 

mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką 4 Š R A z ? 80a. 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 


na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. ały format, 
. . . . Cena  70e. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
Sohani z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 
ały format . s š : ; 700. 


z 
Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katoliokiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. ` . $ ; ż š Cena 700. 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 


ką, wyzłacane brzegi. š $1.30 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 


Wianek Maryi. 


800. 
600. 


Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


Wy borek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne J AND 
w piękną czarną skórkę. . . : š 600. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 


talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 800. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza- 
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu 1 perło- 
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. 81.20 


W yborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
apa bt macicy z klamerke z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . . . . . Cena 400. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 200. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
n.erką. . . s . à . Cena 60c. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 800. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 900. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 
z wyciskanymi wyrobami. 600. 


Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 400 


Zdrowaś Marya. Oprswne w morrokko. 300. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy <Żywoty Świętych” wyrugować z 


Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 


- 


ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


Ks Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy ) Po cenach następujących: 


Oprawne w 
tytulikami. - - 


półskórek ze złotymi 


$2.50 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 


tytulikami. - ź 


; - $3.25 


Oprawne cało w skórę, wyzłacane 


brzegi z złotymi tytulikami. - 


34.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 


bnie oprawne. . 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x1: 
oali, zawiera 750 stronnic wyraźne 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, m: rmurowe brze- 


gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00. 
Nauka Wiary 


— | — 


Obycząjów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami s 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, są À oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj. 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z miej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie, (ena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami 25 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


SW. JOZEFA, 
połączony z opisera sm sodę 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Éder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. 83.50. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbndowa 
nia duszy chrześciańsko katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


fiami. $1 50. 


Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $!1 00. 
IEF” Przesyłkę opłacamy sami. ÆJ 


t" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Odważny pies, 


Sławny poeta angielski Dryden 
lubił bardzo podróżować pieszo, i w 
wolnych chwilach oddalał się czę- 
sto na 25 do 30 mil angielskie 
od Londynu. Znakomici panowie 
przyjmowali go zawsze z należną 
czcią w wiejskich swoich siedzibach 
po okolicach rozrzuconych. 

Ponieważ na drogach publicznych 
w Anglii, dość często spotyka się 
usłużnych, których rzemiosłem jest 
wypróźnianie cudzych kieszeni, 
Dryden dla bezpieczeństwa brał 
zawsze z sobą wielkiego charta, 
który nazywał się Dragon. 


Pewnego poranku, gdy poeta u- 
dając się do jednego ze swoich 
rzyjaciół przechodził przez gęsty 
as, zastąpił mu drogę żebrak i pro 
sił o jałmużnę. Dryden nie oboję- 
tny na niedolę ludzką, dał mu szy 
linga. W tem zjawił się znowu 
drugi żebrak z podobną prośbą; do- 
stał także szylinga ale zaledwie od- 
szedł, przystąpił trzeci: Dryden i 
temu nie odmówił. Nareszcie przy- 
chodzi dwóch hultajów na kulach, 
z długiemi białemi brodami, udają 
niemych, i stając w kornej posta- 
wie, zdejmują czapki i proszą na 
migi o jałmużnę. I ci nie potrzebo- 
i użalać się na skąpstwo poety. 
Dryden przeklął się tych żebra- 


=— u i Z NA NN Nm 0 


ków jakby z pod ziemi wyrastają- 
cych 1 obejrzał się niespokojnie, a 
w tem jeden z niemych przyłożył 
mu pistotet do piersi i zawołał do- 
nośnie: 

— Cały worek, albo.. 


Gest był bardzo zrozumiały; 
Dryden oddał worek bez oporu. A 
w tem i drugi niemy nad wszelkie 
spodziewanie, także odzyskał mowę 
1 zapytał: 

— Która godzina? 

Dryden zrozumiał go i natych- 
miast oddał zegarek. 

Przykrem było położenie nasze 
go podróżnego. Zdawało się że pc- 
winien był liczyć na swojego Dra 
gona, ale jedno słowo wyrzeczone 
do tegoż, mogło stać się hasłem 
walki nader wątpliwej. Dryden bo 
wiem był bezbronny i nawet przy 
pomocy psa trudno mu było bronić 
się pięciu hul.ajom, a i tego nie 
wiedział z pewnością czy ich wię 
cej nie ma ukrytych. 

Zważywszy to wszystko tano- 
wił raczej oddać co oka miał, 
choćby nawet i surdut, aniżeli poz- 
wolić się zamordować. 

Wkrótce ujrzał się w tem sma 
tnem położeniu, gdy bowiem trzej 
pierwsi hultaje ujrzeli, że z nim 
tak łatwa sprawa, zbliżyli się tak- 
że, Kazali mu wypróżnić kieszenie, 
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pozdejmować z siebie suknie i od- 
dać wszystko co posiadał. 

Dryden nie stawiał żadnego opo- 
ru, prosił tylko aby mu zostawio- 
no mały portrecik w złoto opra- 
wny, który nosił na piersiach. Ale 
nienasyceni zbójcy domagali się 
koniecznie i tego portreciku. Dry- 
den oburzony do najwyższego sto- 
pnia powiedział, iż woli daćsię za 
bić niż pozwolić sobie wydrzeć pa- 
miątkę, którą mu przypominała u- 
kochaną żonęi dziecię zmarłe przed 
kilku miesiącami. 


— Łotry! zawołał; nie dla was 
ten klejnot, choćbym miał zginąć! 
Dragou! haź go! 

Pies który dotąd spokojnie przy- 
patrywał się rabunkowi, usłysza: 
wszy rozkaz pana, jak lew  rzacił 
się na rozbójników. Pięć strzałów 
padło, zbójcy dobywają szpad, i 
zarzucają Dragonowi stryczek na 


szyję, aby go na zawsze uczynić 
nieszkodliwym. 

Dryden zraniony w rękę, wi 
dząc że wszyscy pięciu rozbójni- 


ków mają dość do czynienia z 
psem, który rzucał się na nich jak 
wściekły, korzystając ze sposobnej 
chwili, nmknął czemprędzej. Bie- 
gnąc co tchu, dostał się w kilku 
minutach do karczmy przy drodze 
stojącej, gdzie zastał czterech drwa- 
lów, którym opowiedział całą swo- 
ja przygodę. 

Ludzie ci wysłuchawszy go z za- 
jęciem, postanowili puścić się w 
pogoń za zbójcami. Dryden pro 
wadził ich na miejsce zbrodni. Ale 
zaledwie uszli trzysta kroków, po- 
strzegli biegnącego naprzeciw nim 
Dragona. Wlókł powróz za sobą i 
był cały okryty ranami, z których 
krew ciekła strumieniem. Na ten 


„widok Dryden tknięty do żywego, 


odszedł prawie od zmysłów, biedny 
zaś pies łasił się mu i przymilał, 
jakby chciał mówić, że pokonał 
rozbójników i że gotów przynieść 
rzeczy, która byli zabrali, 

— O ty mój wierny stróżu, 
rzekł poeta ze wzruszeniem; jakże 
okropnie poświęciłeś się dla mnie! 
Poczciwy Dragon! czemże ci się 
odwdzięczę za te rany poniesione w 
mojej obronie? 

Pies jakby rozumiał swego pana, 
roztropnie patrzył mu w oczy i 
kręcił ogonem. 

Jakże się zdumiał Dryden, gdy 
ze swymi towarzyszami stanął na 
miejscu walki. Dwaj rozbójnicy le- 
żeli na ziemi nieżywi. Trzeci za- 
wiązywał sobie rany, których miał 
bez liku, dwaj inni zaś choć niemi 
na kulach, obdzierali nieżywych 
towarzyszy i mieli właśnie zabierać 
rzeczy, Postrzegłszy  Drydena z 
czterema ludźmi, porzucili kule i 
pędem uciekli w zarośla. Nie dale- 
ko jednak zaszli, bo drwale pogna- 
li za nimi, pochwytali ich i odpro- 
wadzili do sądu, gdzie wkrótce o- 
debrali sowitą za swoje zbrodnie 
nagrodę. 

Tak jeden pies stawił” czoło pię* 
ciu uzbrojonym ludziom, dwóch 
zagryzł, trzech ciężko poranił i u- 
ratował życie swojemu panu. 

Odważny Dragon nie długo prze: 
żył świetny swój czyn. Pomimo 
spiesznej pomocy lekarskiej i naj- 
troskliwszej opieki, zdechł w czte- 
ry tygodnie. 

4 
Pijany byk, 

W Zawierciu, niedaleko Sosnow- 
ca, wylewano z beczek resztki z oko- 
wity. Napełniony okowitą kubeł 
postawiono w pobliżu obory. Gdy 
niedługo potem wypuszczono bydło 
do wody, s'adnik zbliżył: się do ku- 
bła, i łyknął kilka razy okowi- 
ty, poczem razem z resztą bydła.na- 
pił się jeszcze przy wspólnym żło- 
bie wody. Po kilku minutach, gdy 
już bydło powiązano, okazały Się u 
byka skutki pijaństwa. Targał i 
szarpał łańcuch, ryczał i ry ziemię 
rogami, tak, że niepodobna było do 
niego przystąpić. Poczem padł jak 
nieżywy i przeleżał tak przeszło 2) 
godzin. Po wytzeźwieniu był bar- 
dzo osłabiony, 1 przez dwa dni nie- 
co tylko paszy przyjmował. Gdy 
już zupełnie przyszedł do siebie, i 
wypuszczono go znów do wody, 0- 
mijał na kilkudziesiąt kroków miej- 
sce, gdzie stał wówczas kubeł z 0- 
kowitą. — Człowiek zakosztowaw- 
szy raz nieszczęsnego płynu, inaczej 
zwykle postępuje, ba go nie omija 
lecz szuka. Saać nierozumne zwie- 


rzę, pod tym względem mędrsze od 
ludzi. 
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Dawniej a dziś, 


Dawniej nam obojga 
Było jakby w niebie, 
Kochając się wzajem 
Lgnęliśmy do siebie, 


Dzisiaj też nam błogo — 
I dobrze jak w niebie, 
Jeśli nam się uda.. 
Oderwać od siebie... 


Raz, dwa trzy — mąż już jest! 
Lubię małżeństwo — rzekła Hen- 
ryka — 
Więc grzeczność każe: ja także, 
W tem brat panienki trzy grosze 
wtyka: 
Wi'am cię szwagrze! 


Lubisz blondynki? — panna za- 
gadnie — 
Dosyć, odrzekłem dziewczęciu, 
Tu nagle mama do mnie przypa- 
dnie: 
Jak się masz, zięciu! 


Myślisz pan o mnie? — Myślę 

mekiedy — 

Palę komplement raz trzeci — 

A papa na to: Do ślabu tedy, 

Kochane dzieci!... 

— Panie konsyliarzu, czy też 
mąż mój może być jeszcze z tej 
PA uratowany ? 

— O z pewnością! medyo 
wiada że w tej ckoióbię pat 39 
śmiertelneści — a mnie właśnie 
na nią zmarło już 99 pacyentów. 
Pani mąż jest setnym, więc powi- 
nien wyzdrowieć? 


|=. 
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W. SŁOMINSKA, 
679MILWAUKEEAV, 


CHICAGO, ILL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią pr 
cownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jaketeż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary marodowe arty- 
stycznie haftowane złotem Pat 
biem, różnego gatunku szarty, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZURTWANIA. 


Poszukuię Jana Sanockiego. ”ochod'i z 
Moskala. z miasta Suwałki. Niech się zgłosi 


pod adresem: 
Józef Ciborowski, 
L. B. 302, Mc Keesport, Pa, 
A 
Poszukują Michał+ Dubisza. Przebywał po- 
przednio w New Philadelphia i Silver Creek. 
Kto wie o nim lub o sam, niechaj raczy mi do- 


misść: 
Peter Linder, Silvar Creek, Pa. 


Poezvxuję swojego ciotecznego b ata Franci- 
szka Makowskiego. Pochodzi z pol Moskala, 
z gabernii Łomża, pow. oż, parafii Piątn:k. 


Stanisław Borowski, 
22 E. William Str., BayoBne City, N. J. 


między obcy 
Szan. Rodaxów jeźli o tych dzieciach wiedzą, 
niechaj mi donio:ą łaskawie nod adresem: 
Michalina Wojda, Posen, Mich. (14 15) 


Helena Wojska, 
L. B. 28, West Garduer, Mass. 
a nw | 
Poszukuję Jakóba Tuchow skiego. Porhodzi 
z Gilicyi z pow ata jasielskiego, ze wit By- 
trze. Ma lat 24, jest tr chę łysy, wzrostu śre 
dniego, szeroki na twarzy, ma włosy blond. Był 
w Detroit, Mich., przed przybyciem do mnie, a 
gdzie jest teraz nie wiem. 
Jan Wojner, 
Park Place, Schnykili Co., Pa. 


Poszuknją mezo kolegi, który przybył razem 
ze mną do Ameryki, Ma być gdzieś w Cuicago. 
atthow Stramaxi, 
St llwater, Saratoga Co., N. Y. 


licyi, d 
ke, Barre, Pa, pn. 15 Well Str. 
wh Sor. Mas : FScuth Supericr, Wis, 


k mojej chrzestcej-matki; która po- 
Bime, F z miasta Suwałki, 


Wincenty Smolenski, 
1822 Virgirnia Str, Sheboygan. Wis. 


echał do Ameryki. 
R Alex Pawłowski, 
Frankfort, Herk'mer Co., N. 


Ja Winoeaty Balinski, w Mahanoy City. Pa , 
zawiadomiam Jan: Knrylę, że sprawa, którą 
zna, jest zagodzona. Ko3zto wato $24.75. 


31% Welt ava., Menominee, Mich, 
Poszukują A exsaņira Uipskiego; pochodzi 
z pod Mosksla. 
ze" K emens Sadowski 
es Ma. 


i ; 1818 Tom 


Str, Baltimore 
(13-15) 


swego brata 


| 


lez poszuk 
NR EE 
Ae gag 21, owi za R le, possu zwefńskie, 
zon NIE lat w Amerych i wiadomości 
;y nm nie mam. 
Jam Twoszkiewicz, L, B. 719 
M ofanięsvilla, Saratoga Co., N. Y. 


RER SSE 


(18-15) 


"poszuka m męża Jósefa Bobek. Pocho- 
dzi z eh za wsiebiagi powiatu Kro mo. 
o y 


Carnegie, Allegheny Co., Pa. _ (18 15) 


. Lipno. . Skempy, wieś Bóg zapłać. 
= wisóki, pochyły blondyn, oczy nie- 


ntesie adresem: 
„eła Naplorska, 22 Washington Sr. 
da 13) 7 k Yonkers N, Y 


oszukuję męża mego Jozefa Koszcewa któ 
Miian I8 1 troje dzieci 6 lat tema. Ma 
podobno w Lrzerae Connty Pa. ro 
chodzi z Galicyi. Kto doaiesie jego 
adres, dostanie 5 dol. 

Agnieszka Krupo Koszcewa, 

co John Stowen 220 Cornet St., 

(12-13) Cambrya, Johnstowr, Pa 


Poszukuję brata mego Romana  Murcinko 
wskiego nw z miasta Rypin, gab Płock 

t} do Detroit, Mich w roku 1590 do pań- 
stwa Markowskich. Ktoby o nim w.edział lab 
on sam niechaj doniewie pod adresem: 

Antoni Marcinkowski 
2? Lark Str. So Boston, Mass. 
(13 18) 


Poszuknję mego mgźs 4 5a ady Mie - 
liśmy jednę aaa Aer P.chodzi z gabernii 
Suwałki, powiatu lwary i wieś Suwsiki U 
mie po A YŚ poisku, i vo angielska, 

użego, ego ma wło- 


i 


ubo ze mną w Wilkes B .rre. P: 
akim kościele. Nie jesteśmy razam 
radabym, go zobaczyć. Ktoby o nim wie- 
dział, luo on sam prod mi donieść a da 
dobrą nagrodą. Adres mój: 


Belle Mead, Somerset Co., N. J. 
(Apt. 15—98) 


Sorsor 
Thorp, Clark Co,, Wis. 
; (118) : 
Posznknję brata sweg ; Wojciecha Butkiewicz, 
który przebywał 3 lata temu w Shamokin, Po- 
chodzimy z poza suwalskiej, z 
s 


Mężczyzna w średnim wieku, rozwiódłszy się 
rnie wstą- 
ziewczyną lu 


leb była dobrą i pracowita żoną. Za- 
e ee ch z: ahano rofygratit pod 
Y Alexander Tyspak 
co “Kuryer” 209 E. 4ta St. New York, 
(11-13 


Ja Piotr Talarek pószukaje Antonina Krutul- 
skiego w ważnym interesie Kioby z rodaków o 
nim wiedział lab on sam proszą m! donieść: 


Piotr Talarek, 
1-15) 108 Rynel Str, New Castle, Pa. 


fachowi, i 
dać dokładną odpowiedź. 
1. PIONTKOWSKI, 

133 Endicott Str. 


* Boston, Mass. 
l a214) 


posłać ‘Gazetę Polską” 


8 


Nowego Roku lub tćż od cza: 


su pisania po Gazetę. `. 


> ZOB EET 115 SDT M AOBŻ 11 JEM 
EE” „NOWI Abonenci 
- miech piszą, czy. im. 


„| wstrzymana... . -- 


Rozbójniczy napad. 

Z Charkowa donoszą: W kopal- 
niach berestowskich, spółki hoła+ 
bowskiej dokonano napadu na kan- 
tor, celem zrabowania kasy. Uzbro- 
jeni w rowolwery rozbójnicy prze- 
dostali się do domu, mieszczącego 
kantor i zaczęli odbijać kasę, na 
wystrzały stróżów odpowiadając wys 
trzałami. Dyrektor kopalni, inży- 
nier górniczy (iemnałowski, wy- 
szedł na ganek ze strzelbą, lecz na- 
tychmiast padł trupem. Skoro tyl- 
ko wystrzały obudziły wszystkich 
mieszkańców, rozbójnicy uciekli na 
dwóch podwodach, któremi przyje- 
chali. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


IF Panu J. Zinkiewicz, w Ter 
ryville. —Tak jest, greko-ka- 
tolicy należą pod zwierzchność 
czyli władzę Ojca św. 


t Panu J. Ł w Sturgeon 
Lake.—W zupełności się zga 
dzamy na poglądy i wywody 
zawarte w przysłanej kores- 
pondencyi, lecz jest za ostra 
dla całego tutejszego ogółu; 
zatem nie podajemy jej. 

IE” Dla Michała Dudka są 
drzewka na (Depot) Pacific 
Exoresie w Thurber. Texas. 


WEE> Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
mieratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze 
znaczonych na premią; ksią 
żek do nabożeństwa i Żywo 
tów Świętych i sprowadza 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga- 
zetę P olskąa nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. 


Potrzeba 


Pierwszej klasy tkaczów, 
którzy znają się na pracy ko 
larowej, również pierwszej kla- 
sy szpulkarzy i prządkarzy. 

Zgłosić się do 


Galveston Cotton Mills, 
GALVESTON, TEXAS. 


(April 17—98) 


Do sprzedania Hotel 


pn. 412 W. Machanoy Str., 
w Machanoy. City, Pa. 
Wincenty Baliński. 


NOWA KSIĄŻECZKA. 


W tych dniach w drukarni 
'*Gazety Polskiej” wydruko- 
waną została nowa książeczka 
pod tytułem: 


Pożyteczny Poradnik 
KNEIPP'OWSKI 
W RÓŻNYCH WYPADKACH. 
' Wyciąg z różnych dzieł X. 
Mneipp'a, sławnego ze swych 
prac dla ludzkości w leczaniu 
chorób wodą. 


i ena, 10 centów. 


Kto żąda “Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


NOWA KSIĄŻECZKA 


W tych dniach w drukar 
ni “Gazety Polskiej” wydru- 
kowaną została nowa książka 
pod tytułem: 


REINHOLD, 
Cudowne Dziecię, 
BAJKA. 

o szpetnym garbusku i o 


trzech wróżkach. 
CENA 10 centów. 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


SŁYNNY 
Speoyalista w leczeniu 
CHOROB 


CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 

1 PRYWATNYCH 

wydał swoim nakta- 
j kalążeczk 

su, zkę w 
pkach* polskim, 

niemieckim per 


sobach leczenia. Ksi. jes kawa, 
a rozsyłana jest zu e darmo każdemu, kto przę* 
śle swój adres i%c. markę pocztową do: 
DR. F; J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


Kto chce czytać dobre 
Gazety, musi je opła- 
cać i to naprzód. 

Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku, tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać.  całoroczaą, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełka Gi- 
zety Polskiej ` nie, zosta 
x 


zostalą 


GAZETA POLSKA. 


a OT OE ZA 


©MIGAGO. 


Wielki obstalunek mię- 
sa dla wojska. — “G. H. 
Hammond Packing Co.” ode- 
brała w piątek obstalunek od 
Rządu federalnego na 10,000 
pudeł o zawartości 900,000 
funtów konserwowanego mię- 
sa w puszkach na natychmias- 
tową odsełkę do New York 
City. Obstalunek ten przy 
szedł tak niespodzianie jak 
grom z niebios. Potrzeba bę 
dzie najmniej 30 wagonów fra 
chtowych na przesłanie tego 
mięsa. 

Natychmiast kompania “Bal- 
timore & Ohio” najęła całą 
gromadę ludzi extra dla po- 
spiesznego ładowania mięsa 
w wagony, które przez naj 
silniejsze lokomotywy prze 
transportowanymi zostaną z 
największym możliwie pośpie 
chem na wschód. 


— miały rabunek w 
biały dzień, — Więcej jak tu- 
zin ludzi widziało w ubiegły 
piątek przed poludniem jak 3 
rabusiów obrabowało p. Hen- 
ry G. Clark'a, przełożonego 
szkoły publicznej *'Calhoun- 
School”, na ul. San Francis- 
co. Muskularny nauczyciel sta 
wił opór napastnikom, i zbie- 
gali się już przechodnie mu 
na pomoc, kiedy nagle rabu 
sie wszyscy razem wyjęli z 
kieszeni swych rewolwery i 
nimi pogrozili. Wobec tego 
przechodnie pouciekali a ra- 
busie zbili nauczyciela Clarka 
i odebrali mu $10 w gotówce 
oraz złoty zegarek. Potem pu 
ścili się do przyległej uliczki, 
gdzie oczekiwała na nich brycz- 
ka, i szybko pojechali w głąb 
miasta. Przez dwie godziny 
cały wóz policyantów z War- 
ren stacyi szukał napróżno 
rabusiów. 


— Wielkie dalsze ob- 
stalunki na mięso dla woj- 
ska, — Firma tutejsza “Libby, 
McNeil & Libby” odebrała od 
Rządu federalnego obstalunek 
na 750,000 funtów mięsiwa, 
wieprzowiny peklowanej oraz 
peklowiny w puszkach, z roz- 
kazem natychmiastowej wy- 
sełki do yardy marynarskiej 
wojennej w Brooklynie. Rów 
nież, jak donoszą z Kansas 
City, tamtejsza firma masar 
ska '*Shwarzwiltd & Shulzber- 
ger” otrzymała zamówienie na 
780,000 funtów, z dostawą w 
to samo miejsce. Inne ob- 
stalunki w paru dniach zosta- 
ną  porozdzielane pomiędzy 
wszystkie wielkie firmy na o- 
gólną ilość 5 milionów fuu- 
tów mięsa. Wysełka kolejo 
wa postępuje z pośpiechem, i 
w szybkości oraz pierwszeń 
stwie ustępuje jedynie pocz- 
towej. 


— “Józio Hoffman” w 
Auditoryum. — Młody nasz 
pianista zachwyca tutejszą pu- 
bliczność swą grą mistrzow- 
ską. W sobotę na koncert 
orkiestry p. Theodora Tho 
mas, w której rodak nasz wy 
stępuje, przybyli dla wysłu- 
chania *'D-Minor” koncertu 
Rubinsteina — jak podaje ‘Tri 
bune — wszyscy fortepiani- 
ści, znajdujący się w mieście, 
ciekawi usłyszeć geniusza pol- 
skiego. 

— Wielki strajk cieśli. 
— W poniedziałek zastrajko 
wało 5,000 cieśli w grodzie 
naszym, i praca nad budowla- 
mi w procesie konstrukcyi 
jest chwilowo w zawieszeniu. 
Wskutek tego najmniej 20.- 
ooo ludzi w innych gałęziach 
budowniczych musi także świę 
tować. Nie chod:i strajkierom 
o zapłatę ani o godziny pracy 
tylko o to, że nie chcą przy 
stać na żądania unii pracoda- 
wców-kontraktorów, którzy 
chcą ażeby cieśle miejscy dla 
nikogo nie pracowali tylko 
dla unii-pracodawców. 


— Gołąb pocztowy po- 
dróżnika Andree'a. — Podczas 
patrolowania w poniedziałek 
około godz. 3 po południu po- 
licyant Williams od W. Lake 
ul, stacyi zauważył szcze ólnie 
się zachowującego gołębia 
blizko 42 giej i -Carroll ave. 
Gdy się zbliżył do gołębia, 
spostrzegł, iż ma przy jednej 


nodze przymocowane pismo. 


i zabrał: się do- schwytania 
ptaka. Udało się mu to z po- 


mocą. kilku chłopców I gołębia 


zabrał do, stacyi policyjnej. 


Tam przekonano się, iż to 
gołąb pocztowy i przy jednej 
nodze miał zwitek papieru 
przywiązany, który gdy poli- 
cyanci rozwinęli, miał napis 
następujący: 

«No. 23 699 F.-Andree.” 

Gołąb był bardzo znużony, 
jakby odbył wielką podróż. 

Niewiadomo, czy to naprawdę 
gołąb podróżnika do bieguna 
północnego Andree'go, czy też 
to żart jakiego trzpiota. 

— Pomoc dla powod sian. 
W poniedziałek burmistrz 


Harrison wydał proklamacyą 


dla niesienia pomocy dla po- 
wodzian w Shawneetown, Ills., 
i najpierwszy dał $100 z wła 
snych pieniędzy, W tych 
dniach zamianuje komitet z 25 
wybitnych obywateli na zbie- 
ranie składek. 

— (Cenacegły jest wysoka. 
$7 za 1000 cegieł zwyczaj- 
nych, oto cena teraźniejsza, 
która jest o $3 wyższą od 
dawniejszej ceny z przed kilku 
miesięcy. Zawdzięczać to należy 
*trustowi”, który zorganizował 
się przed paru miesiącami. 
Wielcy kontraktorzy dosta 
wają rabat $r na tysiącu, tak 
że cegła ich kosztuje $6 za 
tysiąc. 

— W poniedziałek a. 
dłość swą ogłosiła znana Po 
lakom firma “Wolff Bros. 
Mtg. Co.”, fabrykująca drzwi, 
okna i:d. do budowli, przy 
Curtis i West Erie ul. Długi 
wynoszą $70.000 a majętność 
nieco wyżej. Przyczyną upa- 
dłości jest kiepskie kolekto- 
wanie należytości za materyał 
dostawiony. Fabryka będzie 
w biegu aż do wykończenia 
zamówień znajdujących się na 
ręku. 


Historya o dwóch synach mądrych i 
trzecim głupim. 

Był ojciec, który miał dwóch 
synów mądrych a trzeciego głupie- 
go. 

Pewnego razu patrzy starowina: 
dom się wali. Woła tedy synów i 
rzecze: 

— Synaczkowie mili! Oto dom 
się wali, trzeba go zreperować. 
Szukajcie tedy corychlej drabiny, 
abyśmy mogli rozpocząć robotę. 

Poszli dwaj synowie mądrzy do 
komory, postawili przed sobą dzban 
piwa i radzić zaczęli. Minęła godzi 
na jedna i druga, oni radzili wciąż 
i dzban za dzbanem spijali. 

Tym czasem syn głupi podrapał 
się po głowie i wyszedł. Poszedł 
na rynek do handlarza zabawek 
dziecięcych i rzekł: 

— Dobry panie, zrób mi łaskę, 
ofiaruj mi malenką drabinkę, ot 
taką do lalki. 

Kupiec ofiarował mu ją chętnie. 
Poszedł tedy głuptas do drugiego 
kupca naprzeciwko i prosił: 

Dobry panie, racz mi zrobić je- 
dną łaskę: zamień mi drabinkę na 
tę oto, dłaższą od mojej o jeden 
zczebel. 

I tu kupiec przychylił się do 
jego życzenia. Poszedł znów głup- 
tas dalej do trzeciego, czwartego i 
piątego kupca i wszędzie prosił, 
aby mu zamieniono na inuą, o je- 
den tylko szczebel dłuższą. Rezul 
tatem tych zabiegów było, iż po 
kolejnem odwiedzaniu malarza po- 
pokojowego, lakiernika, mularza, 
blacharza i dekarza, z których ka- 
żdy zmieniał drabinkę na nową o 
jeden tylko szczebel dłuższą, w rę- 
ku głuptasa zoalazła się nie dra- 
binka już dla lalki, ale porządna i 
trwała. 

Wrócił głuptas do domu i oddał 
drabinę ojcu. Uocieszył się stary 
bardzo i wołać zaczął synów mą- 
drycb, ci zaś, jako mądrale, od- 
rzekli z komory: 

— Czekaj-no ojciec, czekaj! jesz” 
cze jeden dzban wypijemy, a pe- 
wnie nem się wə bach rozjaśni: 
Co ragle, to po djable... Zaraz wy 
miarkajemy, zkądby tu wziąć dra- 
biny wielkiej i mocnej jak się pa- 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, ILLS., 6 kw. 
— Na wyborach town' owych 
i do rady miejskiej w liczbie 
kandydatów, którzy przeszli 
znajdują się polscy następują 
cy: Aldermanami 16 ej wardy 
Stanisław H. Kunz, większo 
ścią 824 głosów i Jan F. Smul- 
ski, większością 102 głosów, 
klerkiem w Hyde Park town: 
B. S. Rozynek. 


1,100 pracowników w fabrykach ba- 
wełnianych zastrajkowało:. 

Norwich, Conn., 4 kwie- 
tnia. — Pracownicy w Pono- 
mah fabrykach bawełnianych, 
w fTottville, dzisiaj zastrajko- 
wali. Z liczby ogólnej 2 coo, 
zaprzestało 1,100 „pracy dła 
tego, że zarząd fabryki oznaj- 
mił obniżenie płacy o 10 pro 
CEUC F paro 
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roku (na 9 miesięcy) $1.50., 


Ceny Targowe. 


* Brago 540 Kwietnia. 1898. 
Paai 


Na Maj 1.05—1.45$ 
Zimowa 
No. 2 czerwona 1.02-—1.03 
« No. 3 = 90—100 
Latowa 
= No. 1 98 1.00 
| zk No. 2 93 
i = No. 8 88—99 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 31 
No. 2 żółta 294 
| Owies, buszel 
No. 2. biały 294 —30 
Żyto, buszel 
No. 2. 504 
Jęczmień 3 5 36—45 
Wieprzowina, 100 funtów 
9.85—9.90 
| Smaleo, 5 5.274—5.80 
> Żeberka, 5 10—5.40 
! Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.23 
| tymotka . . 2.00—2.90 
koniczyna 4.60 
| Ospa (bran) 10 50 
Siano 
| Wyborna tymotka 10.00—10.50 
o. 1 . . 9.00 -9.50 
No. 3 1.50—8.00 
No: 85% 6.50—7,00 
Choice prairie 8.50—9.00 
No 1 1.00—8 00 
No 3 i 3 6.50—.700 
I No.-3 , ò 4.50— 5.50 
No. 4 4 3.50 —4 00 
Słoma tona 5.00 
Jarzyny: 
Kapusta, beczka . 50—65 
Cebula buszel Ą 60—65 
Selera, pęczek 10—15 
Redyski, 12 pęczków 35 — 40 
Ogórki, tuzin z 1.00 
alafiory, crate 2.50 - 3.00 
Sałata, crate 50—60 


Marchew, nowa, tuzin pęczków 25 
Rzepa RYS - 20—25 
Spiniak koszyk - 65—75 


Pomidory, 6 kosz. crate. 2.50—3.00 
Pie-plant, tuzin pęczków 40—50 


Szparagi 3 tuzin pęczków 4.00— 4.50 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8Ẹ 
7 


No. > 4 « 

Cielęce No. 1 ; 114 
4 No. 3 10 

Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,800 
funtów 5.30 —5.60 

Woły Wyborne, 1400 do 1600 

funtów 4 90—5.25 
Dobre .  4.45—4.35 
Zwyczajne . .  4.20—440 
Texaskie byki 3.85—4.75 
Dobre krowy 3.15 —4.40 
Cielęta . i 4 50—6.50 

Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 4.024 —.410 
Zwyczajne . 3 90—4 05 
Asortowane, 140 do 190 funtów 
390.—3 90 
Biedne > à 2.00—3 60 

Owce, 100 funtów: 
Wyborne z 4.60—4.80 
Zachodnie 4 60—4.80 


Jagnięta zwyczajne  475—5.10 


Wyborne jagnięta 5.60—5 90 
Whisky — finished goods on the 
basis of $1.19 for highwines. 


Mąka: Pszenna zimowa pa- / 
4.60—4 80 


tent 

Clears 3.65 —3 80 

Spring patents +.  4.10—490 

Piekarska,worek 196 ft. 3 50 —3 60 

Żytnia miech 2.45—2.60 
Masło: 

Creamery, funt. 20 

Dairy 17 

Packing ` . 11—114 
Łój, funt 2—3 
Drób żywy: 

Kury funt 84 

Kaczki è Š 8—8% 

Gęsi tuzin . .  '8.50—4.00 
Owoce: 


50—1.20 
1.50—3.75 
2.25—2.50 


Banany, pęk 
Pomarańcze, case 
Cytryuy, pudło 


Pan Wawrzyniec 
żący agent i kolektor, 


York Sawe, zkąd udaje się 
Massachusstts, Rhode Island, 


Radomski, nasz podró 


bawiący obecnie w New 


dalej na wschód do Stanów 
Connecticut i New Jersey, bę 


dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City. Brooklyn .i okolicy, 


szczególnie w powiatach Queens, 


Suffolk, Westchester, 


Orange, C:ttaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila: 


delphii B ltimore i po całym 


Stanie Pennsylvanii do Fitts- 


burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, ‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za “Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 


jaką sobie wybierą, przez pocztę, 


gdyż wieczorem po  Gtej 


godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 


a dzień cały się zmarnuje. 


JA — Yn : 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


«Gazety 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po: 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. RADOMSKI, 


Agent i Kolektor. 


bie 


W. DYN 
582 Noble Street, 


Jak jest 
z Waszą 
Krwią? 


łom, mózgowi i 


Kto ma wolą sprowadzić so: 


drzewek owocowych lub 


cieniodajnych z mej Szkółki 
«First National Nursery 


of Chicago,” 


COR DIVERSEY & AUSTIN (N.60) AVS. 


CHICAGO, ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
— _ drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


IEWICZ, 
Chicago, Ills. 


Jest żywotną kwestyą dla każdego, który pragnie 
być zdrowym. Nieczysta krew jest Źródł a wiece 

części chorób. Sprawia szkrof 
choty a nawet śmierć. Zdrowa krew daje muszku- 


em większej 
, pryszcze, różę, su- 


nerwom siłę wytrz, nia. Wzma- 


cnia i uzbraja ciało przeciw chorobie. Przeto trzeba 
nam z największem staraniem utrzymywać ją czystą 
i normalną za pomocą użycia wiarygodnego lekarstwa. 


Dra PIOTRA GOMOZO 


Dr. peter Fabrney, Chicago. 


The Gold Reliable Co. 


w Seranton, Pa. 

Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oględajcie co za 
barga ns! Wyknpiliśmy wielki bankratowy za- 
ras przyszło $50,020 wartości. W tych zakup- 
nach znajdują się 


Elgin złotem napełnianem zegarki! 

Damy Wam złotem napełniany, z polowniczą 
kopertą, ślicznie grawirowanę, gw rantowany 
zegarek pa 20 lat, za ceng $ 7.%0 a Elgin trzon- 
kiem nakrącany prawdz wy wer< za ceną $650 
Srebrny kabek g'larski wy”łacany w: wnątrzi. 


nas”e nazwis "o wygrawirowane na kubka, cena | 


«faj oszuviwani przy kupowaniu towsrów, 
e widząc 'axowych, leez my dilemy sę ofertę 
Q 


powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 
PRA tv sg war ości $335) a my żądamy tyl 
o $11.85 to, je przyjm jcie Adresować : 


GOLD RELIABLE CO., 


Jabłka, Beczka 2.00—3 25 
Trzuskawki 24 qt. box 125—175 Scranton, Pa, 
Ser: Young America . 8$ 9$ 47000 BICYCLES 
Twins r 8 - 84 {rom 1807 mu 
Briek 104 rade, ai sty 
Szwajcarski $ 114 o Sis s 
Limburger A 114— 2 to S12. 
Jaja, tuzin e A 9 mt. Writo 
Ryby, fant: BICYCLE FREE tor 
Black bass - - 11—114 wanted. money. 
Szczupaki Š 8| W.J mead Cycie Uo., Chicago, Lis. 
Okonki . - 3—5 x Trzonkiem 
Pickerel - - 7 o i 
Karpie - - 23—83 
Głowacze, odarte 5 
Cielęcina: 
Wiwa, funt 8-84 
Dobra ; > r Tą 
Cienka i . 5—6 
Kartofle 
Burbanks buszel . 59—61 


Słodkie kartofle becz. 2 50—3.00 


Bób i groch, buszel: 
Nowy 
Red kidney 1.25—1.35 
Lima, 100 funtów 38.75—4.00 

w Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
fiarowano 127 węborów masła, 
sprzedano 22 węborów po 200. 

funt. W zeszłym tygodniu sprze- 

dano 10 890 7; węborów. 

p 


«Honor i talar.” 


Szedł sobie Honor ulicą Targową, 
I z wielkiej dumy aż Rwa 
ow 


98 


A g ... 
Spotkał się z talarem, który doń 
rzecze: 
‘Chodź na śniadanie, bo. mnie w 
gardle piecze”, 
Poszli do Restauracyi, aj 
ugo, 
I pyszny Honor jest talara sługą. 


«Rada doświadczonej matki.” 


mieć wiernego męża, 
córko? Tedy chyba 
Za oś ośmiesięciołetniego wyswaj 
YE SIĘW _ „taj się grzyba. 
Daj mu, dobrej tabaki, spraw 
szlafrok obszerny, 

"-A'jaż do samej śmierci zostanie 
ci wierny. . 


Chcesz 


„kg PSy* + 408% 


wo 
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kofńczony © 
Płąkay ukleja 


5 lat, BLA e pE 


INSURANCE WHOLESALE MDSE CO., 
167 Dearborn Str., Chicago, Ols, 


DA. LUNORŁ MZOE, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR£ 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIB- 
CYCH 


z dwuletnią praktyką w szpitala  Dzieciąt: 

Jezus w Warszawie. Oraz profesorka akuszery 

w medycznem kolegium ela lekcyj skus- 

Z egzaminuje w polskim języku z wydanie 
omu 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotox, choroby msc 
czne, ból głowy, ból gardła zastarzałe ran 
puchliny, róże; i wszystkie dziecinne i letn 
choron, oraz wywichnięcia 1 nóg naprawii 
Specyalność ; le! wa udziela na choroby ms 
ciczne | leczy choroby piersiowe, ból krzyżs 
w plecach i reumatyzm. 


nietylkowykorzenia wszelkąszkro- 
fuliczną truciznę, lecz robi nową, 
pore arow iR rawdę jest wzma- 
cniającem albowiem robi dobre ję- 
drne ciało. Nie jest sprzedawanem 
w aptekach — lecz jedynie przez 
lokalnych agentów lubwprost przez 
właściciela. 


- Nowe Kalendarze. 


Są jeszcze w zapasie w Księ- 
garni Polskiej Wł, Dyniewi- 
cza, 532 Noble str., Chicago. 


1. Wielki Kalendarz 
Maryański m R p, 


rycinami 


| 1898, z licznemi 
| (przeszło roo  stronnic) 
Cena 20 e. 


2. Kalendarz Powieś- 
ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze- 

| szło 130 str.) Cena 25 e. 
|BGe>Kalendarze po 15 c. 
wszystkie już wyszły. 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyg zgłosić si 
do redakcyi *Gazety Polskiej 3 


NOWE DZIEŁKO 
na dochód budowy nowego kościoła 
w Warszawie, w Północnej Dakocie, 


Wlbny ks. Gawłowicz, proboszcz 
parafii polskiej w Pałaskim, w N. 
Dakocie, otdał w drukarnii *Ga- 

zety Polakiej” swym nakładem do 
druku dziełko pod tytułem: 


Duch Kościuszki. 


(z rycinami czyli obrazkami.) 


Książeczka ta zie po 10 cen- 
tów, a cały dochód ks. (Gawłowicz 
przeznacza na budowę nowego ko- 
ścioła polskiego w kolonii polskiej 
Warszawa, w Północnej Dakocie. 

Czytelnicy *Gazety Polskiej,” któ- 
rzy życzą sobie posiadać to dziełko 
a tem samem dopomódz do budo- 
wy kościoła, niechaj posełają w 
znaczkach pocztowych 12 centów 
(bo 2c. jest przesełka) na adres: 

REV. GAWŁOWICZ, 
Warsaw, Walsh Co., N. Dakota. 


Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO- |- 


SY, które ma tę wł«sność że włosy wracają do 
pi+rwotn go kolom.. 


RODZINY OFISOWE, ga Paz nde, e 
683 MILWAUKEE AVENUE, 
V Aso W LPE a 


+ j i 


